
Nr. 264. Niedziela, 20 Listopada 1910. Rok 100.

GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

% wyjątkiem dni poświąteeznyeh;
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcji i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników S t. S oko łow skiego , Pasaż Haus- 
m anna 1. 9. — Listy należy frankować.

R eklam acje otw arte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m ie j s c o w a :  II m i e j s c o w a :

ro czn ie  . . . . 32 K, I ć w ie rć ro c z n ie  S fC — h, ro czn ie  . . . 24 KI, I ć w ie rć ro c z n ie  . . S E ,
p ó łro c zn ie  . . . 16 K, | m iesięczn ie  2 k  70 h, || p ó łro c zn ie  . . 12 K, [ m ies ięczn ie  . . . 2 K.

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 .K 80 h miesięcznie.
„ P rz e w o d n ik  naukow y i l i te ra c k i" ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwoieshiej, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 b, drudzy 60 h. 
„ P rz e w o d n ik "  prenumerowany osobno kosztuje 8  K

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20  hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30  ha l., nade
słane po 60 ha l., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie: Biuro dzienników Soko łow skiego  
we Lw ow ie Pasaż H ausm anna I. 9 . W Paryżu wy
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

Zaproszenie do przedpłaty
na wydawnictwo jubileuszowe:

S tu ie c ie  „Gazety Lwowskiej"

W tlniu 2S lutego 191.1 r. mija lat sto 
od wyjścia pierwszego prospektu na Gazetę 
Lirow ską , — dzień zaś 2 kwietnia t. r. bę
dzie pierwszym drugiego wieku istnienia cza
sopisma.

Obecna Bedakcya Gazety, chwilę tę 
mając przed oczyma, postanowiła obchodzić 
ją  wydawnictwem, poświęconem historyi na j
starszego czasopisma w kraju, a jednego z naj- 
sędziw,szych w Polsce, tudzież trzem, stwo
rzonym przez Gazetę i wychodzącym dawniej 
lub istniejącym do dzisiaj publikacyom pe- 
ryodycznym, jak :  liozm aitośei (1817— 1848, 
LS-54—1859), D odatek Tygodniowy (1850 — 
1862, 1S67—1868) i Prze/wodnik Naukowi/ 
i L iteracki (1872—1911).

Komitet, do uskutecznienia tej myśli 
przez Kedakcyę złożony, wszedłszy w jej in- 
tencye i rozdzieliwszy między poszczególnych 
członków swoich pracę, postanowił w roku 
191] ogłosić drukiem zamierzone a jedno- 
wiekowe istnienie G azety  upamiętniające wy
dawnictwo p. t.

,,Stulecie Gazety Lwowskiej 
1811—1911“.

Wydawnictwo, ze względu na rozległość 
treści, ujęte będzie w trzy działy:

I-szy w części pierwszej zawrze „H i s t o- 
r y ę  Gazety Lw ow skiej 1811 — 1911 r. n a  
t l e  c z a s  o p i s  m i e n i e  t w a  g a l i c y j s k i e 
go  1773—1811 r . “ p ióra: dr. Wilhelma Bru- 
chnalskiego, dr. Bronisława Gubrynowicza, 
dr. Kazimierza Ostaszewskiego-Barańskiego, 
dr. Ludwika Finkla i Michała Rollego, —

w drugiej biografie redaktorów i najwybit
niejszych współpracowników Gazety, napisane 
przez: dr. Ludwika Bernackiego, Stanisława 
Wasylewskiego, Franciszka Jaworskiego i dr. 
K. Ostaszewskiego-Barańskiego.

II-gi o trzech częściach pomieści: „II i- 
s t o r y ę  R o z m a i t o ś ć i “ dr. W. Bruchnal- 
skiego, „ H i s t o r y ę  D o d a t k u  do  G a z e t y  
L w o w s k i  ej  “ F. Jaworskiego i „ H i s t o 
r y ę  P r z e w o d n i k a  N a u k o w e g o  i L i t e 
r a c k i e g o "  dr. Juliusza Kleinera.

III-ci, poświęcony interesom bibliogra
ficznym, obejmie: „ B i b l i o g r a f i ę  R o z 
m a i t o ś c i "  przez dr. W. Bruchnalskiego, — 
„ B i b l i o g r a f i ę  D o d a t k u "  przez Włady
sława Staniszewskiego i „ B i b l i o g r a f i ę  
P r z e w o d n i k a  N a u k o w e g o  i L i t e r a 
c k i e g o "  przez dr. Franciszka Krćeka.

Zamierzona „ B i b l i o g r a f i a  G a z e t y  
L w o w s k i e j "  — w ogóle pierwsza biblio
grafia czasopisma politycznego1 w literaturze 
polskiej a jedna z pierwszych w literaturze 
europejskiej, — której opracowania podjął 
się W. Staniszewski, z powodu olbrzymiego 
materyału, ukaże się później i będzie znaj
dowała się po za obrębem całości przedsię
wzięcia jako rzecz osobna.

Ze względu na ważność przedmiotu 
„ H i s t o r y a  G a z e t y  L w o w s k i e j " ,  zaj
mująca z natury rzeczy miejsce naczelne w 
„ S t u l e c i u " ,  w ręku Czytelników i Przyja
ciół najstarszego dziennika polskiego w Ga- 
licyi znajdzie się w dniu 1 stycznia 1911 r.

Całe wydawnictwo, jedyne w piśmien
nictwie naszem na tak szeroką skalę zakro
jone i w tym rozmiarze traktujące jeden wiel
ki rozdział w księdze dziejów żurnalistyki 
polskiej, obejmie trzy wielkie tomy, każdy 
mniej więcej o 45 arkuszach druku, wielkiej 
czwartki, ozdobiony wizerunkami dochowany
mi redaktorów i współpracowników, tudzież 
podobiznami charakterystycznemi, i wyjdzie 
w ciągu 1911 r.

Cenę, która za trzy tomy wynosić bę
dzie 90 koron, dla Prenumeratorów Gazety

Lw ow skiej r o c z n y c h  i p ó ł  r o c z n y c h  zni
ża się na 60 koron, z tym jednak dodatkiem, 
że przy zamówieniu należy złożyć przedpłatę 
za tom I. i III. od razu, albo też w ratach 
miesięcznych w przeciągu r. 1911 (przy spła
cie ratalnej tom II. przesłany będzie z ui
szczeniem raty ostatniej).

Redakcya, ufna w poparcie ze strony 
P T. Publiczności swego przedsięwzięcia, 
któremu — interes polskiej literatury czaso- 
piśmienniczej mając na oku, — niepodobna 
odmówić doniosłości, uprasza najuprzejmiej, 
ze  w z g l ę d u  n a  o g r a n i c z o n y  n a k ł a d ,  
o wczesne zamówienia i nadsyłanie ich pod 
adresem A d m i n i s t r a c j i  »Gazety  L w ow 
skiej®, we L w ow ie , u l .  C zarn ieck iego  10.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

starostwa w Tarnobrzegu sekretarzowi Na 
miestnietwa, Stanisławowi K r a s i ń s k i e m u ,

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za
mianował kancelistów: Tomasza Ć w i e r z a  
w Przeworsko, Stefana J  u w e 1 i s a w Rop
czycach i Jakóba K l e i n b e r g a  w Dębicy, 
ofieyałami kancelaryjnymi.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra 
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj
wyższe pismo odręczne:

Kochany bar. B i e n e r t h !  Widzę się 
zniewolony zwołać Radę państwa rja dzień 
24 listopada b. r., celem podjęcia na nowo 
przez nią czynności.

Wiedeń, dnia 16 listopada 1910.
F ra n c is z e k  J ó z e f  w. r.

B i e n e r t h  w. r.

Ministerstwo handlu nadało starszemu 
ofieyałowi pocztowemu ze Lwowa, Tadeuszo
wi K o n o p i ń s k i e m u ,  posadę zarządcy po
cztowego w Haliczu.

P. Namiestnik poruczył kierownictwo

CZĘŚĆ NIEURZĘDCWA.

Lwów, 19 listopada.

SEJM.
( I l i  posiedzenie I . sesyi I X .  peryodu).

Lw ów , dnia 19 listopada.
W dalszym ciągu wczorajszego popołu

dniowego posiedzenia, w dyskusyi nad spra
wozdaniem komisyi reformy wyborczej, przed- 
stawionem przez p. dr. Rutowskiego, zabrał 
głos po p. dr. Starzyńskim p. dr. L e w i c k i .  
Mówca zaznaczył na  wstępie swego przemó
wienia, iż jakkolwiek sprawa reformy wy
borczej przez cały czas obecnej sesyi zajmo- 
ła  umysły posłów, jako sprawa pierwszorzę
dnego znaczenia, mimo to nie zdołano na
wet ustalić zasad nowej ustawy wyborczej. 
Przedłożone przez sejmową komisyę reformy 
wyborczej wnioski — ciągnął p. dr. Lewicki 
dalej — nie mogą żadną miarą zadowolić 
narodu ruskiego, gdyż wnioskami tymi od
rzucili Polacy bezwzględnie minimalne żąda
nia posłów ruskich, przedłożone na posiedze
niu komisyi reformy wyborczej w dniu 15 
b. m. Posłowie ruscy żądali mianowicie: 31 
procent ogólnej liczby mandatów dla Eus - 
nów, niezwiększania liczby wirylistów, utwo

Z  GO
(Ciąg dalszy).

Następne miejsce ze względu na sty
lową budowę należy się willi p. Romaszka- 
na, postawionej według planu inżyniera leśn. 
Bedrnika. Budynek drewniany z bierwion w 
gran ociosanych z dobrze rozmieszczonymi 
ku stronie słonecznej balkonikami i obszer
ną, na najwyższym punkcie budynku, osło
niętą, dachem platformą. Jedną  tylko rażącą 
ma ten budynek wadę: jest zbyt hojnie, 
z góry na dół, bajecznie kolorowo polakie- 
rowany, co ze względu na konserwacyę drze
wa jest może praktyczne, ale wyglądem 
swym mocno przypomina panoramowo-mena- 
żeryjne jarmarczne budy. Dlaczego najbar
dziej nawet kołtuńskiemu filistrowi nie wpa
dnie na m y ś l : pomalowanie ciosowego ka
mienia na zielono lub żółto, a wobec drze
wa, które posiada wspaniały rysunek słojów, 
jesteśmy bezwzględni. Jeśli idzie o zabez
pieczenie przed zbyt wczesnem zbutwieniem, 
najlepiej bajcować, lub impregnować, a ma
lować chyba dachy kolorem szkarłatnym, by 
na tle zieleni wyglądały z oddali jak duże 
kwiaty maku.

Pomiędzy dawnymi budynkami jest 
cerkiew, na szczęście nie zeszpecona jeszcze 
tak dziś już rozpowszechnionem obiciem 
z blachy cynkowanej, który budynek taki 
czyni zdała podobnym do tulskingo samowa
ra. Dawny typ modrzewiowej cerkwi, która 
z patyną wieków nabiera dziwnie pięknego 
i miłego dla oka bladoróżowego tonu, zni
knie niestety już wkrótce bez śladu, ustępu
jąc miejsca skrzyniom drewnianym, opance
rzonym. Ku Mikuliezynowi po prawej stronie

drogi stanął cały szereg will prywatnych 
w obszernych ogrodach, których granicą jest 
lewy brzeg P ru tu :  hr. Zamoyskiego, prof. 
Pohoreckiego, dyrektora Kasy oszczędności 
Kwiatkowskiego, pułkownika Kuryłowicza i 
in. Wszystkie te zabudowania inają wspania
łe otoczenie: gęstwinę borów na  stokach gór 
wysokich, z których w dniach skwarów le
tn ich spływa ku dolinie Prutu chłód i woń 
krzepiąca. Przechodząc obok willi p. Poho
reckiego, ujrzałem na terenie jego ogrodu 
wybudowany pod kościółek fundament. Na 
miejscu tem, jak  się dowiedziałem, miał sta
nąć, zakupiony przez komitet budowy ko
ścioła w Tatarowie dawny kościółek w Ja- 
remczu. Pokazało się jednak (praktyczność 
nasza często takie niespodzianki urządza), że 
fundament w stosunku do wymiaru dawne
go kościółka w Jareinczu jest — za mały. 
Wskutek tej pomyłki zmuszony jest komitet 
budowy sprzedać dawny kościółek w Jarem- 
czu, jako „materyał" na licytacji i nie jest 
wykluczona możliwość, że po nabyciu tych 
desek, wraz z niebem gwiażdzistem, posta
wi sobie z niego jakiś innowierca, w obej
ściu gospodarskiem praktyczny przybytek nie 
Kwalifikujący się do szczegółowszego opisu. 
Kościółek ten ma być podobno sprzedany za 
300 koron. Jestto kwota bardzo drobna w 
stosunku do wartości drzewnego materyału. 
Czy podobna przypuścić, ażeby u nas nie 
znalazł się nikt z chrzęściańskich przedsię
biorców, ktoby, zakupiwszy tani, suchy i na 
wskroś zdrowy materyał, robiąc przytem do
bry interes, ocalił zarazem dom boży od spro
fanowania?!

Minąłem już wszystkie zabudowania, li
che i piękniejsze twory ludzkiej r ę k i ; gości
niec, jak  stół równy, wypracowany z takim 
trudem, w opornym, zwartym, jednolitym pia
skowcu, który trzeba było, idąc przebojem, 
pokonywać kilofem i prochem, wiedzie mnie 
białym swym szlakiem w świat boskiej przy
rody, żadnym śladem ludzkiego mrowiska 
nie splamionej. Z prawej strony góry Jaho-

dyn, Tatarowczyk ; z lewej, przysłonięty teraz 
ścianą wysoką Chomiak, za mną wynurzają
ca się chwilami ponad spiętrzoną falą gór 
pomniejszych, „jak z tnorza łeb delfina", 
imponująca swą powagą, spokojem i szatą 
tak ciemną, że się przez nią zieleń kosodrze-- 
winy zaledwie bystrym wzrokiem wyczuwać 
daje — Czarnohora z Pietroszem (2022 in.) 
na czele. Atmosfera, wróżąca długą i stałą 
pogodę, jest  przeczysta, więc się tę królowe 
wschodniego Beskidu widzi, jak  na dłoni, a 
jednak mimo to nie zdaje się być blisko. 
Pozbawiona refleksów słonecznych, które tu 
bliżej chwytają za oczy, wygląda jakby za
mknięta w olbrzymim kryształowym pryzma
cie; wyczuwa się dotykalnie prawie miąż
szość powietrza, dzielącego nas od Czarnoho
ry — i to jes t  doskonałą miarą wzrokową 
odległości.

Gościniec, wiodący do Mikuliczyna, po
siada arcymiły dla piechura, łagodny zawsze 
spad w kierunku jego drogi. Idąc tak, zu
pełnie bez wysiłku, ma się chwilami wraże
nie przyziemnego wprawdzie, ale zawsze lotu, 
stanowczo bezpieczniejszego, niż na mono
planie. Nie można jednak iść bez przerwy; 
chwilami, oślniony widokiem, przystanąć mu
szę w niemym zachwycie: patrzeć i patrzeć ! 
Niestety ! brak mi pasteli prof. Wyczółkow
skiego, a co gorsza (bagatelka!) brak mi jego 
wielkiego ta le n tu ! Dwudziesty rok jestem w 
tych stronach, a oto stanęły przedemną rze
czy nowe, zupełnie nieznane.

Może nie było dotąd tak pięknej w Be
skidzie jesieni? Gdzie tam ! powraca co roku 
o tej porze do nas, sławna polska jesień, 
mistrzyni kolorytu z paletą pełną barw na j
żywszych, któremi ziemie maluje i niebo 
Tajemnica czaru leży w czem innem : w ró 
żnorodności oświetlenia. Może nie widziałem 
jeszcze tych gór pod przeczystym niezmąco
nym żadną chmurką lazurem, gdy jasne oko 
słońca tkwi w samym zenicie. Na zwróco
nych ku słońcu częściach stoków górskich, 
które się pławią w p la in  airza, grają wszyst

kie tony tak mocno, że je  tylko z lśnieniem 
roztopionych kruszczów i blaskiem drogich 
kamieni porównać można! Te same barwy, 
na przeciwnym stoku górskim, cieniem stłu
mione, nabierają tonów pastelowych. Buk, 
który w słońcu wygląda jak  krwawnik, prze
chodzi w innem oświetleniu w amarant, a 
tam, gdzie występuje zbiorowo, wydaje się 
miejscami wyraźnie rudy, rdzawy, jakby po 
drzew wierzchołkach przeszły żary ognia. 
Podobną chromatyczną gamę tonów, znacznie 
może subtelniejszą niż w muzyce, bo tu są 
barwy tak zróżniczkowane, że przejścia jednej 
w drugą oznaczyć niepodobna, przechodzą 
także : dęby, klony, brzozy; nawet świerk, 
który latem i zimą posiada (jak sioi w czy- 
tance szkolnej) „niezmienną, zawsze zieloną 
szatę", przechodzi w tym pełnym, szerokim 
akordzie barw, gdzie on jest basem general
nym i jakby „leitmotywem" melodyi gór i 
borów, od najgłębszych tonów (profundo) aż 
do pogodnego, świeżości wiosennej szmaragdu. 
Ciemno-zielony jednolity ton świerków two
rzy czasem tło podobne toni morskiej, po 
nad którą tu i owdzie wynurzają się najprze- 
cudniejsze i najmilsze dla oka w swem cza- 
rująeem złudzeniu: rafy koralowe, góry po
kryte bukiem, który w chwili poczęcia swego 
listowia z pączków na wiosnę i w dniach 
jesieni, gasnąc u schyłku żywota, ma barwy 
te same. Miejscami wśród prostych, jak 
struny naciągnięte smerek, świecą osiki ni to 
rozjarzone do blasku złotego pochodnie; miej
scami dzika grusza krwawi jasno - smaragdo- 
we tło olch, lub ponad bielą ganku zwiesza 
się wspaniałą kotarą bujny winograd, który 
w tyglu słonecznym przetopił swą zieleń na 
kolor soczystego granatu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
K aset.
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rżenia kuryi dopełniającej z miast w liozbie 
10 posłów, zwiększenia liczby posłów z gmin 
wiejskich z 74 na 86, usunięcia pluralności, 
zabezpieczenia mniejszości narodowych pol
skich i ruskich z uchyleniem proporcyonal- 
ności, półrocznej osiadłości, uchylenia petry- 
fikacyi. Dalej żądali ruscy posłowie, aby ru
scy posłowie tworzyli w Sejmie reprezenta- 
cyę ruską, uprawnioną do wyborów członków 
Wydziału krajowego, członków komisyj i in- 
stytucyj.

Ponieważ te żądania zostały odrzucone, 
przeto dziś otwierają się Polakom dwie dro
gi: albo iść dalej tym samym torem i zgnieść 
Rusinów przemocą, albo też w ostatniej je
szcze chwili ocknąć się i przekazać sprawę 
komisyi do ponownego rozpatrzenia, celem 
uwzględnienia żądań ruskiego narodu. Rusi- 
ni zaś mogą albo założyć stanowczy protest 
przeciw aktowi przemocy ze strony większo
ści polskiej, albo też mogą zwrócić się do 
tych mas ludu, którego są przedstawicielami 
i którym wskazali hasło: „Przedewszystkiem 
reforma wyborcza! Teraz albo nigdy!" J e 
steśmy dumni — ciągnął p. dr. Lewicki da
lej — z tego, że byliśmy tu jedynymi obroń
cami demokratycznych zasad w interesie tak 
mas polskich, jak i ruskich i z tego stano
wiska nie zejdziemy.

Myśleliśmy, że inaczej się to wszystko 
skończy. Była chwila, w której zdawało się, 
że dojdzie do porozumienia. Polska większość 
jednak całkiem zlekceważyła postulaty ruskie 
i dlatego Rusini chwycili się walki, w któ
rej za nimi stoją masy. Tylko ten naród 
wart jest  wolności, który umie zdobyć sobie 
w walce swe prawa. Z dzisiejszego stanu rze
czy mogą posłowie polscy wyciągnąć dwie 
nauki: l. posłom demokratycznym nie godzi 
się porzucać zasad demokratycznych, choćby 
nawet za liczbę mandatów; 2. nie godzi się 
ignorować praw drugiego samodzielnego na
rodu.

Ostatecznie złożył mówca imieniem klu
bu posłów ukraińskich następujące oświad
czenie:

Wstępując przed dwoma laty do tego 
Sejmu i uważając go zdolnym do załatwie
nia  tylko jednej sprawy, t. j. reformy wy
borczej, posłowie ruscy przedłożyli projekt 
reformy, zastosowany z konieczności do 
istniejących stosunków. Ponieważ nad pro
jektem  tym polska większość przez szereg 
sesyj przechodziła do porządku dziennego, 
posłowie ruscy, aby nie dopuścić do dalsze
go przewlekania sprawy, na co się już zano
siło, byli zmuszeni wystąpić z czynną ob
strukcją , która od razu sprawę reformy u- I

czyniła najaktualniejszą kwestyą dnia. Na
stępnie złożyli oświadczenie, w którem uzna
jąc konieczność kompromisu, zastrzegli się 
przeciw szeregowi proponowanych zmian, o- 
bliczonych na niekorzyść demokracyi, oraz 
domagali się zabezpieczenia odpowiedniej li
czby mandatów, stworzenia kuryi narodowej 
i reprezentaeyi odpowiedniej w Wydziale 
krajowym. Nietety polska większość odniosła 
się negatywnie do tych żądań, jak  również 
do wniosku, by budżet postawić na drugiem 
miejscu. To było powodem długiej, czynnej 
obstrukcyi. Ukraińcy posłowie stwierdzają z 
żalem, że polska demokracya w tym momen
cie poszła na rękę konserwatystom.

P. dr. L e o :  Za dużo n a u k !
P. dr. L e w i c k i :  W ostatnim już 

czasie 15 b. m. przedłożyliśmy minimalne 
nasze żądania, t. j. 31 proc. mandatów, ale 
i to u ltim atum  komisya odrzuciła, wobec 
czego ruscy posłowie oświadczają: 1. prote
stują najbardziej stanowczo przeciw jedno
stronnemu traktowaniu reformy i żądają, by 
komisya przedłożyła na najbliższej sesyi pro
jekt ustawy, oparty na zasadach zgodnie 
przyjętych przez zastępców obu narodowości;
2. żądają uwzględnienia w tych zasadach 
u ltim atum  z 15 b. m., a każdy inny projekt 
będą zwalczać; 3. piotestują przeciw dzisiej
szemu wnioskowi komisyi, jako jednostronne
mu ; 4. protestują przeciw stanowisku Na
miestnika, który za mało przyłożył ręki do 
wyrównania różnic i popierał polską wię
kszość w oporze przeciw Rusinom; 5. są go
towi każdej chwili do spokojnego rozwiąza
nia spornych kwestyj drogą kompromisów na 
zasadzie równouprawnienia, póty jednak nie 
mogą porzucić swej taktyki i ten Sejm będą 
zwalczali, póki polskie partye nie zejdą ze 
stanowiska negacyi postulatów ruskich.

P. dr. L e o  przemawiając w imieniu 
lewicy demokratycznej, podniósł przedewszyst
kiem, że także lewica przed dwoma laty 
wniosła projekt nowej ustawy wyborczej, lecz 
teoretyczne stawianie wniosków nie byłoby 
doprowadziło do praktycznego celu, gdyby 
nie wniosek lewicy, żądający wyboru nieu
stającej komisyi reformy wyborczej. W ko
misyi tej — wywodził dr. Leo — pracowa
liśmy nad reformą za wzorem inDych Sej
mów, w obecnej zaś sesyi powstała dla nas 
kwestya, czy potrafimy przeprowadzić samą 
ustawę, czy tylko jej zasady. Stało się to 
drugie z powodu różnic pomiędzy grupami 
każdej narodowości, co spowodowało długie 
rokowania. Gdy po ustaleniu zasad między 
klubami polskimi, zwróciliśmy się do klubów 
ruskich, spotkaliśmy się z ich strony z ta

kimi postulatami, które sprawę odraczały, a 
w każdym razie bardzo ją  utrudniały (Gło
sy: Bardzo słusznie!) Bo żądano 40 prc. za
stępstwa w Sejmie i Wydziale krajowym. 
Stanęło więc na tern, że już tylko zasady 
będą mogły być uchwalone i zażądaliśmy 
traktowania tych zasad przed budżetem. Ze 
względu jednak na solidarność narodową by
liśmy zmuszeni na wstawienie tego punktu 
pomiędzy budżet a ustawę finansową, by kra
jowi nie brakło podstaw do normalnej go
spodarki. A gdy mieliśmy gwarancyę ze stro
ny większości i Rządu, że Sejm nie będzie 
odroczony przed uchwaleniem zasad, zgodzi
liśmy się na odroczenie całej sprawy o j e 
den dzień dlatego, bo nigdy nie szło nam o 
efekt zewnętrzny i formy, tylko o przeprowa
dzenie postulatów naszego programu. Stwier
dzam, że postnlat nasz obecnie się spełnia, 
skoro sprawozdanie komisyi reformy wybor
czej jest  przedmiotem obrad.

Przechodząc do omówienia stanowiska 
naszego wobec przedłożonych przez komisyę 
reformy wyborczej zasad, podzielam zdanie 
p. dr. Lewickiego, że zasady te nie spełniają 
całego szeregu postulatów demokratycznych. 
Muszę jednak zauważyć, że dzieje się to we 
wszystkich Sejmach, których ustrój wyklucza 
takie spełnienie. Musieliśmy więc pójść drogą 
kompromisu. Go do nauk p. dr. Lewickiego 
stwierdzam, że nie opuściliśmy zasad demo
kratycznych, ale w porównaniu z dzisiejszym 
stanem rzeczy właśnie przyczyniliśmy się do 
ich częściowej realizacyi, a w przyszłości da
lej będziemy je realizować. Nie negujemy też 
praw drugiego narodu, skoro rezolucya nasza 
nie przesądza kwestyi rozdziału mandatów.

Nie można się też zgodzić — mówił p. 
dr. Leo dalej — z p. dr. Lewickim, że jego 
klub tylko reprezentuje interesy szerokich 
warstw ludu polskiego, bo mandatu takiego 
nie otrzymał, a oba demokratyczne kluby 
polskie dały liczne dowody, że poczuwają się 
do zastępstwa tutaj tych, którzy praw nie 
mają. W poglądach możemy się różnić, ale 
twierdzić nie można, by stanowisko lewicy 
prowadziło de skrzywdzenia szerokich mas.

Przychodzimy z rezultatem połowicznym, 
bo tylko z poleceniem dla komisyi. Liczymy 
się z trudnościami takiego dzieła, ale musi
my wyrazić kategoryczne żądanie, by wobec 
tego, iż sprawa tak długo się przeciąga, ko
misya w jak  najkrótszym czasie opracowała 
ustawę i dokonała reformy. (G łosy : Bardzo 
słusznie!) Lewica apeluje przeto do wszyst
kich grup tej Izby, ażeby stojąc na gruncie 
kompromisu, miały zawsze na uwadze nie- 
tylko interes partyi, albo nawet wyłącznie i

interes jednebo narodu, lecz interes ogólny, 
który wymaga, by Sejm w jak  najkrótszym cza
sie rozpoczął normalną pracę. Musimy dbać i 
pielęgnować tę insty tucję  najważniejszą, jaką 
mamy. t. j. naszą Reprezentacje krajową.

W  nadziei, że uda się to nietylko przy 
pomocy ustępliwości większości polskiej, ale 
także dzięki polityce pozytywnej, realnej i 
trzeźwej mniejszości ruskiej, apeluję do po
słów ruskich, aby stawianiem zbyt wygóro
wanych żądań nie uniemożliwiali doprowa
dzenia do skutku tego ważnego dzieła.

Przemówienie swe zakończył mówca wy
m ien iem  nadziei, że Sejm na przyszłej sesyi 
wyłącznie zajmie się reformą wyborcza.

Następny mówca p. dr. D u d y k i e -  
w i c z  oświadczył, iż nie może zgodzić się 
z tein, by tę chwilę, jaką przeżywamy w 
Sejmie, nazywano historyczną, gdyż nie zro
biono nic decydującego, zwłaszcza o ile idzie
0 prawa i żądania narodu ruskiego. Uznanie 
zasady tajności, bezpośredniości, a także po
wszechności nastąpiło już w przeszłym roku, 
zatem ten Sejm, który tak długo obradował, 
zdaniem mówcy, właściwie nic nie zdziałał 
w sprawie reformy wyborczej.

Przeszedłszy z kolei do omówienia przy
szłej reformy wyborczej, podniósł inowca, iż 
załatwienie jej nie może nastąpić jednostron
nie przez Polaków, bez zgody i wbrew słu- 
snym żądaniom narodu ruskiego, poczem za
znaczył, że stronnictwa ruskie tylko co do 
taktyki różnią się wr dziedzinie reformy wy
borczej między sobą, nie zaś co do treści 
żądań. Kluby russkie narodne uważają, że 
niema jeszcze powodu do zwątpienia i do 
chwytania się najskrajniejszych środków 
obrony. Gdyby jednak Polacy chcieli dalej 
iść tą drogą, żeby i w tej sprawie decydo
wać o Rusinach bez nich i nie uwzględniać 
uależnyeh ruskiemu narodowi praw, to mówca 
musi oświadczyć, że i te kluby, niemniej, 
jak klub ukraiński musiałyby się chwycić 
wszelkich, choćby najdalej idących środków 
obrony. Mówca zwraca się wkońcu do wię
kszości polskiej z apelem, by nie przymu
szała przedstawicieli narodu ruskiego do ta
kiego kroku i ażeby nie przyjmowała propo
nowanej przez komisyę reformy wyborczej 
rezolucyi, gdyż rezolucya ta jest prowokacyą
1 wyzwaniem, rzuconem narodowi ruskiemu.

P. S Ł a p i ń s k i  zabrawszy z kolei głos 
imieniem polskiego stronnictwa ludowego, 
zaznaczył, iż posłowie tego stronnictwa otrzy
mali mandat dążenia do jak najrychlejszego 
uchwalenia reformy wyborczej na zasadzie 
ezteroprzymiotnikowego prawa głosowania, 
wybór zaś dróg, do tego celu wiodących, po-
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N i  ROZSTAJNYCH DROGACH.
(H enry  B o rd e a u x : L a  croisee des chemins). 

III.
Szerm ierze.

(Ciąg dalszy).

O ezem myślała Laura w tej chwili? 
Zdawaćby się było mogło, że daleką jest  te
raz od wszelkiej myśli ambitnej, wszelkiej 
intrygi; w niej był spokój, który możnaby 
było porównać ze spokojem śmierci, gdyby 
nie promienistość bladej cery świadcząca o 
życiu. Nagle powstała z miejsca. Była w po
bliżu drzwi, wychodzących na galeryę, co 
dawało jej swobodę ruchów. Powstała tak 
szybko, że Paskalowi mirnowoli przyszły na 
myśl owe dzikie zwierzęta, które zdają się 
drzemać w klatce i nagle się porywają. Za
ledwie miał czas dostrzedz, jak  Hubert Eper- 
vans wszedł gwałtem, a dwaj służący usiło
wali usunąć go za drzwi bez hałasu, na znak 
pani Ckassal, która ręką go wskazywała, jak 
westalka swoją ofiarę. A więc czuwała, wte- 
dy, gdy on myślał, że jest  pogrążona w ma
rzeniu o latach minionych, może o miłości. 
Prawdopodobnie nikt inny prócz niego nie 
zauważył tej przelotnej sceny. W kilka se
kund wszystko wróciło do dawnego porządku.

W przerwie, jaka nastąpiła w produ- 
kcyaeh, grupy gości zmieszały się znowu. 
I  Paskal, który lubił obserwować tłumy, pod 
wpływem doznanego przed chwilą rozczaro
wania spostrzegał teraz pod pokrywką ty
siąca zewnętrznych wdzięków, tysiące skaz, 
które, jako lekarz, biegły w dyagnozie, od
krywał z wielką łatwością. Ten n. p. uczony, 
którego otaczano i który opowiadał anegdoty 
wymownie, z ożywieniem i błyszczącemi ocza
mi, zagrożony był apopleksyą; bez żadnej 
wątpliwości puls jego musiał teraz zazna
czać zbyt wysokie natężenie arteryi. Ta 
znowu dama nadto chuda z wystającymi i 
zaczerwienionymi policzkami, która go słu
chała z gorączkowym zapałem, zagrożona by 
ła gruźlicą. A tam dalej, młoda dziewczyna 
pochłaniająca wyrazy, które blisko niej sze
ptano, tak wrażliwa, że cała się mieniła na

twarzy, raz pełna ożywienia, to znowu zga
szona, ze spojrzeniem raz błyszczącem to zno
wu sztywnie bez powodu w dal utkwionem, 
stanie się kiedyś ofiarą newrozy. Apoplekty- 
cy, neurastenicy, zatruci morfiniści — klasy
fikował ten tłum z jakąś wrogą radością. 
A wszyscy ci chorzy byli na stopie wojen
nej. Walczyli, aby się podobać, kochać, żyć. 
Kobiety walczyły przeciw rywalkom z całym 
arsenałem pudrów, past i farb rozmaitych.

Był to zgiełkliwy świat, w którym zra
zu zdawało mu się, że widzi harmonię. A tu 
przedewszystkiem toczono walkę zawziętą, 
bezlitosną, rozpaczliwą z przeciwnikiem, któ
rego nikt jeszcze nigdy nie zwalczył: — z 
Czasem. W społeczeństwie, z którego siłę mo
ralną wygnano, starość staje się wstydem, 
zniewagą. To też niema już ani kobiet sta
rych ani s taiców: dekoltowanie, tak samo, 
jak barwa włosów nie zmienia się; w ten 
sposób zdaje się im, że młodość trwa ciągle.

Baletnica tańczyła teraz Czajkowskiego 
„Pieśń jesienną". To złota chwila, której 
użyć trzeba, bo śmierć grozi. A Paskalowi, 
mirnowoli przypomnieli się owi rolnicy z Col- 
letiere, którzy siedząc na ławach przed do
mami, uśmiechają się ku zachodzącemu słoń
cu, spożywając gorącą polewkę prosto z garn 
ka .....

Gdy się to skończyło, Laura przypły
nęła do niego, jak  piękny statek na morzu.

— Chciej mi pan podać ramię — rze
kła — i przejdźmy do bufetu.

Nie mógł się wymówić. Przeszedł z nią 
razem przez salony, czując na sobie spojrze
nia wszystkich. Owionęła go dawna duma. 
Ten raut, który przed chwilą obniżał, czyż 
to nie było przeciwnie zawieszenie wszelkiej 
walki i jakby apoteoza Laury, która z niin 
hołdy podzielić chciała? To, do czego da
wniej zapalić go usiłowała: powodzenie, s ła
wa, miłość, zdało mu się, że oto po raz dru
gi ofiarowywała mu to wszystko. Czyż po
pełni po raz drugi niedorzeczność, odm a
wiając?

Tymczasem Feliks Chassal zniknął po 
angielsku razem z ministrem Heraux: Spa
dek po zmarłym Moriand był otwarty.

Gdy państwo Rouwray, wychodząc z pa
łacu, mieli wsiąść do automobilu, jakiś czło
wiek, który czatował przy bramie, rzucił się 
ku nim. Henryka cofnęła się mirnowoli, P a 
skal postąpił naprzód.

— Wiesz, — krzyknął Hubert wy 
pędzili mnie!

Paskalowi przypomniał się rozkazujący 
ruch Laury i pomagając żonie wsiąść do po
wozu, odrzekł ty lk o :

— Upizedzałem ciebie.
Olśniony świetnością wieczoru, czuł tyl

ko odrazę, wstręt do tego człowieka, zrozpa
czonego i upadłego, który stał przed nim. 
Wsiadł do automobilu i zamknął drzwiczki.

— I ty także tak sam o! — rzekł 
Hubert.

A jednak, gdy mu się fortuna uśmie
chała, wziął był wspaniałomyślnie Juliana 
Aunois pod swoją protekcyę. Paskal zawsty
dził się swego gestu i zwrócił się do żouy:

— Pozwolisz? spytał.
Zrozumiała o co chodziło i domyślając 

się katastrofy, skinęła potakująco. Paskal 
przywołał swego dawnego przyjaciela:

— Wsiadaj z nami, jest  dość miejsca.
Ale wskazywał mu przednie siedzenie

naprzeciw siebie. — Gdy automobil ruszał 
z miejsca, jakiś obdartns rozdawał ostatnie 
wydanie wieczorne dziennika, wywołując sen
sacyjne doniesienia: „Śmierć ministra Moi- 
rand.... Aresztowanie E p e m n s a . . . . "  Paskal 
usłyszawszy to, gwałtownie zakrył sobą Hu
berta i krzyknął do szofera.

— Jedź!
Przez cały czas jazdy nie przemówił 

ani słowa. Przybywszy do domu, doktor za
prowadził Huberta do swego gabinetu, a po
tem wrócił do żony, aby się z mą naradzić.

— Grozi inu niewątpliwie aresztowa
nie — rzekł do niej. Nie może wracać do 
domu. Czy moglibyśmy go u nas pomieścić?

Odpowiedziała po p ro s tu :
— Ależ naturalnie!
Zadziwił się, zniecierpliwił prawie tą 

aprobatą, której się nie spodziewał. Liczył 
na objekcye, które sam sobie powtarzał: 
wszak to było kompromitujące, niebezpie
czne nawet; czyż nie lepiej trzymać się zdała 
od tych zawiktanycb matactw? Miłosierdzie 
Henryki zrzucało na niego cały ciężar odpo
wiedzialności, czyniło niemożliwem wszelkie 
porozumienie.

Polecił tedy służącemu pokój przygo
tować.

Wróciwszy do Huberta, zastał go zgnę
bionym, skurczonym we dwoje, bełkocącym:

— Ty mnie nie wyrzucisz? — prawda? 
Pozwolisz mi spędzić noc w tym fotelu?

Litość w nim budził.
— Rzeczywiście — odrzekł — już pó

źno. Prześpisz się tutaj.

— Otóż to. Jutro ułożę moje dokumenty, 
moją obronę. Potem wrócę spokojnie do sie
bie. Jeżeli mają mnie aresztować, niech are
sztują. Ale nie dziś wieczorem, nie dziś.... 
A! dobrze odegrano komedyę! L m e r ,  admi
nistrator mojej Spółki jest skompromitowany. 
Tylko w celu skompromitowania go, zapo
wiadają na dziś wieczorem moje aresztowanie, 
równocześnie z doniesieniem o śmierci Moi- 
randa. Nasz przyjaciel Feliks mądry jest.... 
tryumfuje, zostanie ministrem! I  może to mu 
już wystarczy.

— Nie bardzo temu ufaj. Ostatecznie, 
te twoje kopalnie istnieją, czy nie is tn ie ją?

Przyniesiono w tej chwili butelkę porto 
i biszkopty, Hubert jad ł i pił z chciwością. 
W miarę tego, nabierał dawnej pewmości 
siebie.

— Kopalnie pytasz? Oczywiście istnieją! 
Mam doniesienia całkiem pewne. A zresztą, 
co to ich obchodzi ? Czy to obchodzi akcyo- 
naryuszy ? Dlaczegóż oni nie mówią, że dy
widendy, które iin wypłacam, nie is tnieją?

— Nie mógłbyś długo ich wypłacać.
— Owszem, za pomocą innych przed

siębiorstw.
— A te inne?
— Za pomocą jeszcze innych.
— To wszystko jednak ma swoje gra 

nice.
— Wcale nie oiaśniejsze od łatwowier

ności ludzkiej!
Zmieniając ton mowy, Hubert rozrze

wnił się nagle, co było oznaką osłabienia sił
i przestrachu.

— Nigdy ci nie zapomnę — mówił — 
twojej gościnności. Ale bądź spokojny, niko
mu o tem nie powiem. Umiem zachować ta 
jemnicę.

— Nie wymagam niczego.
— Owszem, owszem, zobaczysz.
I jakby chcąc okazać Paskalowi swą 

wdzięczność, w zamiarze sprawienia mu przy
jemności, zaczął mówić o Laurze, o urodzie 
tej Laury, która go wypędziła ze swojego 
domu. Paskal doznawał rzeczywiście przyje
mności słuchając go. Tego wieczora był świad
kiem tryumfu i porażki dwu swoich towarzy
szy młodości. Co do niego samego, nie mógł 
jeszcze na pewno orzec, czy jest  zwycięzcą, 
czy zwyciężonym. Myśli mu się w głowie 
mieszały wraz ze wspomnieniem Laury.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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zostawiono posłom do ich uznania. Posłowie 
ludowi weszli w sesyi obecnej na drogę kom
promisów, przyczem uczynili szereg ustępstw, 
tak, iż zdaniem ich nie powinno już być 
większych przeszkód do pokonania.

Zaznaczywszy w dalszym ciągu, iż gdy
by mimo to wszystko nastąpiło dalsze prze
wlekanie reformy wyborczej, to posłowie lu
dowi pod żadnym warunkiem swymi głosa
mi i swem współdziałaniem nie przyłożą do 
tego ręki, zwrócił się mówca z kolei do posłów 
ruskich z apelem, by i oni zrozumieli, że 
reforma w'yborcza może dojść do skutku tyl
ko droga, kompromisu i żeby się liczyli z rze
czywistymi stosunkami. Przedłożona rezolu- 
cya ma być wyrazem pewnej uprzejmości 
posłów polskich względem posłów ruskich i 
chęci do zgody. Jeżeli zarówno p. dr. Lewi
cki, jak p. dr. Dudykiewicz wyrażali pewien 
żal co do tej rezolucyi, to mówca sądzi, że 
i w tym kierunku powinno się wyszukać j a 
kąś formułę na podstawie zgody i porozu
mienia. Ludowcy ze swej strony zrobią 
wszystko, co będzie w ich mocy, ażeby re
forma przyszła do skutku jak  najrychlej.

W końcu wyraził mówca zdanie, że 
przyszła sesya powinna wyłącznie być po
święcona tej sprawie.

P. dr. Ko z ło  w s k i  przemawiając imie
niem centrum, podniósł, iż klub mówcy, mi
mo ubolewania godnych zajść w obecnej se
syi, uważał za swój obowiązek użyć wszyst
kich środków, dających się pogodzić z go
dnością i interesem narodu polskiego, aby 
dojść do porozumienia z narodem ruskim. 
Przytem poniósł klub niejedną ofiarę w swych 
przekonaniach i tak między innerni musiał 
zrzec się swego żądania innego sformułowa
nia  powszechności. Wyraziwszy z kolei na
dzieję, że dalsze prace komisyi doprowadzą 
do zabezpieczenia narodowego stanu posia
dania we wschodniej części kraju, oświad
czył wkońcu p. dr. Kozłowski, iż ze względu 
na  nagłą potrzebę reformy wyborczej, oraz 
z poczucia solidarności narodowej, centrum 
głosować będzie za wnioskami komisyi, z tein 
jednak zastrzeżeniem na przyszłość, aby tego 
rodzaju ważne, o bycie narodowym decydu
jące sprawy nie przychodziły na stół Izby 
bez przejścia poprzednio przez alembik sej
mowego Koła polskiego,

P. ks. S t o j a ł o w s k i  przemawiając 
jako jedyny przedstawiciel — jak  się mówca 
sam wyraził — stronnictwa chrześciańsko 
społecznego, oświadczył, iż głosować będzie 
za treścią wniosku komisyi, to znaczy za 
odesłaniem go do Wydziału krajowego, jak 
kolwiek na szczegóły rezolucyi zgodzić się 
nie może.

P. dr. K o r o l  imieniem klubu posłów 
staroruskich podniósł, iż klub ten nie może 
przyjąć propozycyi komisyi reformy wybor
czej za podstawę do dalszych rokowań, przy
czem dodał, że forsowanie tych zasad musia
łoby doprowadzić do gorszej jeszcze walki. 
Zaznaczywszy następnie, że sprawa reformy 
wyborczej da się jedynie przeprowadzić za 
zgodą obu narodów, apelował wkońcu do 
sejmowej polskiej większości, aby postępo
wała nadal na drodze przekonania, że wy
tworzenie przyjemnej atmosfery dla dokona
nia dzieła reformy wyborczej możliwe jest 
jedynie przy zgodzie obu narodów.

Na tem dyskusyę zamknięto.
Sprawozdawca komisyi reformy wybor

czej p. dr. R u  to  w s  ki stwierdził, że w sy- 
tuacyi zaszła pożądana odmiana. Gdy do n ie 
dawna — wywodził mówca — z ław ruskich 
podnosiły się tylko protesty, a w walce sto
sowane były środki nieparlamentarne i zgu
bne, to dziś obok skarg. wyrzutów i żalów, 
brzmiał przecież pewien ton inny, który bu
dzi przekonanie, że ta waśń jakoś się skoń
czy. Polacy są na taki głos wrażliwi, jeżeli 
więc i ze strony ruskiej odzywa się głos do
brej woli i jeżeli w tem, co mówicie, jes t  
naprawdę myśl miru i współdziałania, to 
wstrzymamy to, cośmy zamierzali, zasiądzie
my napowrót przy wspólnym stole, by wszyst
ko ponownej poddać rewizyi. Wstrzymamy 
więc gotową uchwałę, lecz to nie będzie a- 
ktem słabości, jeno aktem patryotyzmu i ro
zumu. Czynimy to zaś w przekonaniu, że bę
dzie to zadatkiem lepszej przyszłości między 
nami. Mówca zaproponował następnie zmie
niony tekst rezolucyi, następującej treści:

„Sejm poleca komisyi reformy wybor
czej, aby w porozumieniu z Wydziałem kra
jowym na tle zasad w rezolucyi komisyjnej 
zawartych, które nie przesądzają rozdziału 
mandatów między obie narodowości i po do- 
kładnem rozpatrzeniu wszystkich szczegóło
wych wniosków i poprawek, w komisyi po
stawionych, wypracowała projekt sejmowej 
ordynacyi wyborczej i przedłożyła go na naj
bliższej sesyi sejmowej.

„Wzywa się Rząd, aby po uchwaleniu 
projektu reformy przez komisyę nieustającą 
dla załatwienia reformy statutu i ordynacyi 
wyborczej o ile możności jak  najrychlej zwo
ła ł  osobną sesyę sejmową".

W dyskusji nad tą rezolucyą zabrał 
głos p. dr. L  e o i żądał, aby w drugiej czę
ści rezolucyi zamiast słów „ile możności jak 
najrychlej" wstawiono słowo „bezzwłocznie".

Po uwadze JE . P. Namiestnika dr. B o- 
b r z y ń s k i o g o ,  iż trudno będzie Rządowi

wobec trwania obrad parlamentu zwołać bez
zwłocznie Sejm, cofnął p. dr. L e o  poprawkę 
poprzednią i postawił now7ą, by zamiast słów 
„jak najrychlej" wstawiono słowo „bezzwło
cznie".

W głosowaniu rezolucyę tę przyjęto z 
poprawką p. dr. Leo.

Po uchwaleniu tej rezolucyi, zabrał głos 
JE .  P. Namiestnik dr. K o b r z y ń s k i  i na 
podstawie Najwyższego upoważnienia odro
czył sesyę Sejmu galicyjskiego.

Sekretarz p. U r  b a ń s k i odczytał teraz 
protokół z dzisiejszego posiedzenia, poczerń 
zabrał głos JE . P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  
i przemówił w te słowa: Jest to prawo, a 
zarazem przyjemne spełnienie obowiązku, 
gdy przewodniczący, a w danym razie Mar
szałek, może przy końcu powołać się na po
ważne obrady i rezultaty prac Sejmu. Mo
głem przez lat 15 z tego prawa korzystać i 
nie waham się stwierdzić, że ta chwila była 
dla mnie chwilą największego zadowolenia 
po przebytej sesyi. Dziś mam obowiązek in
ny. Obowiązek mi każe panować nad sobą i 
zapomnieć o uczuciach boleści, żalu i gory
czy a zarazem, żegnając panów, śmiem się 
zwrócić z prośbą, byście idąc w tem za moim 
śladem, o tych uczuciach zapomnieli i w tym 
samym nastroju tę salę opuścili. (Po rusku) 
Gdy opuścimy tę sale, niech nie będzie mię
dzy nami zwycięzców, ani zwyciężouych. (Po 
polsku) Zwycięzcą przed dwoma dniami był 
kraj, skoro zawotowano mu środki do roz
woju. zwycięską była dziś idea reformy wy
borczej, o którą wszystkie stronnictwa wal
czyły według swych najlepszych sił i wiary. 
Dla pomyślnego załatwienia tej sprawy w 
przyszłości, większość polska poniosła dziś 
is totną ofiarę.

Żegnając Izbę wniósł wkońcu JE .  P. 
Marszałek krajowy okrzyk na cześć Najj. Pa
na : Niech żyje! Mnohaja lita!

Okrzyk ten Izba po trzykroć powtó
rzyła.

Na tem o godzinie 4 -25 po południu 
zamknął JE . P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  po
siedzenie.

* t.tf.
Po zamknięciu posiedzenia polscy człon

kowie Sejmu udali się do sali Unii lubelskiej, 
gdzie imieniem wszystkich stronnictw pol
skich przemówił do JE . P. Marszałka krajo
wego Stanisława hr. Badewtgo p. M ę c i ń -  
s k i ,  wyrażając mu podziękowanie za n ie
zmordowaną pracę i obronę godności Sejmu 
podczas tej tak trudnej sesyi sejmowej.

Następnie p. Mgeiriski zwrócił się do 
JE . P. Namiestnika również ze słowami po
dzięki za jego pracę.

JE . P. Marszałek krajowy hr. B a  d e n  i, 
odpowiadając na przemówienie p. Męcińskie- 
go, oświadczył, że podziękowania, wyrażone
go przez posłów polskich, nie bierze do sie
bie osobiście, lecz w uznaniu wyrażonem Mar
szałkowi widzi chęć wzmocnienia stanowiska 
i wpływu Marszałka w Wydziale. Sejmie i 
kraju. Rozumiejąc tę  in tenc ję  stronnictw pol
skich, zapewnia, że swój wpływ i powagę, 
chce całkowicie użyć dla dobra kraju.

Zamykając dzisiejsze posiedzenie — mó
wił dalej P. Marszałek krajowy — musiałem 
powiedzieć to, co panowie słyszeli z trybuny. 
Tu jednak mogę stwierdzić, że ta okropna 
na zewnątrz sesya, przyniosła nam jedną  cen
ną rzecz, mianowicie niezwykle silny wyraz 
solidarności narodowej, jaką stronnictwa pol
skie wykazały. Trzeba jednak pamiętać zaw
sze, ż e je s t  to delikatny kwiat, który bez cią
głej pamięci o nim, łatwo może zwiędnąć i 
że potrzebna jest  nieustanna piecza nad nim, 
aby rozrósł się w potężne drzewo z korze
niem głęboko zapuszczonym w świadomości 
narodowej, Nad tem trzeba pracować, gdyż 
dopiero wtedy Sejm uzyska siły potrzebne do 
pracy dla szczęścia narodu.

Następnie zabrał głos JE. P. Namie
stnik dr. B o b r z y ń s k i  i w  kilku słowach 
podziękował za uznanie jego pracy.

* **
S e j m o w e  K o ł o  p o l s k i e  zwołane 

zostało na dziś, sobotę, godzinę 5 po połu
dniu.

* *

(R ezu lta t prac  sejmowych).
_ □  Cała ostatnia sesya sejmowa wy

pełniona została przeważnie obradami nad 
reformą wyborczą, prowadzonemi prócz w 
komisyi i subkornitecie reformy wyborczej, 
także w sejmowein Kole polskiem /oraz We 
wszystkich klubach, komisyach parlam entar
nych, prezydyaeh klubów, oraz w naradach 
prezesów wszystkich polskich i ruskich klu
bów.

Nie było dnia w ciągu dwumiesięcznej 
niespełna sesyi sejmowej, aby reforma wy
borcza nie stała na porządku obrad klubów, 
komisyj parlamentarnych, czy też wreszcie 
komisyi wybranej dfa spraw:y reformy wy
borczej. Pod tym względem jednoczyły się 
w pracy wszystkie stronnictwa, chociaż w 
poglądach na zasady reformy wyborczej pa
nowały z początku między stronnictwami 
wielkie różnice.

W wysokim stopniu paraliżowała prace 
Sejmu muzykalna obstrukeya ruska, która

trwała przez 10 posiedzeń sejmowych. Mimo 
to załatwił Sejm trzy pierwszorzędnego zna
czenia sprawy. Przeprowadził mimo obstruk- 
cyi budżet wraz z uchwałą finansową na r. 
1911; dokonał ustalenia zasad reformy w y 
borczej przy solidarnem współdziałaniu 
wszystkich klubów polskich, a wreszcie w o- 
statnim dniu przed odroczeniem sesyi sejmo
wej doszło do porozumienia ze stronnictwa
mi ruskiemi przy uchwaleniu rezolucyi, po
lecającej komisyi reformy wyborczej, aby na 
tle zasad przez komisyę przedstawionych, 
wypracowała projekt sejmowej reformy wy
borczej i przedłożyła go na najbliższej sesyi 
sejmowej. W ostatnim dniu ustała też ruska 
obstrukeya i po oświadczeniach, złożonych 
przez wszystkie s t ro n n ic tw a , rezolucyę w 
sprawie reformy wyborczej uchwalono.

W  tych warunkach praca Sejmu na in 
nych polach ustawodawczej i administracyj
nej natury nie mogła być nader wydatna. 
Komisyę przygotowały wprawdzie bardzo 
wiele materyału do obrad, ale materyał ten 
nie mógł wejść na porządek dzienny do Izby 
sejmowej.

Wydział krajowy przedłożył podczas o- 
statniej sesyi 65 sprawozdań ustawodawczych 
i administracyjnych. Z tych załatwił S e jm :

Przedłożeń ustawodawczych 13, a mia
nowicie : ustawę o organizacyi szkół real
nych; zmianę § 23 ustawy o Reprezentacyi 
państwowej; utworzenie osobnej gminy ad
ministracyjnej Krynica zdrój, oraz czterech 
innych mniejszych gmin administracyjnych; 
uznanie szpitali w Nowym Targu i Horo- 
dence za publiczne; zmianę ustawy o sto
sunkach prawnych nauczycieli szkół ludo
wych ; przyłączenie Płaszowa do' miasta Kra
kowa; zezwolenie na zaciągnięcie pożyczek 
Reprezentacyom powiatowym w Limanowej i 
Buczaczu.

Przedłożeń administracyjnych 18, a 
mianowicie: budżet krajowy na rok 1911; 
zamknięcie rachunków za r. 1909; utworze
nie patronatu dla rękodzieł; ukrajowienie 
dróg powiatowych i gminnych; absolutoryum 
dla Banku krajowego za lata 1908 i 1909; 
absolutoryum dla Kasy oszczędności we Lwo
wie i podwyższenie gwarancyi kraju dla 
wkładek oszczędności do 120 milionów kor.; 
utworzenie nowych okręgów sanitarnych; o 
fundacji Skarbkowskiej; o budowie zakładu 
dla obłąkanych w Kobierzynie; powiększenie 
etatu techniczno - drogowego Wydziału kra
jowego; o administracyi funduszu pożyczko
wego na budowę koszar wojskowych; o czyn
nościach Dep. VI. Wydziału krajowego, któ
rego szefem jest  p. Kiweluk; o kursie dla 
dozorców7 drenarskich; o opłatach szynkar
skich i od piwa; o kraj. szkołach ogrodni
czych i o sadownictwie i wreszcie cztery 
sprawozdania o połączeniach kolejowych.

Wciągu ostatniej sesyi zgłoszono 86 sa
moistnych wniosków poselskich, z tych za
łatwiono 57, pozostało zaś 29 niezałatwio- 
nych.

Wniesiono 77 interpelacyj do Rządu i 
Wydziału krajowego. Petyeyj wniesiono 1.600, 
z których przeważna część załatwiona zo
stała przy budżecie.

Ostatnia sosya sejmowa trwała od 22 
września do włącznie 18 listopada, a zatem 
58 dni. Wszystkich posiedzeń sejmowych było 
29, które trwały ogółem 103 godzin 9 minut. 
Najdłuższe posiedzenie trwało 6 goclz. 20 tn., 
najkrótsze 35 min., na którem po oświadcze
niach stronnictw zamknięto posiedzenie dla 
układów w sprawie reformy wyborczej.

Dla ścisłości statystyki sejmowej należy 
dodać, że ukraińska obstrukeya muzyczna ob
ję ła  10 posiedzeń sejmowych, z tych 8 przy 
rozprawach nad budżetem, a trwała ogółem 
45 godzin 42 minut.

Zamkniecie sesyi D e ta c y i.
Na wczorajszem posiedzeniu Delegacji 

austryackiej P. Minister spraw zagranicznych 
hr. A e h r e n t h a l  odpowiadał na interpe- 
lacye.

W odpowiedzi na interpelacyę del. Ce- 
glińskiego w sprawie asenterowania obywa
tela austryackiego Aleksandra Uarasewicza, 
nauczyciela rolnictwa ze Lwowa (asentero- 
wano go w r. z. w Połtawie), oświadczył P. 
Minister, że dopiero na podstawie interpe- 
lacyi udzielił ambasadzie w Petersburgu 
poleceń i poczynił odpowiednie kroki u rzą
du rossyjskiego, aby stan rzeczy wyjaśnić i 
aby winni funkeyonaryusze rządu rossyj
skiego zostali pociągnięci do odpowiedzial
ności.

Na interpelacyę del. Ceglińskiego w 
sprawie traktowania cłowego książek ruskich 
przy imporcie do Rossyi, podał P. Minister 
do wiadomości, że polecił ambasadzie w Pe
tersburgu zażądać od rządu rossyjskiego au
tentycznej interpretaoyi tekstu pozycyi tary
fy nr. 178.

Odpowiadając na interpelacyę del. Ce
glińskiego w sprawie znęcania się i wyzy
skiwania ruskich robotników galicyjskich 
przez firmę bracia Kargowie w Bawaryi po
łudniowej, oświadczył P. Minister, na  pod

stawie urzędowych dochodzeń, że nie było 
nadużyć co do strącania z płacy kar pienię
żnych. Mieszkanie dano robotnikom w da
wnych domach włościańskich. Środki żywno
ści, dostarczane przez firmę, były dobre, a go
towali je  sobie sami robotnicy. Kontraktowa
nie robotników odbywało się w obecności agen
tów ruskich w Mysłowicach, a kontrakty spisy
wane były po rusku i niemiecku. F irm a bra
cia Kargowie zatrudnia około 80 robotników 
ruskich. Już sam fakt, że robotnicy, zajęci 
w tej firmie, ponownie wracali do niej do 
roboty, świadczy, iż podniesione przeciw niej 
zarzuty są nieuzasadnione.

Na pytanie del. Seitza, czy P. Minister 
gotów jest doprowadzić do skutku ustawę o 
odpowiedzialności wspólnych PP. Ministrów7, 
wskazał hr. A ehrenthal na odpowiedź swego 
poprzednika, że uchwalanie ustaw należy do 
parlamentu, nie zaś do Delegacyi.

Odpowiadając na interpelacyę del. Za- 
zvorki w sprawie Klemensa Kolischera o- 
świadczył P. Minister, że sprawa ta jes t  już 
res jud ica ta . Jeśli zaś mówca po stwierdze
niu tego faktu jeszcze coś doda, to tylko z 
tego powodu, by podniesione pod osłoną 
nietykalności poselskiej przeciw P. Ministro
wi spraw zagranicznych i jego urzędnikom 
zarzuty odeprzeć nakoniec z całą stanow
czością.

W odpowiedzi na interpelacyę del. Ren- 
nera w sprawie rzekomego mieszania się or
ganów rządu rossyjskiego w czynności urzę
dowe austryackich władz sądowych i policyj
nych, oświadcza P. Prezes gabinetu bar. B i  e- 
n e r t h ,  że on, ponieważ idzie tu wyłącznie
0 władze austryackie, czuje się powołany do 
odpowiedzi na tę interpelacyę. Stwierdza mó
wca, że między Rządem austryackim a rzą
dem rossyjskirn nie istnieją żadne tajne u- 
kłady co do udzielania informacyj rządowi 
rossyjskiemu o procesach politycznych. Oma
wia też wypadek przytoczony w interpela- 
cyi i podnosi, iż nieuzasadnione jes t  twier
dzenie, jakoby jakiekolwiek organa zagrani
czne wpływały na tok postępowania władz 
austryackich.

O ile interpelacya del. Zazyorki w spra
wie Kolischera tyczy się postępowania sędziów
1 prokuratora, to P. Minister oświadcza, iż 
w Radzie państwa będzie miał sposobność 
P. Minister sprawiedliwości sprawę tę szcze
gółowo omówić. Dziś mówca poprzestaje na tem, 
aby w myśl prośby P. Ministra sprawiedli
wości odeprzeć podniesione w interpelacyi 
zarzuty przeciw funkeyonaryuszom sądowym.

Z kolei odpowiadał na interpełacye P. 
Minister wojny gen. S c h ó n a i c h .  Na in ter
pelacyę del. Zazyorki odpowiedział w podo
bny sposób, jak P. Minister spraw zagrani
cznych odpierając zarzuty, podniesione prze
ciw funkeyonaryuszom wojskowym i jego 
osobie. Mówca odwołał się na odpowiedź, 
daną w tej sprawie przez P. Ministra obro
ny krajowej na posiedzeniu ausiryackiej Izby 
poselskiej dnia 30 czerwca b. r.

Del. Z a z y o r k a  zaprotestował przeciw 
sposobowi, w jaki P. Minister spraw zagra
nicznych zwykł odpowiadać na niemiłe mu 
sprawy. Co do sprawy Kolischera, to znaj
dzie mówca jeszcze sposobność omówienia 
jej gruntownie.

Z kolei Delegacya przystąpiła do po
rządku dziennego t. j. do dalszych obrad nad 
dostawami wojskowemi.

Del. E r n e r  referował obszernie o do
stawach wojskowych i przedłożył rezolucyę 
w sprawie uwzględnienia przy dostawach Spó
łek rolniczych i drobnego rękodzieła. Nastę
pnie mówił o dostawach przemysłowych, 
wspomniał o ankiecie i wyraził ubolewanie 
z powodu, że na ankiecie nie dało się uzy
skać dodatniego rezultatu w szczególności co 
do budowy okrętów. Domagał się też utwo
rzenia staeyi doświadczalnej technicznej w 
Ministerstwie robót publicznych.

Del. K 1 o f  a c z wskazał na wygórowane 
ceny, jakie stawia kartel żelazny.

Del. D o b e r n i g  występował również 
przeciw lichwie kartelu żelaznego.

Del. K r a m a r z  domagał się uwzglę
dnienia mniejszych fabryk przy dostawach 
wojskowych.

Del. U d r z a l  nalegał na to, by w wyż
szym stopniu uwzględniano Spółki rolnicze 
i występował również przeciw kartelowi że
laznemu.

Po przemówieniu delegatów: T o  m a 
s ka ,  T e l c z y k a  i G r u b e r a  wszystkie re
zolucje, zaproponowane przez referenta, przy
jęto.

'N astępnie  przyjęto etat Najwu Izby ob
rachunkowej i zamknięcie rachunków za lata 
ubiegłe.

Z kolei odbyło się trzecie czytanie przy
jętych przedłożeń i stwierdzenie równego 
brzmienia uchwał, powziętych przez Delega- 
cyę węgierską.

P. Minister spraw zagranicznych hr. 
A e h r e n t h a l  oświadczył, że z polecenia 
Najj. Pana wyraża delegatom podziękowanie 
i uznanie za patryotyczną ofiarność. Imieniem 
Rządu wspólnego wyraża mówca delegatom 
podziękowanie za życzliwe i pełne ufności 
stanowisko.

Del. Z a z v o r k a  w zapytaniu do P re 
zydenta podnosi, iż wezwał P. Ministra spraw
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zagranicznych, aby podał do wiadomości do
kumenty, mające świadczyć o zdradzie stanu 
narodu czeskiego, by posłowie czescy mogli 
na podstawie tych dokumentów naród czeski 
pouczyć. Mówca był przekonany, że takie 
dokumenty nie istnieją. P . Minister spraw 
zagranicznych odpowiedział na to, że insy- 
nuacye, jakoby w Ministerstwie spraw zagra
nicznych istniały dokumenty, stwierdzające 
zdradę stanu jakiegokolwiek narodu, z całą 
stanowczością odpiera. Ponieważ mówcy nie 
szło o insynuacyę, przeto prosi Prezydenta, 
aby to oświadczenie przyjął do wiadomości 
i aby w przyszłym protokole stwierdzono, w 
jaki sposób mówca życzenie swoje przedłożył 
i w jaki sposób P. M inister spraw zagrani
cznych na nie odpowiedział.

Prezydent dr. G ł ą b i ń s k i  oświadcza, 
że sprawy tej bliżej nie badał i nie może co 
do niej powziąć decyzyi.

Del. Z a z v o r k a :  Mnie wystarcza to, 
że to będzie w protokole zapisane.

Następnie del. br. S c h w e g e 1 podzię
kował Prezesowi Delegacyi dr. Głąbińskiemu 
za gorliwe, energiczne, objektywe i taktowne 
kierownictwo obradami. Prezydent swoim po
stępowaniem zasłużył sobie na uznanie wszy
stkich stronictw. (Żywe oklaski i brawa). — 
Czynię — mówił del. Schwegel dalej — we
zwaniu z wielu stron zadość i sądzę, że 
przemówię w duchu wszystkich delegatów, 
jeśli wyrażę Prezydentowi za doskonałe kie
rownictwo obradami najszczersze i najserde
czniejsze podziękowanie. (Huczne oklaski).

Dr* G ł ą b i ń s k i : Wysoka Delegacyo! 
Kończymy nasze czynności Było dla mnie 
wielkim zaszczytem, a zarazem przyjemnością 
prowadzić kierownictwo w tem wysokiem ze
braniu. Przyjemnością, bo wszystkie stronni
ctwa bez wyjątku starały się mnie i memu 
zastępcy ułatwić zadanie. Imieniem swojem 
i mego zastępcy dziękuję serdecznie za sło
wa niezasłużonego uznania (protesty), jakie 
usłyszeliśmy z ust delegata JE . Schwegla. 
Imieniem wysokiej Delegacyi wyrażam nadto 
podziękowanie wspólnemu Rządowi, P. P re 
zesowi gabinetu, jakoteż reprezentantom Rzą
du i wszystkim urzędnikom cywilnym i woj
skowym. którzy w naszych pracach współ
działali i nas popierali. Zprawdziwem zadowo
leniem stwierdzam, że sesya ta odpowiedzia
ła  naszym oczekiwaniom, że dobre tradycye 
Wysokiej Delegacyi zostały utrzymane, a go
dność i poziom rozpraw były strzeżone. Za
dowolenie to jest tem silniejsze, że żyjemy 
w czasach, w których działalność instytucyj 
konstytucyjnych z powodu namiętnego parcia 
ku nowym formom politycznym niestety zbyt 
często doznawała przerwy i przeszkód. Był 
też istotnie wysoki poziom rozpraw Delega
cyi zarówno w plenum, jak  i w komisyaeh; 
rozprawom tym nie można odmówić wyso
kiego znaczenia kulturalnego, bo wszystkie 
nasze prace i rozprawy jednoczyły się w dą
żności podniesienia krajów przyłączonych dla 
Monarchii, a mianowicie w kierunku rozsze
rzenia warunków rozwoju i dobrobytu tych 
krajów. Niezbyt jesteśmy oddaleni od czasów, 
gdy| nabyte kraje traktowano jako przedmio
ty wyzysku pod względem narodowym i go
spodarczym. Niedaleko potrzebujemy szukać, 
aby znaleźć przykłady i ślady takiego ducha 
barbarzyńskiego i nietołerancyi narodowej. 
Spotykamy się z takimi ubolewania godnymi 
objawami pomimo olbrzymiego postępu tech
niki i nauk, oraz sił produkcyjnych ludności 
i to nietylko na polu społeeznem, ale także 
prawnopaństwowem. My postawiliśmy sobie 
za zadanie kraje przyłączone i ich mieszkań
ców pozyskać dla Monarchii. Jestto  jedyna 
droga, aby kraje wewnętrzne złączyć i opleść 
węzłami jedności b ra tersk ie j; jestto jedyna 
droga, która może utrwalić pokój wśród n a 
rodów i wszystkie skupić dokoła wspólnego 
celu. (Głosy: Bardzo dobrze).

Mówca oświadcza, że nie żywi najmniej
szych obaw o to, by w ewołucyi historycznej 
Monarchia nie kroczyła w ostatnim rzędzie 
pod względem kultury i postępu.

Idzie o to — słowa dr. Głąbińskiego — 
abyśmy nasze nadzieje i życzenia zamienili 
w czyn. Tutaj jednak znajdujemy silną i n ie
zachwianą rękojmię w ojcowskiej opiece na
szego Dostojnego Monarchy, który wzrokiem 
genialnym i Swera wieikiem sercem już przed 
60 laty tę wielką ideę polityczną wytknął 
Monarchii’, jednocząc dla ogólnego dobra siły 
wszystkich krajów i wszystkich narodów, 
przestrzegając ich praw i równouprawnienia, 
właściwości narodowych i interesów.

Wysoka Delegacyo ! Wszystkim znane są 
niestrudzone usiłowania Jego Ces. i Król. Mości 
około utrzymania pokoju w Europie i Jego 
uczucia pokojowe. Ze wzruszeniem podziwia
liśmy, gdy sędziwy Monarcha nie szczędził 
trudów, aby odwiedzić ludność krajów ane
ktowanych i aby pozyskać jej serca dla Najw. 
Dynastyi i Monarchii. Wszyscy stoimy pod 
niezapomnianem wrażeniem osobistego zbli
żenia się do naszego Monarchy, który nam 
wszystkim służyć może jako wzór wytrwa
łego i wiernego ideom spełniania obowiąz
ków. Wi c też nietylko z obowiązku, ale idąc 
za uczuciem naszych serc, wznoszę okrzyk: 
Jego Ces. i Król. Mość nasz Cesarz i Król niech 
żyje!

Okrzyk ten delegaci trzykrotnie powtó
rzyli z zapałem.

Następnie Prezydent dr. Głąbiński o- 
głosił zamknięcie sesyi delegacyjnej.

W i e d e ń .  Slavisehe K orr. donosi w 
depeszy z Pragi, że P. Minister hr. Aehren- 
thal wobec ki lku delegatów zapewniał, iż na
stępna sesya Delegacyj rozpocznie się d. 8 
stycznia 1911.

Ze względu, że w tej sesyi żądane będą 
większe kredyty na armię i marynarkę wo
jenną, sesya potrwa kilka tygodni, prawdo
podobnie aż do marca. Po sesyi delegacyjnej 
hr. Aehrentbal rozpocznie dłuższy urlop.

KORESPONDENCIE.
W ied eń ,  16 listopada.

(Echa obiadu  parlam en ta rnego . —• K onfereneye 
praskie. — S praw a bankow a. — P rz y sz ła  se

sya parlam en tu ).

(cwv) Onegdaj odbył się drugi obiad de- 
legacyjny u Najj. Pana, po którym, w czasie 
cen ie1 u  Monarcha zaszczycił rozmową wszyst
kich zaproszonych. Znane są z telegramów 
słowa uznania, wyrzeczone przez Najj. Pana 
do referenta budżetu wojskowego w Delega- 
cyach p. Kozłowskiego, za pilne i sumienne 
opracowanie powierzonego mu referatu, wy
soce polityczne jednak znaczenie ma odezwa
nie się Monarchy do przywódcy czeskich 
agraryuszy, Udrżala.

P. Ddrżal wyraził się dość pessymisty- 
cznie, pod wpływem ostatnich doniesień 
z Pragi, o ewentualnym rezultacie rokowań 
czesko-niemieckich, Najj, Pan  odparł wszakże 
żywo: Proszę nie tracić nadziei, ugoda m u s i  
dojść do skutku.

W tem odezwaniu się Monarchy stre
szcza się postawa Korony wobec tej, tak wa
żnej i doniosłej sprawy, streszcza się Jej 
wola doprowadzenia do najpomyślniejszego 
wyniku długo i żmudnie toczonych układów. 
W całem królestwie czeskiem odbije się też 
stokrotaem echem odpowiedź Najj. Pana.

Słowa (Tesarskib zachęcają nietylko 
zwolenników ugody do wytrwania na  raz 
zajętem stanowisko, lecz także dają pełne 
zadosyćuczynienie tym, którzy narażali się 
w ciągu ostatnich tygodni na  ciągłe ataki, 
na  ciągłe walki z żywiołami, jakie nietyle 
dobra kraju, ile korzyści własnych partyj 
strzedz usiłują.

Gdy w Pradze toczyły się ze zmien- 
nem szczęściem rokowania między przedsta
wicielami czeskiego i niemieckiego narodu, 
w Y/iodniu i Budapeszcie zaprzątały polity
ków niemniej równie ważne sprawy. Wy
płaty w gotówce i statut bankowy, obie kwe- 
stye sięgające głęboko w życie ekonomiczne 
Monarchii, zajmowały przez czas dłuższy oba 
Rządy i ostatecznie wczoraj zakończyły się 
szczęśliwie. Jestto fakt pocieszający i do
niosły, który odbije się pomyślnie na obro
tach pieniężnych i handlowych Austro- 
Węgier,

W toku układów między obu Rządami 
utrzymywano stały kontakt z Bankiem i jego 
zarządem, powiadamiając go o każdej fazie 
obrad. Wobec tego porozumienie między Rzą
dami eo do warunków odnowienia przywi
leju i udziału Banku w wypłatach w gotówce, 
może również śmiało uchodzić za porozu
mienie Rządów z zarządem Banku

W najbliższych dniach Bank otrzyma 
oticyalną notę o wyniku układów. Obejmie 
ona zarazem proiekt odnośnego przedłożenia 
rządowego, a zarazem zwyczajem ustalone 
wezwanie do zatwierdzenia jej treści przez 
walne zgromadzenie i radę nadzorczą.

Rada nadzorcza zbierze się już w so
botę. Wnet potem zwołane będzie walne 
zgromadzenie, które wypadnie prawdopodo
bnie na pierwszą połowę grudnia, do jakiego 
to czasu i parlament uporać się zdoła z ową 
sprawą.

Co do nowej sesyi parlamentarnej, która 
rozpocząć ma się w dniu 24 b. m., rzecz 
pewna, że Izba będzie miała bez względu na 
bieg wypadków praskich, niejedną trudność 
do zwalczenia. Najważniejsze kwestye staną 
na porządku dziennym i wymagają wytęże
nia wszystkich sił, zespolenia jak najściślej
szego tych, którym dobro Państwa i krajów' 
leży na  sercu, aby parlament mógł skute
cznie i wydatnie pracując, spełnić cały wło
żony nań obowiązek.

K R O N IK A .
Lw ów . 19 listopada.

— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (20 listopada):
Feliksa. — Sędzimira. — Jerona. 
Wschód słońca o godzinie 6'46 rano, za

chód słońca o godzinie 8 35 po południu. 
P o n i e d z i a ł e k  (21 listopada): 
Ofiarowanie N. M. Panny. — Sława. — 

Sob. św. Myeliaiła.

Wschód słońca o godzinie 6'47 rano, za
chód słońca o godzinie 3 3 4  po południu.

— K a le n d a rz y k  m y ś l iw sk i .  W mie
siącu listopadzie wolno polować na: zające, 
jelenie, kozły, (rogacze), borsuki, cietrzewie i 
głuszce, bażanty i kuropatwy, pardwy i dro
pie, ptactwo błotne i wodne.

Nie wolno polować od 15 na jelenie, prze
piórki i dzikie gołębie.

Przez cały rok wykluczone są z polowa
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie
lić z prywatnej Swej szkatuły zapomogi w kwo
cie 200 koron komitetowi budowy kościoła w 
Rublinie, w powiecie buczackim.

—  Za spokój duszy ś. p. Cesarzowej 
Elżbiety odbyły się dziś przed południem, jako 
w dzień Imienin zmarłej Monarehini, w kościo
łach parafialnych uroczyste, żałobne nabożeń
stwa, w których wzięła udział młodzież szkół 
średnich i ludowych z gronami nauczycielsbiemi 
na czele.

— Choroba ks. kardynała Puzyny.
Z Krakowa donoszą: Pogorszenie w stanie zdro
wia ks. kardynała Puzyny jest poważne i nie 
pozwala choremu opuszczać łóżka. Pacyent jest 
przytomny i przyjmuje codzień Komunię św. 
Do pałacu biskupiego nadchodzą liczne zapy
tania o zdrowie ks. kardynała. Wczoraj nad
szedł telegram od P. Ministra oświaty lir. 
Stiirgkha.

— JE. ks. biskup przemyski dr. 
Pelczar w powrocie z Rzymu zatrzymał się 
w Krakowie, a dziś odjeżdża z powrotem do 
Przemyśla,

— J E .  ks. Biskup przem yski obrz. 
gr. kat. Konstanty Czechowicz po ukończeniu 
konferencyj Biskupów powrócił z Wiednia do 
Przemyśla.

— P. W iceprezydent krajowej dy- 
rekcyi skarbu, dr. Stauisław Szlaehtowski, 
wyjechał na kilka dni w sprawach urzędowych 
do Wiednia.

Najbliższe audyeneye udzielać będzie P. 
Wiceprezydent w  piątek 25 b. m.

— Nowe przepisy szkolne. P. Mini
ster oświaty lir. Stiirgkh wydał niedawno prze
pisy dla egzaminów dojrzałości w gimnazyach 
realnych i w zreformowanych gimnazyaoh re 
alnych. Przepisy te weszły już w życie, a są 
podobne ogółem do przepisów istniejących w 
gimnazyach i szkołach realnych.

— liada m iasta Lwowa odbędzie po
siedzenie w poniedziałek, dnia 21 b. m., o go
dzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. Na po
rządku dziennym: Sprawa gminnej reformy 
wyborczej.

Z a s a d y  n o w e j  o r d y n a e y i  w y b o r 
cze j  uchwalone przez miejską koinisyę refor
my wyborczej są następujące:

1. Rada miasta Lwowa składa się z 100 
radnych.

2. Kadencya ma trwać 6 lat, t. j. wszystkich 
100 radnych ma się wybierać naraz co 6 lat.

3. Na podstawie dzisiejszej ordynaeyi wy
biera się 95 radnych.

4. Dla kobiet znosi się przymus za
stępstwa (pełnomocnictwaj będą więc mogły 
wykonywać prawo wyborcze czynne osobiście 
lub przez pełnomocnika.

5. Karta legitymacyjna ma zawierać tylko 
Nr. 3, imię i nazwisko.

6. Nowo utworzona kurya powszechna 
ma wybierać 5 radnych. Głosują w niej wszyscy, 
którzy w pierwszej kuryi mają prawo głosu, 
a nadto,

J) wszystkie osoby fizyczne płci męskiej, 
mające ukończonych 24 lat życia, umiejące czy
tać i pisać, są 3 lata nieprzerwanie w mieście 
zamieszkałe i nie są przez ustawy karne wy
kluczone od prawa wyborczego,

2) własnowolne kobiety, które ukończyły 
szkołę średnią, t. j. gimnazyum, szkołę realną, 
leceum, seminaryum nauczycielskie, mają lat 
24 i są 3 lata nieprzerwanie w mieście za
mieszkałe mogą prawo wyborcze wykonywać 
osobiście lub przez pełnomocnika.

— Powszechne wykłady uniw ersyte
ckie. W niedzielę, dnia 20 b. m., adj. Inst. 
technologicznego H. E i l e :  Polityka stanu 
średniego. Szkoła męska św. Marcina, ul. św. 
Kingi. Początek o g. 5 po południu.

Dr. A. J a k ó b s k i :  Z podróży do Afry
ki środkowej (z obrazami świetln.). Zakład che
miczny Uniw., ul. Długosza 6. Początek o godz.
5 po południu.

Wicesekr. Izby handl. i przem. dr. W. 
Ł o b a e z e w s k i : Zasady gospodarstwa spo
łecznego. Szkoła M. Magdaleny, ul. Leona Sa
piehy. Początek o g. 5 po południu.

— Powszechne wykłady uniwersy
teck ie na prow incyi. W niedzielę, dnia 20 
b. m. Bolechów: Sroczyński O wulkanach i 
przyczynach wulkanizmu. — Brody: Z. Lu- 
bartowiez, Tetmajer i Orkan jako poeci Tatr.— 
Brzeżany: W. Rylski, Marya Konopnicka, — 
Czortków: S. Jarosko, Odkrycie w dziedzinie 
elektryczności i chemii w ostatnich 2 0 la tach .— 
Drohobycz: H. Ilnicka, O Maryi Konopnickiej.-— 
Horodenka: W. Homme, Z podróży do miast 
rzyinsk. w Algeryi i w Tunisie. — Jarosław: 
J, Steczko, Doświadczenia Tossli z dziedziny

elektryczności. — Jaworów: K. Węgiel, Udział 
Polaków w wojnie o niepodległość Stanów Zje
dnoczonych. — Kałusz: L. Werschler, Z psy
chologii pamięci. — Komarno : W. Lenkiewicz, 
Michał Anioł. — Kołomyja: S. Boroń, Astro
nomia płanet — Lubaczów : B. Buchowicz, 
Tłuszcze i produkta ich przeróbki. — Mości
s k a : dr. J. Hornowski, Krew i jej pasorzyty.— 
Przemyśl. dr. J. Stock, Fizyczne podstawy mu
zyki. — R a w a : Siekierzyński, Atmosfera, hy
drosfera i litosfera. — Rohatyn : dr. Drucks,
Psychologia zeznań świadków. — Sambor : dr.
B. Potocki, Z wędrówki po ziemiach polskich. 
Sanok: J. Friedberg, Tolerancya narodowa w 
Polsce. — Sądowa Wisznia, dr. M. JanelJi, 
Księstwo Warszawskie. — Skole: S. Paluchow- 
ski, Marya Konopicka. — Sokal: ks. J. P a 
luch, Wychowanie a wykształcenie. — Stani
sławów : dr. Z. Uricli, O wychowaniu młodzie
ży u staroż. Gregów i Rzymian. — Stryj : J. 
Kubrakiewicz, Miłość macierzyńska u ptaków. — 
Śniatyn: L. Tuleja, Zmienność form organicz
nych, — Tarnopol: dr. L. Nitinan, Serbia i 
Serbowie. — Trembowla : S. Pisko, Polska w 
dobie powstania listopadowego. — T u rk a : A. 
Zawadowski, Wykład poglądowy perspekty
wy. — Złoczów: dr. W. Cichocki, Towarzy- 
skość i assocyacya. — Żółkiew : dr. W. Ku
bik, Sztuka piękna w ogrodnictwie.

— Ogłoszenie rozprawy ofertowej, ce
lem oddania robót w przedsiębiorstwo około 
głębokiego wiercenia w Krynicy, zamieszczone 
jest  „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nu
meru Gazety Lw ow skie j.

— Cukier potaniał! Tak przynajmniej 
głosiły gazety — tymczasem nasze gosposie 
żalą się, że kupują go w tej samej cenie, co 
przedtem. Niektórzy kupcy twierdzą, że nie o 
tem nie wiedzą i, że potanienie nastąpi dopiero 
w styczuiu. Tymczasem już od kilku tygodni 
cukier rzeczywiście potaniał. Należy go wiec 
żądać w tej cenie, jaka została ostatnio usta
nowiona.

— Konkurs na w in ietę tytułow ą
ogłasza w nrze 27 z dnia 15 listopada B ie 
siada H um orystyczna , wychodząca pod redak- 
cyą Aleksandra Antoniego Wolskiego. Termin 
nadsyłania prąc do 1 stycznia 1911, nagroda 
wynosi 30 kor. Bliższe warunki w B iesiadzie. 
która zawiera ciekawy wstęp pt. „Z miłosnej 
korespondencyi" i wiele drobiazgów humory
stycznych. Cena 30 hal. Wszędzie do nabycia.

— W iec urzędników bankowych i Kas 
oszczędności odbędzie się w niedzielę, dnia 
20 o godz. 4 po południu w wielkiej sali ra
tuszowej we Lwowie.

— Ćwiczenia w obronie krajowej w
r. 1911. Magistrat m. Lwowa ogłasza: W roku 
1911 powołani będą do ćwiczeń w broni przy 
pieszych pułkach obrony krajowej, obowiązani 
do ćwiczeń w roku 1911 rezerwiści, udzież ci 
rezerwiści, którzy mieli odbyć ćwiczenia w
1910 roku, jednak ich nie odbyli, ćwiczenia 
w roku 1911 odbędą się w dwu okresach czasu 
t. j. od połowy czerwca do połowy lipca (pierw
szy okres) i od połowy sierpnia do połowy 
września 1911 roku (drugi okres), nie będzie 
zaś powołania do ćwiczeń na czas od około 
połowy lipca do połowy sierpnia. Nieczynni 
żołnierze obrony krajowej (z wyjątkiem rezer
wistów kawaleryi obrony krajowej) będący w
11-tym i 12-tym roku służby nie będą w roku
1911 powołani do ćwiczeń w broni, z wy
jątkiem obowiązanych do uzupełnienia ćwiczeń 
za lata poprzednie. Jako termin powołania do 
ćwiczeń w pierwszym okresie ustanowiła ko
menda obrony krajowej we Lwowie dzień 13 
czerwca, komenda obrony krajowej w Przemy
ślu dzień 16 czerwca, a komenda obrony kra
jowej w Krakowie dzień 12 czerwca 1911. 
Dzień powołania w drugim okresie zostanie 
później przez Ministerstwo obrony krajowej 
osobno oznaczony i ogłoszony. Każdy — z wy
jątkiem rezerwistów kawaleryi obrony krajowej 
nieczynny żołnierz obrony krajowej, a obowią
zany do ćwiczeń w broni w roku 1911, może 
wybrać sobie jeden z powyższych terminów, 
który ze względu na jego stosunki zarobkowe 
będzie mu najlepiej odpowiadać do powołania 
do ćwiczeń wojskowych. W tym celu uależy 
zgłaszać się u naczelnika gminy w miejscu po
bytu rezerwisty w terminie do końca grudnia 
b. r. Rezerwiści obrony krajowej, przebywający 
we Lwowie, winni zgłosić się najpóźniej do 
końca grudnia b. r. w X Departamencie magi
stratu w godzinach urzędowania między 9 a 1 
z południa i podać uzasadnione powody, dla 
których o tę ulgę się ubiegają, oraz mieć przy 
sobie pasport obrony krajowej. Uwalniać sie 
będzie od ćwiczeń tylko w przypadkach zasługu
jących na szczególniejsze uwzględnienie. W koń
cu zaznacza magistrat m. Lwowa, że powyższe 
rozporządzenie nie stosuje się do nieczynnych żoł
nierzy pułków kawaleryi obrony krajowej.

— Z Izby stowarzyszeń rękodziel
niczych. We wtorek 15 b. m. odbyło się po
siedzenie wydziału Izby stow. rękodzielniczych, 
na którem załatwiono szereg rozmaitych spraw.

Po wydaniu kilku opinij eo do udzielić 
się mających pożyczek z funduszu przemysło
wego miejskiego, jak również po oświadczeniu 
się co do prośby o dyspenzę na przemysł ko
szykarski, zastanawiano się nad sprawą urzą
dzenia wystawy prac uczniów w maju roku 
przyszłego. Uchwalono zachęcić ogół rękodzieł-
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ników i przemysłowców do zgłaszania już te
raz prac uczniów na tę wystawę, a zarazem 
postanowiono, aby stowarzyszenia przyczyniły 
się pewna kwotą do urządzenia wystawy.

.Następnie przystąp iono  do sp raw y  reor- 
ganizacy i stow arzyszeń przem ysłow ych , gdyż 
ty lko w tym  w ypadku  m ożna w stow arzysze
n iach  rozw inąć sku teczną działalność d la  pod
n iesien ia  danego rękodzieła . P lan  ten m a być 
rozesłany  do ośw iadczenia się poszczególnym  
stow arzyszeniom .

W dalszym ciągu poruszoną została spra
wa organizacyi Związków wyższego rzędu. Po 
przeprowadzeniu na ten temat dyskusji, zgo
dzono się zasadniczo na następujący program 
działania: Ponieważ w Galicyi jest już zorga
nizowanych kilkanaście Związków stowarzyszeń 
przemysłowych w większych miastach, należy 
zorganizować na każdy okręg Izby handlowej 
i przemysłowej (t. j. Lwów, Kraków i Brody) 
okresowy Związek stow. przem., do któregoby 
przystąpiły Związki poszczególnych miast w tym 
okręgu. Związki, w ten sposób utworzone, po
łączone zostaną następnie w jeden Związek 
wyższego rzędu, co zależnem już tylko będzie 
od wspólnego porozumienia się co do kiero
wnictwa i siedziby, przyezeui w równej mie
rze muszą być uwzględnione miasta Lwów i 
Kraków. W tym celu uchwalono zwołać an
kietę delegatów poszczególnych Związków z Ga
licy! i przystąpić bezzwłocznie do takiej orga
nizacyi, teinbardziej, że sprawa nie napotyka 
na żadne trudności.

Wkońcu omawiano sprawę założenia ban
ku rękodzielniczego. W sprawie tej przeprowa
dzono dyskusye zasadniczą, przyjmując z zado
woleniem oświadczenie się gminy, która na ten 
cel przeznaczyła 50.000 kor.

Omówiono w głównych zarysach plan 
organizacyi takiego banku celem wypracowa
nia szczegółów, wybrano komitet z 3 członków, 
który wraz z prezydyum i instruktoratem dla 
stow. przem. ma opracować plau organizacyi 
i statut. Szczegółowe sprawozdanie z tej akcyi 
przedłożone będzie Wydziałowi Izby w najbliż
szym czasie.

—■ Eclia zajść na Uniw ersytecie  
Jagiellońsk im . O głoszona w czoraj po p o łu 
d n iu  odezw a sen a tu  akadem ickiego U niw . J a 
g ie llońsk iego  do m łodzieży „po tęp ia  z ca łą  bez
w zględnością w torkow y zam ach na  najw yższe 
zasady życia” u n iw e r s y te c k ie g o D a le j  zaś czy
tam y: „T ych, co ta rg n ę li się na  sw obodę nau k i 
i okazali 'ta k  w yraźn ie , że nie czują się człon
kam i społeczności un iw ersy teck ie j, nie będzie
m y poszukiw ali w naszym  zakresie  dz ia łan ia . 
Ich  czyn w yszed ł tak  dalece po za g ran ice  
zw yczajnych w ykroczeń dyscyp linarnych , że da l
sze postępow anie w tej m ierze pozostaw iam y 
sp raw ied liw ości sądów  p ań stw o w y ch “ . W ode
zw ie w ezwano w reszcie c a łą  m łodzież bez ró 
żnicy przekonań, n ie  łączącą  sia l ze spraw cam i 
w torkow ych  gw ałtów , ażeby p rzyczyn iła  się ze 
swej strony  do zapobieżenia n a  przyszłość po
dobnym  zaburzen iom 11.

N ajb liższy  w y k ład  ks. prof. d ra  Zim rner- 
niana, w ed ług  zapow iedzi senatu  odbędzie się 
w e w torek , 22  b. ni.

Senat akademicki otrzymał depeszę ze 
Lwowa od Związku Tow. akad. „Ognisko11 i 
od wydziału Czytelni akademickiej z wyrazami 
oburzenia dla sprawców zaburzeń i współczu
cia dla senatu akademickiego i Wszechnicy, 
którą znieważono.

— 500 fantów do wygrania będzie na 
zapowiedzianej wielkiej loteryi fantowej, która 
odbędzie się w niedzielę w sali Sokoła-Macierzy 
na dochód funduszu sprawienia dzwonu imie
nia Królowej Korony Polskiej dla kościoła św. 
Elżbiety. Między innemi, oprócz już wymienio
nych poprzednio, będą do wygrania jeszcze 
przeróżne, a najlepsze wina, oryginalny szam
pan, likiery, wódki i t. p. w liczbie około 100 
butelek, prześliczne figury majolikowe, wyroby 
galanteryjne, porcelana, najnowsze wydawnictwa 
i mnóstwo innych jeszcze fantów. Sama loterya 
urządzona została w sposób wzorowy, a dzięki 
drukowanym wykazom fantów zapobiegnie się 
z góry wszelkim pomjTkom, publiczność zaś 
będzie miała możność śledzić osobiście prze
bieg loteryi. Mienianie fantów wygranych na 
inne, dla unieknięcia nieporządku, będzie nie
dopuszczalne. — Przez cały czas trwania lo
teryi przygrywać będzie muzyka 30 pp. pod 
osobistem kierownictwem swego kapelmistrza 
p. Rolla. Wstęp na salę 20 hal., losy również 
popP5 halerzy. — Ustanawiając tak niskie ce
ny, komitet chce umożliwić wszystkim wzięcie 
udziału w loteryi. Spodziewać się też należy w 
niedzielę w sali Sokoła-Macierzy tłumów pu
bliczności. Początek o godz. 4 po południu.

— Znaczna ofiara. Ks. Jerzy Lubomir
ski z Rozwadowa ofiarował na rzecz Sokoła II 
we Lwowie 1000 koron. Wydział Sokoła II skła
da ofiarodawcy podziękowanie za ten hojny dar.

A  Nieostrożna jazda. Włościanin zŁu- 
bian, powiatu lwowskiego, jadąc wczoraj szybko 
przez plac Krakowski, najechał na Różę Ge- 
schwindową, która upadłszy pod konie, odnio
sła znaczne obrażenia na lewej nodze. Opatrzyło 
ją  pogotowie Towarzystwa ratunkowego.

A  Rabunek. W ulicy Kleparowskiej 
napadło wczoraj w nocy trzech drabów na wo
źnego Tomasza Jachecia, a powaliwszy go na 
ziemię uderzeniem boksera, zabrali z kieszeni 
pulares, zawierający 20 koron.

A  Kronika policyjna. Ze szopy, sto
jącej w realności przy ul. Leśnej 1. 17, skra
dziono wczoraj w nocy p. Janowi Pirozińskie- 
mu uprząż i rozmaite narzędzia gospodarskie, 
łącznej wartości 160 kor.

Ze strychu realności przy ul. Lelewela 1. 
10 skradziono p. Helenie Waksmundzkiej po
ściel, wartości L20 kor. i bieliznę.

Do mieszkania Arona Friedmana przy ul. 
Żółkiewskiej 1. 89 włamał się wczoraj złodziej
1 skradł z komody 400 kor. gotówką, dwa złote 
zegarki z łańcuszkami i złote pierścionki.

Ten sam los spotkał także Ghanę Finderową, 
zamieszkałą przy ul. Rapaporta 1. 9, której 
złodzieje skradli garderobę, wartości 200 kor.

Na strych realności przy ul. Lelewela 1. 8 
dostali się złodzieje i skradli p. Maryi Sia- 
teckiej rozmaite ubrania damskie i bieliznę, 
łącznej wartości 450 kor.

— Aresztowania na granicy rossyj- 
skiej. Z Krakowa donoszą: Ńa granicy rossyj- 
skiej aresztowano onegdaj dwóch akademików 
z Krakowa, przenoszących zakazane wydawni
ctwa. Nazwisko ich są dotąd nieznane.

— Cholera. Węgierskie ministerstwo 
spraw wewnętrznych otrzymało doniesienie o no
wym wypadka cholery w N a g y - B e c s k e r e t.

Poradnik
dla oszczędnej kuchni domowej.

Proporcya na 6 osób.

N iedziela: Zupa kalafiorowa. Polędwica 
wołowa garnirowana. Legumina czekoladowa, 
gotowa, wyrobu z Woli Duchockiąj pod Kra
kowem, dostać można na ul. Sokoła w han
dlu kolonialnym Maksymowicza i innych. 
(Mięso 1 kor. 60 hal.) 3 kor. 60 hal.

P oniedziałek: Zupa grochowa. Kotlety 
baranie bite. Buraczki. Makaron z masłem. 
(Mięso 1 kor. 20 hal.) 2 kor. 80 hal. do 
3 koron.

W torek: Rosół z ryżem. Sztuka mięsa 
z ćwikłą. Prażucha, (Mięso 1 kor. 40 hal.)
2 kor. 40 hal. do 3 kor.

Środa: Barszcz burakowy ze śmietaną. 
Zrazy polskie z kaszą gryczaną. Kompot z 
jabłek. 3 kor.

C zw a rtek : Zupa grzybowa „Maggi“ z 
kaszką perłową. Kiełbasa z kapustą. Dołki z 
sokiem. (Kiełbasa 1 kor. 20 hal.) 3 kor.

P ią tek: Zupa piwna z grzankami. Ko
tlety ze śledzi z kartoflami. Grzanki z powi
dłami. 3 kor.

Sobota: Zupa jarzynowa „Maggi“. Po
trawa z przodków zajęczych z kartoflami. P ie
rogi leniwe. „Przodki zajęcze'1 a 40 hal. 
sztuka, wystarczą 2 sztuki. 2 kor. 60 hal. 
do 3 kor.

P r z e p i s y .
O s z c z ę d n y  m a j o n e z  z łupaczyków 

małych.
Łupaczyki oczyścić dokładnie i na  pół 

godziny włożyć do wody z octem, a to dla 
odjęcia odoru tranu. Następnie poćwiartować, 
osolić, niech tak leżą pół godziny, potem go
tować w smaku poprzednio zrobionym z wło
szczyzny, grzybów suszonych i korzeni.

Rybę gotować ostrożnie, by się nie roz
gotowała; gdy gotowa, wyjąć na sito, by się 
osuszyła. Na 1 klg. łupacza zrobić majonez 
z następnych ilośc i : 2 łyżki maggi dać do
3 łyżek roztopionego masła świeżego, zrobić 
zasmażkę b i a ł ą  i rozprowadzić 1 4 1. smaku 
od gotowania ryby, namoczyć pół dekagrama 
żelatyny w wodzie, gdy zmięknie włożyć do 
18 1 gorącego smaku od ryby a rozpuści się 
odrazu. wymieszać aż do rozpuszczenia się 
żelatyny, ostudzić i wlać do zasmażki dwa 
żółtka surowe i dolewać po trochę oliwę, bi
jąc mocno w zimnem miejscu, oliwy dobrej 
brać Va !•> oliwa wszystfca wyjdzie a
majonez zbieleje i stanie się gęsty, dopiero 
dać soku z pół cytryny łyżeczkę od czarnej 
kawy, cukru miałkiego i troszkę soli. Rybę 
zimną i osuszoną ułożyć na półmisku, oblać 
grubo' ubitym majonezem, który zaraz zasty
gnie, wtedy go nożem ugładzić, tak, by ryby 
widać nie było, a na wierzchu ubrać różne- 
mi piklami, kaparami i jajami na  twardo go- 
towanemi. Tak samo postępować, gdy ryba 
jest w całości gotowana, a na około półmi
ska ubrać sałatą endywią.

K i e ł  bals a p o s t n a  wędzona z ryb 
morskich.

Jakiejkolwiek ryby morskiej 1 klg.: o- 
brać mięso z ości i skóry, posiekać niebar- 
dzo drobno, dodać soli wedle smaku, troszkę 
saletry utłuczonej (jak ziarnko fasoli), 5 
ziarn angielskiego pieprzu, troszkę kwiatu 
muszkatołowego, majeranu, odrobinę czosn
ku łyżkę bułki tartej i łyżeczkę mąki, 
skropić mieszaninę tę smakiem, wygotowa
nym z włoszczyzny i grzybka, pieprzu miał
kiego dosyć, a wymieszawszy wszystko do
kładnie z mięsem ryby, nakładać w wieprzo
we kiełbaśnice i dać do uwędzenia jak  zwy
kłe kiełbasy wieprzowe tak, by ich gotować 
nie potrzeba. Jestto znakomita kiełbasa u nas 
całkiem nieznana.

W ó d k a  b a k a l i o w a .  Jeden litr na j
lepszego spirytusu, 1/4 litra dobrego wina

węgierskiego dobrać pół litrem wody prze
gotowanej i ostudzonej. Wziąć 1/8 klg. naj
lepszych fig, pokrajać drobno, 1/8 klg. ro- 
dzenek malaga i 4 kawałki chleba święto
jańskiego, 1 listek bobkowy, nalać to dobrym 
spirytusem, zakorkować gąsiorek mocno 
i postawić w cieniu na dwa tygodnie, mo
żna i dłużej. Po tym czasie przefiltrować 
przez bibułę i pozlewać w butelki. Wódka 
ta jest wyborna, a im dłużej stoi, tern lepsza.

Nowina.

Kołatki I r t o - a r t F s i p i B .
Repertuar teatru m iejskiego we Lwowie.

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczorem, 
„Opowieści Hoffmana11, opera fantastyczna w 4 
aktach, Jakóba Offenbacha; występ Ireny Bo- 
huss, Jadwigi Lachowskiej, Stanisławy Maluisz, 
T. Łowczyńskiego i A. Okońskiego.

W niedzielę, o godz. 3'30 po południu 
„ Panna Maliczewska11, sztuka w 3 aktach G. Za
polskiej.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Manru11, opera w 3 aktach Alfr. Nossiga, mu
zyka I. J. Paderewskiego; gościnny występ Ale
ksandra Bandrowskiego i Ireny Boliuss.

W poniedziałek, po raz 3-ci „Głupi Ja- 
kób“, komedya w 3 akt. T. Rittnera.

We wtorek po raz 22-gi „Hrabia Luk
semburg11, operetka w  3 aktach F j\  Lehara , z 
p. Millerem w roli tytułowej.

W środę po raz pierwszy (wznowienie: 
„Karykatury11, sztuka w 4 akt. Jana A. Kisie
lewskiego.

We czwartek po raz 1-szy (wznowienie) 
„Złote runo11, prolog z trylogii „Pierścień Ni- 
belunga11 R. Wagnera. Gościnny występ pp Ale
ksandra Bandrowskiego, Ireny Bobuss, Hele
ny Oleskiej, oraz występ Jadwigi Lachowskiej, 
Matyldy Lewickiej, Zofii Tarnawskiej, Józefa 
Szymańskiego, Stan. Tarnawskiego i Adama 
Okońskiego. Abonament serya I.

W piątek po raz czwarty „Igraszki Jej 
Ekscelencyi11, komedya w 3 aktach Zoe Jekie- 
lesównej i R. Straussa.

W sobotę, o godzinie 3 po południa dla 
młodzieży szkolnej por aź  trzeci „LudwikXI.11, 
tragedya w 5 aktach Delavigne, z R, Żelazow
skim w roli tytułowej.

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz pierwszy w bież. sezonie „Mignon11, o- 
pera w 4 aktach Aleksandra Thomasa; występ 
J. Lachowskiej, St. Makusz, T. Łowczyńskiego 
i St. Tarnawskiego.

W niedzielę, o godzinie 3 po południu 
po raz szósty „Wielki Fryderyk11, sztuka w 6 
aktach A. Nowaczyńskiego, z p. Chmielińskim 
w roli tytułowej.

W niedzielę, o g. 7'30 wieczorem po raz 
drugi w bież. sezonie „Lohengrin", opera w 
4 aktach R. Wagnera; gościnny wrystęp Aleks. 
Bandrowskiego, Ireny Bohnss i H. Oleskiej,

W poniedziałek po raz 16-ty, „Miłość, cy
gańska11, operetka w 3 aktach Fr. Lehara.

We wtorek po raz pierwszy (n o w o ś ł  
„Noc listopadowa11. Dziesięć scen dramatycz
nych, napisał St. Wyspiański. Illustracya mu
zyczna B. Raczyńskiego.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

W niedzielę, 20 listopada, po południu 
„Grube ryby11, komedya w 3 aktach Michała 
Bałuckiego. Ceny zniżone do połowy.

W niedzielę, 20 listopada, wieczorem 
„Balladyna11, komedya w 5 aktach Juliusza 
Słowackiego.

W poniedziałek, 21 listopada. „A Pipa 
tańczy11 , baśń huty szklanej w 4 aktach 
Gerharda Hauptmana. Popularne, ceny zniżone.

We wtorek, 22 listopada. „Oblubienica mo
rza11, sztuka w 5 aktach H. Ibsena.

We środę, 23 listopada. „Szkoła11, sztu
ka w 4 aktach Zygmunta Kaweckiego.

We czwartek, 24 listopada, „Oblubienica 
morza11, sztuka w 5 aktach II. Ibsena.

W piątek, 25 listopada. „Panna Maliczew
ska11, sztuka w 3 akt. G. Zapolskiej.

W sobotę, 26 listopada. Nowość. „Za
wisza Czarny11, sztuka w 4 odsłonach Jul. Sło
wackiego.

W niedzielę, 27 listopada, po południu. 
„Szczęście Prania11, komedya w 3 aktach Wł. 
Perzyńskiego. Ceny zniżone do połowy.

W niedzielę, 27 listopada, wieczorem. 
Nowość. „Zawisza Czarny11, sztuka w 4 odsło
nach J. Słowackiego.

W poniedziałek, 28 listopada. Nowość. 
„Zawisza Czarny11, sztuka w 4 odsłonach Jul. 
Słowackiego.

Centralny Związek fabryczny.
Lwów, 19 listopada.

W niedzielę, dnia 20 b. m. — jak to 
już donieśliśmy pokrótce — odbędzie się w 
Brodach doroczne walne zgromadzenie Cen

tralnego Związku fabrycznego, któremu przed 
łożone zostanie między innemi sprawozdanie 
z działalności tej organizacyi za r. 1909/10.

Ze sprawozdania tego dowiadujemy się, 
iż w ciągu siedmioletniego I s tn ien ia  Związku 
liczba członków wzrosła z 292 na 482, a 
kwota z wkładek, opłacanych przez nich. z 
31.750 koron na 49.800 koron. Sekcyj miej
scowych liczy Związek obecnie dwanaście: 
w Białej. Brodach, Chrzanowie (z siedzibą w 
Trzebini), Kołomyi, Krakowie, Lwowie, Oświę
cimiu, Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Wado
wicach (z siedzibą w Andrychowie) i Żywcu. 
W innych miejscowościach organem zaufania 
Związku są delegaci, obecnie działający w 11 
powiatach.

Działalność Związku obejmuje z jednej 
strony zastępstwo ogólnych interesów całego 
przemysłu galicyjskiego, lub poszczególnych 
jego gałęzi, z drugiej strony obronę konkre
tnych interesów poszczególnych członków 
ins ty tucji  przez informacje, rady, interwen
c je  ustne i pisemne u Władz i innych in- 
stytueyj publicznych. Zarząd i duże biuro 
Związku starały się oba te zadania w równej 
pełnić mierze, nietylko występując często i 
energicznie, nieraz skutecznie, w obronie 
wielu ogólnych postulatów całego przemysłu 
galicyjskiego, lub całych jego gałęzi — lecz 
także zajmując się intensywnie powierzonerai 
sobie konkretnemi sprawami poszczególnych 
członków.

Z najważniejszych akcyj, które weszły 
w ostatnim roku w program działania Związ
ku, wspomnieć należy akcyę w1 sprawie bu
dowy kanału wewnętrzno-galicyjskiego i od
nośnie do nie wysunięcie projektu złączenia 
Państwa, kraju i kapitału prywatnego dla sfi
nansowania tego kanału. W dziedzinie komu
nikacyjnej nadto bierze Związek udział czyn
ny w studyach nad reorganizacją  admini
s trac ji  kolejowej, w alczył— jak corocznie — 
z brakiem wagonów, uzyskał pozwolenie ła 
dowania i wyładowywania towarów po zta 
ograniczonemi dotąd godzinami urzędowemi, 
przyczynił się w znacznej mierze do zdoby
cia nowych wydatnych środków na rozsze
rzenie i to dość znaczne międzymiastowej 
sieci telefonicznej w Galicyi i rozwijał często 
uwieńczone sukcesem starania o pomnożenie 
poczt i inne ulepszenia urządzeń pocztowych, 
telegraficznych, telefonicznych, kolejowych i 
drogowych.

Akcyi w kierunku decentralizacyi kom
pe tenc ji  Władz państwowych co do rozda
wnictwa dostaw nadał Związek w roku spra
wozdawczym konkretne i szczegółowe formy, 
starając się równocześnie o to, by stosowa
nie nowego regulatywu dostawowego z roku 
1909 złagodzić w praktyce, o ile on pogar
sza położenie przemysłu galicyjskiego.

Związek wdrożył również energiczną 
akcyę, celem osiągnięcia dalszego eskontu 
przyszłych dotacyj krajowego funduszu prze
mysłowego i zajmuje się w dalszym ciągu 
sprawą ulepszenia aparatu pomocy finanso
wej kraju dla przemysłu. Od początku istnie
nia swego propagował myśl założenia Ban
ku przemysłowego, a w ostatnim okresie 
przed urzeczywistnieniem tej myśli wysilał 
się na usunięcie przeszkód i trudności, które 
przed nią się piętrzyły. Niedługo przeprowa
dzona będzie reforma statystyki kolejowej, 
taka, że da ona obraz dokładny ruchu towa
rowego między poszczególnymi obszarami 
Państwa.

Działalność Związku fabrycznego obej
mowała i szkolnictwo przemysłowo-handlo
we. Dzięki zabiegom Związku w Wiedniu 
sprawa pomnożenia tych szkół weszła na do
brą  drogę.

Szczegółowa działalność Związku obej
mowała cały szereg spraw z najrozmaitszych 
dziedzin, tyczących się interesów przemysłu 
fabrycznego Galicyi.

Z całego szeregu spraw handlowo-poli- 
tycznych i cłowych należy wymienić inter- 
weneye Związku u Rządu w sprawie zniesie
nia gry terminowej zbożem i produktami 
młynarskimi na Węgrzech, dalej pomyślne 
rezultaty akcyi w sprawitT-dopuszczenia spi
rytusu, używanego do konserwowania żółtka, 
w eksporcie do Niemiec bez opłaty wysokie
go cła za spirytus, cały szereg ulg w stoso
waniu taryfy ćłowej austryaeko-węgierskiej, 
korzystnych dla industryi galicyjskiej i t. d. 
Ze spraw kolejowo-taryfowych wspomnieć 
należy sukcesy w .uzyskaniu refakc-yi dla 
miewa krajowej proweniencji i dla przewo
zu buraków cukrowych, wytłoków i szlamu 
saturacyjnego, duże korzyści dla kraju uzy
skano przez wywalczenie niskich taryf naf
towych i przeforsowanie zatrzymania prawa 
reekspedycyi dla spirytusu surowego i rafi
nowanego.

Sprawy kolejowe zajmują Związkowi 
sporo czasu. Częste in terw encje  celem zła
godzenia braku wagonów, starania w kie
runku rozszerzania, wyposażania i mnożenia 
stacyj i przystanków, oraz uzyskania pozwo
leń na budowy torów przemysłowych, zaję
cie się sprawami budowy nowych kolei, u- 
państwowienia mniejszych kolei prywatnych 
ruchu pociągów osobowych i rozkładów iazdy 
— to ważne momenty działalności Związku.



Eównieź rezultaty ze stauań w szeregu in- 
westycyj pocztowych, telegraficznych i tele
fonicznych znajdujemy uwidocznione w spra
wozdaniu.

Sprawy dostaw publicznych dawały 
Związkowi bardzo wiele do czynienia — a 
starania konkretne u władz autonomicznych 
i państwowych, centralnych i krajowych, by 
przy dostawach publicznych w obrębie Ga- 
licyi przy równych, albo mało różniących się 
warunkach ofertowych, przyznawano pierw
szeństwo galicyjskim przemysłowcom, w bar
dzo wielu wypadkach odniosły korzystne re
zultaty. Związek popierał ze skutkiem oferty 
firra galicyjskich na  dostawy dla dyrekcyj 
kolejowych, dla poczty, zarządów salinar
nych, fabryk tytoniu i t. d. W ścisłym kon
takcie pozostawał Związek odnośnie do do
staw z władzami autonomicznemi, duże za
sługi położył w sprawie szerzenia zbytu wy
robów przemysłu krajowego w prywatnej 
konsumcyi. Odnośnie do eksportu wyrobów 
galicyjskich Związek informował przemy
słowców i prasę w kwestyach wywozu za 
pomocą swego organu Korespondencyi. — 
Z początkiem roku 1911 powstanie przy 
Związku „Instytut dla popierania eksportu", 
który łącznie z prowadzonym przez Związek 
„Biurem eksportowo -inforinacyjnem" lwow
skiej Izby handlowej i przemysłewej zajmie 
się sprawami eksportowemi.

Ścisłe stosunki łączące Związek z Sej
mem, Wydziałem krajowym i krajową Ko- 
misyą przemysłową pozwoliły mu wywierać 
znaczny wpływ na pomoc finansową kraju 
dla przemysłu. Co do zakładania nowych 
przedsiębiorstw i rozszerzania istniejących 
Związek fabryczny położył wielkie zasługi. 
Cały szereg powodzeń w sprawach skarbo
wych, przemysłowo-prawnych i innych ad
m inistracyjno-prawnych dopełnia szczegó
łową działalność pożytecznej instytucyi.

Prezesem Związku jest JE . ks. Andrzej 
Lubomirski, dyrektorem dr. Roger Battaglia, 
poseł do Bady państwa i na Sejm krajowy, 
referent spraw przemysłowych w Sejmie, 
członek Bady kolejowej i t. d., którego ener
gicznej pracy Związek, a więc i przemysł 
fabryczny galicyjski zawdzięcza swe znaczne 
sukcesy.

GOSPODARSTWO I HANDEL
R a d a  p rz e m y s ło w a .  Na wczorajszem po

siedzeniu Bady przem. w Wiedniu, w dyskusji 
nad rozwojem sieci telefonicznej, zabierali 
głos pp.: E p s t e i n ,  D a t t n e r  i B a c z ę w -  
sk i .  Omawiali obszernie stan telefonów w 
Gaiicyi, szczególnie we Lwowie i Krakowie 
i podnosili, że stan ten jest zupełnie niedo
stateczny. Domagali się jak najszybszego, od
powiedniego wyekwipowania urządzeń telefo
nicznych w obu stolicach i wybudowania do
brych połączeń międzymiastowych w Galicji.

Riick-a Dworu B a r t b  dawał wyjaśnie
nia i oświadczył co do Krakowa, że automa
tyczna centrala w Krakowie jest  już gotowa
i że przemiana linii rozpocznie się już w naj
bliższych dniach i do 3—4 miesięcy będzie 
skończona. Toczą się również obrady nad 
przebudowaniem lwowskiej sieci telefonicznej.

Referent V e t t e r  żądał cofnięcia o- 
głoszonego regulaminu i przedłożenia no
wego.

Członek Izby panów N e u m a n n  żądał 
ustanowienia taryfy jednolitej dla rozmów 
międzymiastowych, która obliczana byłaby w 
stosunku do odległości w linii powietrznej. 
Obaj referenci zwrócili się do Rządu z proś
bą o zaciągnięcie pożyczki na rozwój sieci 
telefonicznej.

Bada przemysłowa przyjęła rezolucyę, 
domagająca się przerobienia nowo wydanego 
regulaminu telefonicznego.

A n k ie ta  n a f to w a .  Rząd zwołał ankie
tę naftową na 28 b. m. do Wiednia.

»Przewodnik kolejowy®. Z Wiednia 
donoszą: Dnia 21 września b. r. pojawił się 
w prasie krajowej w Gaiicyi komunikat B i u 
ra  korespondencyjnego, zawiadamiający inte
resowanych, że wrskutek starań Ministerstwa 
dla Gaiicyi udało się uzyskać znaczne bar
dzo zniżki opłat za ogłoszenia i artykuły w 
Gaiicyi, mające być zamieszczone w „Prze
wodniku kolejowym". Dalszą akcyą zajął się 
w Gaiicyi Związek turystyczny i udał się do 
zarządów Zakładów zdrojowych, do Tow. bal
neologicznego w Krakowie, stacyi klimaty
cznej w Zakopanem i większych miast Gali- 
cyi, ofiarowując swoje pośrednictwo. Akcya 
ta atoli nie odniosła żadnego skutku, bo nie 
przysłano mu ani ogłoszeń, ani też żadnego 
artykułu, Dlatego też Galicya i na rok przy
szły nie będzie uwzględniona we wspomnia- 
nem wydawnictwie.

OSTATNIA POCZTA.
* W sali Towarzystwa politechnicznego 

odbyło się wczoraj wieczorem zebranie, zwo
łane przez komitet miejski stronnictwa de- 
mokratyczno-narodowego, celem omówienia 
dalszego stanowiska demokracji narodowej 
w sprawie r e f o r m y  m i e j s k i e j  o r d y n a -  
cy  i w y b o r c z e j .

Obradom przewodniczył prof. dr. Ka- 
dy i .  Po referacie dr. P r ó c h n i c k i e g o ,  
wyjaśniał prof. dr. G r a b s k i  stanowisko 
dotychczasowe i kwestyę przyszłego stanowi
ska stronnictwa wobec wymienionej sprawy.

Po dalszych przemówieniach: dr. M i 
k o  ł a j  s k i  e go ,  który wystąpił z opozycyą, 
dalej dr. G r a b s k i e g o ,  dr. T e n  n e r  a- i  dr.  
A.  W e r e s z c z y ń s k i e g o ,  przyjęto rezolu
cyę następującej treści:

1. Zgromadzenie oświadcza się przeciw
ko wprowadzeniu do ordynacyi wyborczej m. 
Lwowa zasady kuryalności.

2. Zgromadzenie oświadcza się za re
formą wyborczą, idącą w kierunku istotnej 
powszechności, przy zabezpieczeniu polskiego 
charakteru m. Lwowa.

=  N a j j .  P a n  przyjął d. 17 b. m. o 
godzinie 2 po południu w Burgu wiedeńskim 
P. Ministra spraw zagranicznych hr. Aehren- 
thala. Audyencya zajęła 5 kwadransów czasu.

Przedtem, o godz. 12 w południe przy
j ą ł  Najj. Pan ambasadora berlińskiego hr. 
Szogeny - Maricha na osobnem posłuchaniu, 
które trwało godzinę.

=  N a j j .  P a n  udzielać będzie w po
niedziałek, dnia 21 b. m., ogólnych audyen- 
cyj w Burgu wiedeńskim.

=  Najdost. Arcyksiążę F r a n c i s z e k  
F e r d y n a n d  zamierza w ciągu miesiąca 
grudnia wybrać się w odwiedziny do ces. 
Wilhelma, który zaprosił Najd. Arcyksięcia 
na łowy.

=  D. 17 b. m. po południu odbyła się 
pod przewodnictwem bar. Bienertha B a d a  
M i n i s t r ó w .  Obrady toczyły się przez kil
ka godzin.

== Jutro w niedzielę o godz. 10 przed 
południem obędzie się w Wiedniu w s p ó l 
n a  B a d a  g a b i n e t o w a .  Przedmiotem 
obrad będą przedłożenia dla przyszłej sesyi 
Delegacyj i wspólne prowizoryum budżetowe.

=  K o n f e r e n c y e  e p i s k o p a t u  a u- 
s t r y a c k i e g o  w Wiedniu zakończyły się d. 
17 a. m. o godz. 6 wieczorem po dwutygo- 
dniowem prawie trwaniu.

=  P a r l a m e n t a r n a  k o m i s y a  
s t r o n n i c t w  c z e s k i c h  odbyła naradę, 
wczoraj w Pradze, na której p. Skarda zdał 
sprawę o rozwoju wypadków politycznych 
w ostatnich dniach.

=  Z Pragi donoszą pod d. 18 b. m. 
hr. Thun konferował dziś z posłami obu obo
zów. Żegnając ich, powiedział: „Do widze
nia! Prawdopodobnie później, lepiej się nam 
powiedzie. Wszak chęć zawarcia ugody miały 
obie strony!"

Wnoszą ztąd, że k o n f e r e n c y e  u g o 
d o w e  podjęte zostaną na nowo i to w naj
bliższym czasie.

=  M essayero  rzymski twierdzi, że sta
nowisko kard. M e r r y  d e l  Ya l ,  jako pa
pieskiego sekretarza stanu jest zachwiane. 
Znawcy stosunków watykańskich pogłosce tej 
stanowczo przeczą.

=  Na wczorajszem posiedzeniu I z b y  
g m i n  w Londynie przybyli posłowie pra
wie w komplecie ze względu na oczekiwane 
oświadczenie Asąuita. Przybyli także wszy
scy członkowie rządu. Balfoura i Asąuitha 
przy wejściu do Izby zwolennicy ich witali 
entuzyastycznymi oklaskami.

Na początku posiedzenia zabrał głos 
prezes gabinetu A s ą u i t h  i zaprzeczył, jako
by rząd zmienił swrój plan. Rząd przywią
zuje wagę do załatwienia naprzód budżetu i 
zamierza w przyszłym parlamencie zapropo
nować zaprowadzenie zredukowania dla człon
ków Izby. Następnie podał do wiadomości, 
iż radził królowi, aby po załatwieniu bu
dżetu,] obecny parlament rozwiązał. (Żywe 
oklaski na ławach partyi rządowej). Mówca 
przypomniał dalej rezolucyę w sprawie veta 
Izby lordów i podniósł, że Izba uchwaliła ją  
znaczną większością. Prezydent ministrów o- 
świadc-zył, że nie wstydzi się dziś przyznać, 
iż rokowania z Izbą lordów rozbiły się, ale 
nie zataja przedsięwziętej akcyi.

Następnie oznajmił, że parlamet bę
dzie rozwiązany prawdopodobnie d. 28 b. m.

B a l f  o n r  oświadczył, że rząd udziela
jąc królowi rady co do rozwiązania parla
mentu, wziął na siebie ciężką odpowiedzial
ność.

W Izbie lordów earl C r  e w e złożył ta
kie same oświadczenie, jakie złożył A sąuith  
w Izbie niższej.

TELEGRA®! GAZET! LWOWSKIEJ
K r a k ó w ,  19 listopada. (Tel. pryw .) 

Biuletyn o stanie zdrowia Kardynała Puzy
ny, ogłoszony dziś w południe, opiewa: Sen 
w nocy przerywany z powodu bolu głowy. 
Ciepłota 39-7, puls 72 równy i dobry, przyj
mowanie pokarmu w dostateczej ilości.

Z prywatnej strony informują, że Kar
dynał mówi z wielką trudnością z powodu 
ogólnego osłabienia.

K ra k ó w , 19 listopada, ( l e l .p r . )  Z po
wodu zajść w Uniwersytecie odbywają się w 
dalszym ciągu zebrania różnych stowarzyszeń 
akademickich; wczoraj odbyło się posiedzenie 
Czytelni; uchwalono różne rezolucye.

Krakówr, 19 listopada. (Tel. pryw .( 
Z powodu rozprawy przeciw Trudnowskiemu 
i Sadowskiemu o zabójstwo Rybaka, rozpo
czynającej się we wtorek, 22 b. m., ogłasza 
prezydyum sądu, że dostęp na rozprawę do
zwolony będzie tylko za biletami, które wy
dawane będą w poniedziałek po południu.

Położenie w K rólestw ie Polskiem  
i  w Rossyi.

Warszawa, 19 listopada. (Tel. pryw .). 
Wczoraj ukazała się w Warszawie nowa co
dzienna gazeta żargonowa, wydawana przez 
Litwaka. Liczba gazet żargonowych ■ doró
wnuje już prawie liczbie gazet polskich.

Warszawa, 19 listopada. (Tel. pryw .). 
Petersburski korespondent warszawskiego 
Słow a  telegrafuje: W kołach zbliżonych do 
komisyi rewizyjnej senatora Neudtharda utrzy
mują, iż senator dostanowił oddać pod sąd 
cały szereg nowyeh członków komisyi od
biorczej w intendenturze wojennej warszaw
skiej.

W arszaw a, 19 listopada, (Tel. p-r). 
Posłowie nacjonalistyczni w towarzystwie 
trzech dziennikarzy rossyjskich do Warszawy 
przybyć mają dziś wieczorem. Z dworca wraz 
z biskupem Eulogiuszem udadzą się n ac jo 
naliści do soboru prawosławnego na nabo
żeństwo, potem na wieczornicę w klubie ros- 
syjskim. Jutro na wiecu w klubie tym sze
ściu posłów nacjonalistycznych wygłosi mowy 
programowe. Wiec urządzają połączone or
ganizacje rossyjskie Warszawy.

P e te r s b u r g ,  19 listopada. (Tel. pryw .) 
Komisya rugów Rady państwa odrzuciła pro
test wyborców witebskich, uzasadniający nie
prawidłowość wyboru Ofrozimowa do Rady 
państwa zamiast Łopaciriskiego. Wybór Ofro
zimowa zatwierdzono, pomimo, iż dowiedzio
no, iż głosowało 20 wyborców nie posia
dających cenzusu. — Wotum separatum 
zgłosili dwaj członkewie komisyi Griin i Or
łowski.

Lew lir. Tołstoj.
©st&powo, 19 listopada. (Pet. Ag. Tel.). 

Do łoża chorego Tołstoja wezwano z Mo
skwy jeszcze dwu lekarzy. Niebezpieczeństwa 
jest wielkie, lecz nie utracono jeszcze nadziei. 
Wczoraj rano pozwolono najstarszej córce 
Tołstoja przyjść do łoża ojca.

Ostapowo, 19 listopada. Wczoraj o 
godzinie 7 wieczorem wynosiła ciepłota 36-6, 
puls 110 przerywany, oddech 39, przyto
mność zupełna, osłabienie wielkie, senność.

Ostapowo, 19 listopada. (Pet. Ag.). 
Wczoraj o godzinie 10 wieczorem ogólny 
stan zdrowia hr. Tołstoja był lepszy. Cie
płota wynosiła 36'8.

Ostapowo, 19 listopada. (Pet. A g ) .  
Tołstoj przebył dzisiejszą noc dobrze.

W iedeń, 19 listopada. P. Minister spra
wiedliwości przeniósł sędziów powiatowych: 
Jana  C u r k o w s k i e g o  ze Sniatyna do Brze- 
żan, a Benedykta P n i e w s k i e g o  z Brze- 
żan do Śniatyna.

W iedeń, 19 listopada. Tow. akcyjne 
austro-węgiersbie produktów naftowych „01ex“ 
uchwaliło na wczorajszem walnem zgroma
dzeniu podwyższyć irapitał akcyjny z 3 na 6 
milionów koron.

B u d ap esz t ,  1.9 listopada. Pester L loyd  
stwierdza, że rozpowszechnione pogłoski o 
mającej nastąpić dymisyi ministra sprawie
dliwości Szekelyego, z powodu różnic z par- 
tyą rządową w sprawie procedury cywilnej, 
nie są uzasadnione.

P e te r s b u rg ,  19 listopada. W Dumie 
wniesiono wczoraj przedłożenie o przekształ
ceniu głównego zarządu rolniczego w mini
sterstwo rolnictwa.

Moskwa, 19 listopada. (Tel. p r.)  Poli
cy a śledcza ujęła wszystkich uczestników za
bójstwa protomonacha Anatolego w Ławrze 
Troickiej i wszystkich tych, którzy przygo
towywali zamach na skarbnika klasztoru i 
rabunek 800.000 rubli.

P e te r s b u rg ,  19 listopada. Mandżuryę 
uznano za zagrożoną przez cholerę.

J e k a te ry u o s la w ,  19 listopada. (Pet. 
Ag. te l). Koło Gorłówki w powiecie bach- 
miickim spadła w kopalni warstwa ziemi

w głąb 300 metrów i zasypała trzech gór
ników.

Paryż, 19 listopada. Przemysłowo-han
dlowa grupa senatorów- uchwaliła po dłuż
szych obradach jednogłośnie wniosek w spra
wie urządzenia w r. 1920 wystawy świato
wej w Paryżu. Komisya grupy otrzymała po
lecenie porozumienia się w tej sprawie z 
rządem.

Londyn, 19 listopada. Wielki tłum su- 
frażystek usiłował wczoraj wtargnąć do par
lamentu. Po lic ja  konna otoczyła parlament, 
aby temu przeszkodzić. Do wieczora areszto
wano około 100 kobiet. Ciągle napływają 
nowe masy kobiet do parlamentu.

Londyn, 19 listopada. W wygłoszo- 
nych wczoraj mowach przewódcy stronnictw 
dali wyraz przekonaniu, że w rozpoczynają
cej się w grudniu kampanii wyborczej będzie 
jasno rozstrzygnięte, czy naród pragnie re
formy Izby lordów czy też ograniczenia swych 
praw. Liberalne dzienniki wyrażają przeko
nanie, że Asąuit otrzymał od króla obietni
cę, że w razie zwycięstwa liberałów król po
woła dostateczną liczbę parów, by złamać 
opór lordów. Dzienniki podziwiają odwagę i 
zimną krew Asąuita, jaką okazał w przesi
leniu. Dzienniki konserwatywne wnioskują, 
że między ministrami panuje różnica zdań. 
Krzyk przeciwko lordom — ich zdaniem — 
nie ma już tej porywającej siły, co przedtem, 
Unioniści są pewni zwycięstwa.

Londyn, 19 listopada. Izba gmin przy
ję ła  po dłuższej dyskusyi rezolucyę, według 
której reszta sesyi zostaje zarezerwowana dla 
przedłożeń rządowych.

Londyn, 19 listopada. Zwolennicy par- 
,tyi rządowej uważają drugie oświadczenie 
prezydenta ministrów za oznakę, iż otrzymał 
on od króla warunkowe przyrzeczenie uży
czenia uproszonych gwarancyj. Unioniści 
skłonni są do powątpiewania o słuszności 
powyższej interpelacji.

Madryt, 19 listopada. . Król Alfons chcąc 
powitać wojska, wracające z Marokka, za
mierza w przyszłym miesiącu wyjechać do 
Melilli.

Madryt, 19 listopada. Z Puebla dono
szą, że wczoraj wieczorem przyszło tam do 
walki między wojskami związkowemi a prze
ciwnikami ponownego wyboru prezydenta. 
Diaza. W walce zwyciężyły wojska związkowe. 
Urzędowe daty donoszą o 18 zabitych, nie- 
urzędowe o blisko stu.

Belgrad, 19 listopada. Doniesienie o 
usiłowanym zamachu dynamitowym na au- 
stro-węgierskie poselstwo, jest  wyssane z 
palca.

K onstantynopol, 19 listopada. Dzien
niki donoszą: Ministerstwo skarbu wezwało 
Fortę do poczynienia u mocarstw kroków w 
celu uzyskania zezwolenia na rozszerzenie 
podatku patentowego na cudzoziemców i na 
zaprowadzenie monopolu naftowego.

Konstantynopol, 19 listopada. Z po
wodu burzy, srożącej się na Czarnem morzu 
zatonęło wiele żaglowców w okolicy Hara- 
klei Jest wiele ofiar w ludziach. Rozbił się 
pewien grecki parowiec.

Nowy Jork, 19 listopada. Aresztowa
no dwu członków firmy J. P. Phillips, im
portującej wełniane ubrania, pod zarzutem 
zatajenia ceł.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 19 listopada 1910. Zamknię

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto
wego 663'50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 849- —, Akcye Anglohanku 
315 — , Akcye Unionbanku 629 '—, Akcye 
Landerbanku 527' — , Akcye Bankvereinu 
552*50, Akcye Bodencredit 1268 '—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 681 '—, 
Akcye kolei państwowych 750 50, Akcye- 
kolei Południowej 116*50, Akcye kolei Elbe- 
thal —•—, Akcye kolei Północnej 5210*—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — , Akcye 
Alpiny 767'75, Akcye Rima Muranyi 678*—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz, 2595 '—. 
Akcye Fabryki broni 734 '—, Akcye Ture
ckie tytoniowe 360-—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 822 '—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92'20, 
Renta majowa 9B15, Austryacka Renta ko
ronowa 98-10, Węgierska Renta koronowa 
91*55, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto
wego ziemskiego 93-—, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 93'15, 4 i pół prc. Listy Ban
ku hipotecznego 99-10, 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110*50, 4-prc. Listy Banku kra
jowego 93'80, 4 i pół prc. Listy Banim 
krajowego 99-50, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98*— , 4-prc. Gali
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93-10.
4-prc. pożyczka m. Lwowa 93-—, Losy ture
ckie 257-— , Marki 117-65, Rubel 254-50.
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103 85. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco
no) — •—, Pożyczka miasta Krakowa 1909 
9 3 - .

Odpowiedzialny redaktor:

Adam K r e e h o w i e e k i .
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N A D E S Ł A N E .

Dr. K. Podlewski
sp ec y a lis ta  chorób sk órnych  I w e n e 
ry czn y ch  ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

11—12 i od 3—5

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sekoła").

W. Primus & S. Igiicki
L W Ó W ,  

ul. Jag ie lloń ska  1. 13.
Pierwszorzędna firma dla zakupna materyi na 
meble, portyer, dywanów, firanek, chodników, 
rozmaitych dekoracyj, oraz lepszych m ebli 

sty lowych do każdego rodzaju pokoju. 
T ap e ty . W łasna pracownia tap ice rsk a  

i sto la rsk a .

D en tysta

Dr. Michał Wiktor
u l. H alicka doui W P. Bałlabaua ord. od 9 do 
pół do 7. -  Leczenie fi stu ł etc . — Udogodnienia  

w zapłacie robót technicznych na żądanie.

Zakład dentystyczny

Dr. Tadeusza Kasprzyckiego
we Lwowie ul. Akademicka 21, I. p.,

(obok Izby handlowej) ord. od 9 —1 i 3—6.

Szanownym czytelnikom  polecamy jak naj
goręcej znaną tkalnię płócien białych i kolorowych 
Braci Krejcar, Dobruska Nr. 9267, Czechy. Zanim 
pan gdzie zamówi, proszę zażądać bogatej kolekcji 
wzorów znanej firmy, która darmo i opłatnie je .w y
syła. Niech się każdy przekona i raz spróbuje.

Adwokat dr. Fr. JAGLARZ
| > r x c n ś ó : 4  k a u c c l a r y ę  «1© d o i n u  

p i ‘x y  u l .  T r z e c i e g o  M a j a  i .  1 " ,  I .  p .

€  JS  BT J T I K  

Lwowskiej Izby handlowej i p rzem ysłow ej .
Lwów, dnia 19 listopada. pł-aeą | żądają 

waluta kor.
I .  A kcje za sztukę. K h K h

BankuM p. gal.po200 zł. (400kor.) 680 - 688 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 450 - 460 -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze "(400 kor.) 551 — 556 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. . 53C - 540 -
I I .  L isty zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70 110 40

» » » ź ‘/a pr- w. a. los w 50 1. 99 - 99 70
„ „ „ 4 p? w. a. 601. po 200 k. 93 - 93 70
„ kraj. 41/s pr. w. a. los w 511. 60 99 30 100 -
„ „ 4  pr. w. a. los w 57 1. ® 93 50 94 20

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. *
pierwsza e m i s y a ) ..................... 96 -

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. 'N
los w 41 ha l a t ...........................® 95 - _  _
4 pr. los w 56 l a t ..................... 92 30 93 -

Banku gal. ziem. kr. 4 l/2(’/0 60 1. ** 98 80 99 50
I I I . O bligi za 100 kor. 0

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. fi 97 80 98 50
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. ® 100 40 101 10
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) p, — — — —

» 4*-/spr. (3em.) p 99 30 100 -
„ 4 pr. (4 em.) M 92 40 93 10

Kol. lokalne dtto 4 p r................... 92 40 93 10
Pożyczka m. Krakowa . . . . 92 70 93 40
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ............................... 93 - 93 70
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 89 50 90 20

„ „ „ ź konwen. . 92 30 93 -
„ szkolna krajów, 4 pr.

r. 1908 .......................... 93 - 93 70
IV . Losy.]

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 112 - 120 -

V. Monety.
Dukat c e sa rsk i................................ 11 37 11 49
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 08 19 22
100 rubli rossyjskieh srebrnych 251 - 254 -

papierowych 254 - 255 50
100 marek niemieckich . . . . 117 60 118 -

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 17 listopada 1910.

A. Ogólny d łng państwa. płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................................... 93-10 93-80
styezeń-lipiee ................................ 93-10 93-30

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 96-60 96-80
kw iecień -październ ik ..................... 96-60 96-80

płacą żądają

166-50
214—
319-25
319—
286-50

170-50 
220— 
325-25 
325—  
288- -

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł......................
„ „ 1864 po 50 z ł........................

Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr.
B . D ług p aństw a (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ..................................
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr.  ..........................

115-60 .115-80 

33'05 93-25

C. O bligacje kolejow e.
Kol. Ar cyka. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 9360 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 113-70 
Kol. Ces. Elżbiety za 300 zł. mk.

5*/« pr- (ostemp. akcye) . . . .  447—  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5V* p r.........................................117-60
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk

(ostemp. a k c y e ) ......................................... 9b55
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr....................... 93 55

O bligacje pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr.....................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 p re .................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

94-60 

114-65 

4 5 0 -- 

118-60 

94-55 

94-55

r. 1838; i  pre. 
północnej ees. Ferdynanda em.

z
Kol.

z r. 1891, 4 pic.
Kol. północnej ces. Ferdynanda eia.

z r. 1888, 4 p re ................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre.
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ..............................................
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r .............................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

Wgg. złota renta 4 p r .......................
„ „ „ w  wal. kor. 4 pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy 3 pre. . 
„ po i. prem. za 100 z ł. (200 kor.) 

„ „ „ 50 zł. (100 kor.)

104-75

94-35 95-35

94-40 95-40

95-75 96-75

97-35 98-35

97-35 9835

95-90 96-90

95-50 96-50

96-25 97-25

9 6 - - 9 7 - -

93-80 94-80
9385 94-85

9380 94-80

115- — 116--

węgierskiej).
111-15 111-35
91-55 91-75
75-05 76-05

32.1-50 229-50
223-50 229-50

Wśród krajowych zabawek, które jak wia
domo światowym cieszą się rozgłosem; zajmują ko
twiczne skrzynki budowlane pierwsze miejsce; dzieci 
umieszczają je na kartkach swoich życzeń zawsze 
na pierwszem miejscu. Tern tłómaczy się też pod
padający objaw, że podczas ciężkiego finansowego 
przesilenia w Ameryce popyt na kotwiczne skrzynki 
budowlane wcale się nie zmniejszył, podczas kiedy 
wszystkie inno zabawki daleko mniej miały odbytu.

Schowki depozytowe
w osobnych szkatułach pad własnem zam
knięciem, najpewniejszy sposób przecho
wania papierów wartościowych i koszto

wności poleca

Do m b an k ow y

S o k a l  i  L f l ie n
Abonament roczny, półroczny i kwartalny. 

Prospekty  na  żądanie.

Kuryer Kolejowy
ważny od 1 maja 1910.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 

Lwów, pasaż Hausmana.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia ^9 listopada 1910.

Hotel George’a.
PP. M, br. Wasilko z Czerniowiec, F. 

Skazigbino z Przewcrska, A. Garapich z Za
górza, D. Moraezewski z Eossyi, S. Bogda
nowski z Rossyi.

Hotel Francuski.
P. T. Chłopecki z Żabokruk.

Hotel Reunion.
P. A. Szydłowski z Warszawy.

Koronowa waluta. płacą
E. O bligacje indem nizacyjne.

Kroacyi i S ł a w o n i i ................................. 93-50
W ęgier z,a 100 i ł .  4 pr. . . . 92-10

F. Inne publiczne pożyczki.

żądają

94-50
93-10

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los 

za 100 zł. 5 pr. . . . . . .
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gai. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre.  .....................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko

ron) 4 pre......................................  .

(za 100 zł. Nom.).
Anglo-Austr. banku los 41/, pr. . . 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ n „ n 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4*/a pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare .

Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
ŁXL pr. SP/j lat zwrotna . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4ł/a pr......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 57ł/s L 4pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre.

„ „ n 50 lat w. k. 4 pr.

H. Gbllgaeye z prawom piarr 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 

Tow. żegl. par .po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kolej Lwow-Uzern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Wgg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

» » n « 1890 „ 4pr.

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, ł przem. 100 zł.
Cl ary 40 zł. m. k..................................
Różyczka miasta Insbruku 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.

102-— 103-

93-50

100-40 101-40
92-40 93-40
97-55 98-55

8930 90-30

115 — 121—
252-95 253-95

listy  dłużne

100-25 101-25
93-75 94-75

296-75 302-75
277 25 283-75
100-50 101-50
93-50 94-50

109-75 111-25
9910 99-60
9315 9415
92-20 93-20
95-40 96-40
96-50 97-50

99-30 100-30

99-50 100-50
92-50 93-50
97-85 98-85
98-65 99-65

-czeóstwa

112-25 113-25
111-10 11210

88-20 89-20

93-10 94-10

102-40 103-35
99-75 -* —

28-25 32-25
5 2 5 -- 535—
212 — 222—
117— ——
114— 120—
89— 9 5 - -

Koronowa waluta. płacą żadaia
Palfy 40 zł. m. k..................................  2 6 5 -- 285—
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 62'— 67—

„ ń węg. tow. 5 zł. . . 40-— 44—
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 156—  72—
Salina 40 zł. m. k.................................  255-— 275—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 115-— 125—

J . AŁcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 314-75 315-75 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3880—  3884—  
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 663'— 664-— 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 849-— 850—  
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 750—  752—
Gal. banku hip. 200 zł............................681—  685—

„ „ dla han. i  przem. 200 zł. 460-— 462—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 527-50 528 60 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1895-— 1905—  
Związku (Unionbank) 200 zł. 629 25 630-25 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 267-50 268 50 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  271—  272 50

K, Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 462-— — •—
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 430—  ——

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5170-— 5210—  
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 400-— 404—  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 556-— 557-80 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor................................................  3 3 0 --  340—

Austr. Tow. żegl.naDunąju 500 zł. mk, 1185-— 1195—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briiz 100 zł. 760-— 763-50 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 817-— 818—  
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 761-25 76225 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2594'— 2604—
Sehodniey 500 kor................................  508-— 518 —
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 361 — 865—  
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 223-— 226 —

H . W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —•— —■—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240 85 241-10
Paryż za 100 franków . . . .  95-25 95-40
Petersburg za 100 rubli 5l/i pr. 254-25 255 —
Niemieckie b a n k i ..........................117-57% 117-771/,
Włoskie b a n k i ..........................  94-871/, 95-021/!
Francuskie b a n k i ..................... —•— ——
Szwajcarskie b a n k i.....................  95-121/, 95-27ł/i

N. W a l u t y .

Dukat c e s a r s k i .......................... 11-37 11-39
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta —•— ——
20-frankowka................................19-07 19-11
20-m arkówka................................  2351 23'57
Rossyjski półimperyał . . . —•— —•—
Niem. banknoty za 100 marek . 117-571/, 117-771/,
Włoskie banknoty za 100 lir . 95-— 95‘25
R uble ..........................................  2-541/« 2-551/,

L ic y t a c y e .
L. ez. E. 5 8 1 0  (16) (12837 8 - 8 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie galicyjskiego Towarzystw?,1, 

kredytowego ziemskiego we Lwowie zastą
pionego przez dr. Teodora Koscka adwokata 
w Krakowie odbędzie się dnia 15 grudnia 
1910 o godzinie 10 przed południem w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 28 w 
Krakowie licytacya majętności Dulowa lwk. 
56 i Karniowice lwh. 60 tut. księgi tabular
nej objętych w powiecie Chrzanowskim po
łożonych, tudzież realności lwh. 394 ks. gr. 
gm. kat. Młoszowa objętej przy c. k. sądzie 
powiatowym w Chrzanowie prowadzonej wraz 
z przynaleinośeiami, składsjącemi się z je 
dnej pary koni i sprzętów gospodarczych, a 
znajdujących się przy nieruchomości Dulowa.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytaeyę, są ocenione na 1,808.198 kor. 
(słownie jeden milion ośmsetośm tysięcy sto 
dziewięćdziesiąt ośm koron), przynależności 
zaś na 1955 kor (słownie tysiąc dziewięćset 
pięćdziesiąt pięć koron).

Najniższa cena wynosi 1,206.768 kor. 
66 h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się ninicj- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć

BG*zeta Lwowska* Nr. 264

podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27.

Takie praw a, wobec których niniejsza 
lieyt«r?a' byłaby niedopuszczalną, należy 
sglm ić io najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licy tacy jny® , in&esej roszesse- 
ni a tego rodzaju co do samej nieruchomości 
a le  mogłyby być już se skutkiem podne-
SłilUit!.

Te osoby, dla których jakie prawa lał; 
ciężary na  powyższych nieruchomościach bąaś 
obecnie już istnieją, bądź w teku pestepo 
wania licytacyjnego powstaną, swwj&d&miaa > 
będą o dalszych wydmenuu:.!*, tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli a ie  sniessfcają w okręgu sądu 
niżej wymienioi; 'ge i .ule wskaż**. Lfciui są
dowi pełnomocnika de rforstwA w siedisibis 
a ądu sarni *mk ałeco.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VII.
Krsków, dnia 11 października 1910.

L. cz. E. 2662/10 (4) (13100)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Juliana Wąsowicza w Miel
cu odbędzie gję dnia 2 grudnia 1910 o go
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze .Nr. 28 w Mielcu licy
tac ja  5/82 części realności lwh. 83  ks. gr. 
gm. Mielec wraz z przyn&leżaośeiami, skła- 
dającemi się z 5 drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 844 kor. 20 hal., przynale
żności zaś na 3 kor. 10 hal.

z dniit 20 listopada 1910.

Najniższa cena wynosi 423 kor. 65 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 28.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 19 października 1910.

L. ez. E. 1463/10 (5) (12948)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jeremiasza Pinkasa odbę
dzie się dnia 19 grudnia 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie biurze Nr. 19 li
cytacja pięciu szóstych (5/6) części realność 
lwh. 219 gm. Łętownia.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocemona na 1633 kor. 35 hal.

Najniższa eena wynosi 1089 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, O ddział III.
Nisko, dnia 10 listopada 1910.

L. cz. E. 856 10 (5) (13068 2— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Frad ii  Auerbaeh, kupcowej 
w Mikulińcach, cdbędzie się dnia 16 gru
dnia 1910 o godz. 9 przed południem w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
licytacya realności objętej lwh. 805 ks. gr.

gm. kat. Zarwanica zobowiązanych po poło
wie własnej wraz z przy należnościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację, jest ocenioną 360 kor.

Najniższa eena wynosi 240 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy mający ehęć kupie
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ńr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, naleiy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężsry na powyższej nieruchomości bąd i 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika dc doręczeń, w siedzibie 
sądu i  tmieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, 1 listopada 1910.
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L. 28.534/10 (18181)

Obwieszczenie licytacji.
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Kołomyi podaje niniejszem do publicznej 

wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego ou mięsa w 
okręgu dzierżawnym Kołomyja z miejscowościami, odbędzie się trzecia publiczna licytaeya 
ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych dnia 30 listopada 1910 między godziną 9 rano a 
12 w południe w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Kołomyi.

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo czas od 1 stycznia 1911 do 31 gru
dnia 1911 t. j. jeden rok 1911, zaś warunkowo lata 1912 i 1913.

Pobór podatku spożywczego pobiera się w mieście Kołomyi z przedmieściami wedle 
klasy taryfy I. w przynależnych zaś do tego okręgu 89 miejscowościach wedle klasy III.

Cenę wywołania stanowi roczna kwota 72.360 kor.
Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie adresowanych z dokładnem 

podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach war
tościowych, wynoszące 10 prc. ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 kor. wno
sić należy na rece c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Kołomyi w go
dzinach urzędowych najpóźniej do dnia 29 listopada 1910 godziny 1 po południu.

Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem lieytacył złożyć powyź określone 
wadyum do rąk  komisarza przeprowadzającego licytację.

Bliższe warunki licytacji i wykaz miejscowości należących do tego okręgu dzierża
wnego przejrzeć można w godzinach urzędowych w tutejszej c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo
wego oraz Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego.

Książeczki kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne, lub kaucye odno
szące się do dzierżaw jeszcze nieukończonych nie będą przyjmywane ani jako wadyum 
licytacyjne, ani jako kaucye dzierżawne.

Nadaże wniesione po ukończeniu licytacji i w drodze telegraficznej nie będą bez
warunkowo uwzględnione.

Wrazie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych, ma być dołączony 
w trzech egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem c. k. M inisterstwa skarbu z dnia 
17 iipca 1903 L. 10.067 (Dz. rozp. skarbu Nr. 111).

C. k . D yrekcya okręgu skarbowego.
Kołomyja, dDia 16 listopada 1910.

L. 21.343/910 (13047 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Krajowy szpital powszechny we Lwowie 
rozpisuje niniejszem iicytacyę ofertową na 
dostawę płócien i drelichów.

Oferty wraz z próbkami należy wnosić 
do zarządu szpitala w terminie do 26 listo
pada 1910.

Krajowy szpital powszechny.
Lwów, dnia 15 listopada 1910.

L. cz. E. 350/10 (13105 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie gal. Tow. akcyjnego dla 
przemysłu chemicznego we Lwowie odbędzie 
się dnia 5 grudnia 1910 o godz. 8'30 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
licytaeya połowy realności objętej lwh. 630 
ks. gr. gm. Krasna Mykity Kniazia Betejo- 
wicza własnej, składającej się z młyna wo
dnego i parcel grantowych wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z drzew owoco
wych, brzozowych i olch.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jes t  oceniona na 4695 kor., przynależno
ści zaś na 70 kor.

Najniższa cena wynosi 3176 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 18 października 1910.

L. cz. E. 374/10 (13104 1— 2)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Borucha F rankfurtera  odbę
dzie się dnia 5 grudnia 1910 o godzinie 8 30 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w sali Nr. III. licytaeya realności obj. lwh. 
729, 794, 821 ks. gr. gminy Kopanki Emilii 
z P&włyszynów Psiuk własnych.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione: pierwsza na 1900 kor., 
druga na 350 kor., zaś trzecia na 2610 kor.

Najniższa cena w ynosi: pierwszej 1266 
kor. 66 hal., drugiej 233 kor. 32 hal., zaś 
trzeeiej 1740 kor,, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 28 września 1910.

L. cz. E. 977/10 (9) (12853 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Bohorodczanach względnie tegoż cessyona- 
ryusza Majera Schreiera zastąpionego przez 
dr. Michała Nowakowskiego odbędzie się 
dnia 12 grudnia 1910 ogodzinie 9 przed po
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 7 licytaeya 294/1200 części realności 
lwh. 595 ks. gr. gm. kat. Bohorodczany wraz 
z przynależnośeiami, składającemi się z par
kanu.

Nieruchomość w 294/1200 częściach wy
stawiona na Iicytacyę, jest  oceniona na  2205 
kor., przynależności zaś na 6 kor.

Najniższa cena wynosi 1474 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niż^j wymienio
nym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicyiacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodczany, dnia 6 listopada 1910.

(12964 3—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a e y e :

Poniedziałek 21 listopada 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: obuwie, ma- 
terye i konfekeya męska, towary pa
pierowe i galanteryjne oraz meble. 

Wtorek 22 listopada 1910 od 10 do 12 godz. 
przed południem : fortepian, kosztowno
ści, meble mahoniowe i zwykłe, kasy, 
obrazy, maszyny do pisania i srebro. 

Środa 23 listopada 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: 2 fortepiany, obrazy, 
dywany oraz różne meble.

Czwartek 24 listopada 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: fortepian,
gramofon, maszyna do szycia, obrazy, 
obuwie, meble i urządzenie sklepowe. 

Piątek 25 listopada 1910 od 10 do 12 go
dziny przed po łudn iem : cytra, 2 kasy, 
maszyna do pisania, meble, kapelusze 
damskie, dodatki i przybory do ich 
ubierania.

Sobota 26 listopada 1910 od godziny 4 do 
8 po południu: sztaby żelazne oraz ta
nie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed l icy tac ją  w go 
dżinach urzędowych.

Lwów, dnia 14 listopada 1910.

L. cz. E. Y. 2052/10 (4) (12997)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Grossa w Rzeszowie 
odbędzie się dnia 30 grudnia o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 41 licytaeya połowy domu dre
wnianego przy ul. Średniej w Rzeszowie iw. 
1071 ks. gr. gm. Rzeszów objętej Romana 
Chojnackiego własnej.

Nieruchomość wystawiona na Iicytacyę, 
jest oceniona na 1485 kor.

Najniższa cena wynosi 743 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. ć. ), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 85.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości

nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa Inb 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie 'wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 15 października 1910.

L. cz. E. 3138/L0 (4) (13017)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności w Horo- 
dence zastąpionej przez adw. dr. Bosakow- 
skiego w Horodence odbędzie się dnia 30 
grudnia 1910 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
30 licytaeya:

I. realności lwh. 518 gm. Siemakowce, 
składającej się z pgr. 1201 roli obszaru 3/4 
morga w niwie „Rokieta" i

II. realności lwh. 845 tej samej gminy, 
składającej się z pb. 235 obszaru 1 ar. 91 
m 2 z chatą o jednej izbie mieszkalnej i kur
nikiem i z pgr. 599/7 stanowiącej ogród koło 
chaty obszaru 6 ar. 65 m 2.

Z nieruchomości wystawionych na licy- 
tacyę pierwsza jest oceniona na 600 kor., 
druga na 600 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
pierwszej 400 kor., co do drugiej 400 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.d.), 
może gazdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niniej
sza l icytacja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Horodenka, dnia 22 października 1910.

L. cz. E. III. 3781/10 (5) (13006)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 grudnia 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nymi w biurze Nr. 9 odbędzie się licytaeya 
realności lwh. 317 gm. Osławy białe wraz z 
przynależnośeiami w protokole oszacowania 
opisanemi.

Nieruchomość wraz z przynależnośeiami 
wystawiona na iicytacyę, jest oceniona na 
1692 kor.

Najniższa cena wynosi 1128 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 11."

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III-
Delatyn, dnia 4 listopada 1910.

L. cz. E. 212/10 (10) (13119)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Kreidsteina w Fel- 
sztynie odbędzie się dnia 7 grudnia 1910 o 
godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 w Starejsoli 
licytacja realności obj. lwh. 66 ks. gr. gm. 
Felsztyu zobowiązanej własnej wraz z przy- 
należytościami.

Nieruchomość wystawiona na Iicytacyę, 
jest  oceniona z przynależnośeiami na 6720 
koron.

Najniższa cena wynosi 3730 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg ta 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla któryc-h jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Starasól, duia 4 listopada 1910.

L. X. a 1175 (13132 1 - 2 )
Ogłoszenie rozprawy ofertowej.

Celem oddania w przedsiębiorstwo ro
bót około głębokiego wiercenia w poszuki
waniu nowych źródeł mineralnych dla e. k. 
Zakładu zdrojowego w Krynicy rozpisuje się 
publiczną rozprawę ofertową.

Należycie ostemplowane oferty wnosić 
należy do dnia 15 grudnia 1910, do godziny 
12 w południe w tutejszym Departamencie 
technicznym budowli architektonicznych (Od
dział maszynowo-techniczny III. piętro); do 
ofert ma być dołączone poświadczeuie Dyre
kcyi urzędów pomocniczych c. k. Namiestni
ctwa, stwierdzające złożenie wadyum w wy
sokości 5 (pięć) odsetek sumy oferowanej.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 16 grudnia 
1910, o godzinie 11 przed południem, przy- 
czem oferenci mogą być obecni.

Potrzebne do wniesienia ofert formula
rze ofertowe, tekst cennika i sumaryczne ze
stawienie robót, tudzież warunki ogólne i 
szczegółowe otrzymać można w biurze wy
mienionego Departamentu w godzinach urzę
dowych,

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 17 listopada 1910.

Za c. k. Namiestnika :
U s t y a n o w s k i  w. r.

L. cz. E. 2031/10 (5) (13111)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Eeksteina w Kol
buszowej zastąpionego przez adw. dr. Oskara 
Isenberga w Mielcu odbędzie się dnia 28 
listopada 1910 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 28 
licytaeya rea lności:

a) całej lwh. 638 ks. gr. gm. Trzciana 
objętej składającej się z parceli gr. lk. 1894/7 
w obszarze 4 a 5 ar 23 m 2;

b) całej realności lwh. 644 ks. gr. gm. 
Trzciana składającej się z parcel gr. lk. 
350/6, 366/1 w obszarze 1 h 44 ar 632 bez 
przynależności.

Nieruchomości wystawione na Iicytacyę, 
są ocenione a) na 4225 kor. 12 hal., b) na 
1507 kor. 87 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 2816 
kor. 75 hal., ad b) 1005 kor. 25 hal., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 28.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Mielec, dnia 27 października 1910.

L. cz. E. 2711/10 (13095)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

28 listopada 1910 godzina 3 po południu 
(Sala rozpraw 5) l icy tac ja  realności lwb. 
780 gminy Buczacz wartości szacunkowej 
12.933 kor.

Najniższa cena wynosi 6466 kor. 50
hal.

Akta przejrzeć można w tut. sądzie.
O. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, 4 października 1910.

L, Prez. 4028 16/10 (13084)
Ogłoszenie licytacyi.

Oelem zabezpieczenia dostawy około 440 
metrów kubicznych drzewa bukowego dla tut. 
domu więziennego na rok 1911 rozpisuje się 
Iicytacyę w drodze ofert pisemnych.

Oferty marką stemplową na 1 koronę 
zaopatrzone, nadesłać należy najpóźniej do 7 
grudnia 1910 do godz. 12 w południe do 
Prezydyutn c. k. Sądu obwodowego w No
wym Sączu.

Bliższe warunki dostawy mogą być 
udzielone na żądanie, lub też przejrzane w 
dyrekcyi kancelaryi Sądu krajowego w Kra
kowie, Prezydyach Sądów obwodowych w 
Jaśle, Nowym Sączu, Rzeszowie, Tarnowie i 
Wadowicach oraz w Centralnym związku g a 
licyjskiego przemysłu we Lwowie.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz, 15 listopada 1910.
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L. 15.198 (12724 2 - 2 )

O b w i e s z c z e n i e .
Gmina miasta Rzeszowa rozpisuje licy- 

taeyę ofertową na wydzierżawienie prawa 
poboru opłat od trunków spirytusowych wpro
wadzonych w obręb miasta Rzeszowa, a to 
na podstawie warunków licytacyjnych, które 
przejrzeć można w biurze sekretarza Magi
stratu w godzinach urzędowych.

Jako cenę wywołania ustanawia się:
a) za dzierżawcę prawa poboru opłat

konsumcyjnych dotychczasowych w ustępie
I. a., b., c., d. warunków licytacyjnych po- 
szczególnionych, czynsz rocznv w ilości kor. 
80.000;

b) za dzierżawę prawa poboru opłat
konsumcyjnych podwyższonych w ustępie I. 
1., 2., 3., 4. poszczególnionyeh, czynsz ro
czny w ilości 110.000 kor.

Czas dzierżawy ustanawia się na rok 
1, względnie na lat 3, począwszy od 1 sty
cznia 1911 roku.

Termin wnoszenia ofert wyznacza się
do dnia 28 listopada 1910] do godziny 12
w południe.

Oferty winne być wniesione na prze
pisanym formularzu na ręce burmistrza.

Do oferty ma być dołączone wadyum 
w wysokości conajmniej zaofiarowanego czyn
szu kwartalnego w gotówce lub papierach 
wartościowycD mających pupilarne bezpie
czeństwo lub książeczce Kasy Oszczędności 
miasta Rzeszowa.

Oferta ma nadto obejmować dokładny 
adres oferenta i ewentualnych spólników.

W dniu wyżej oznaczonym, przed o- 
twarciem wniesionych ofert, nastąpi licyta- 
cya ustna, po której ukończeniu oferty zo
staną otwarte i ogłoszone.

Zastępca burmistrza 
Dr. Krogulski Roman.

L. cz. E. 56/10 (13112)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała Dzieciucha i spól
ników w Rudzie odbędzie się dnia 30 listo
pada 1910 o godz. 9 przed południem w są
dzie niżej wymienionym lieytaeya:

1. całej realności lwh. 287 ks. gr. gm. 
Biały Bór, składającej się z parcel bud. lk. 
352 i grunt. lk. 61, 62 w łącznym obszarze 
1 h 68 ar 69 m 2;

2. połowy realności lwh. 77 ks. gr. gm. 
Biały Bór, składającej się z parceli bud. lk. 
240 i grt. lk. 625/3 o łącznym obszarze 23 
ar 22 m* wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się ad 1 ze stodoły.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad 1. na 1767 kor., ad b) na 
115 kor., przynależność zaś ad 1. na 400 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1 4 4 4 kor. 
70 hal., ad 2. 76 kor. 70 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio
nym, w biurze Nr. 28.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Mielec, dnia 25 października 1910.

Upadłości.
L. cz. S. 2,6 (155) (13125)

W kunkursie Leisora Handzla:
1. celem zbadania przedłożonych przez 

p. zawiadowcę masy rachunków, a to wyka
zu ściągniętych pretensyi i wykazu wydatków 
gotowych,

2. celem powzięcia uchwały przez ogół 
wierzycieli dotyczący sprzedaży niezrealizo
wanych dotychczas pretensyi,

3. celem ustalenia roszczeń zawiadowcy 
masy z tytułu wynagrodzenia i poniesionych 
wydatków wyznacza się audyencyę na dzień 
22 listopada 1910 o godz. 9 rano w c. k. 
sądzie krajowym cywilnym we Lwowie, w 
biurze Nr. 20 (wchód przez Nr. 19).

Na tę audyencyę wzywa s:ę członków 
wydziału wierzycieli i wierzycieli konkurso
wych.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 5 listopada 1910.

Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. Prez. 4681 (15/10) (12993 3 - 3 )

K o n k u r s .
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w 

Stanisławowie rozpisuje konkurs na posadę 
maszynisty do obsługi, nadzoru i utrzymy
wania w należytym stanie technicznych 
urządzeń w budynkach nowego gmachu są 
dowego w Stanisławowie. Posada nadaną 
będzie na razie na próbę na czas dwuletni 
za roczną płacą 1200 kor. i wolnem mie
szkaniem w budynku sądowym, oraz bezpła- 
tnem oświetleniem i ogrzewaniem.

Ubiegający się o tę posadę zechce swe 
należycie udokumentowane podania, w  któ
rych wykazać mają:

1. że są obywatelami austryackimi,
2. że posiadają uzdolnienie do obsługi 

kotłów parowych i wykształcenie w zawo
dzie ślusarskim aby mogli utrzymywać urzą
dzenia mechaniczne w należytym stanie i w 
razie potrzeby wykonać potrzebne naprawy 
i adaptacye,

3. że posiadają fizyczne uzdolnienie do 
powyższej służby,

4. że nie przekroczyli 40 roku życia, 
oraz podać krótki życiorys swój i dołączyć 
świadectwo moralności, — wnieść do tut. Pre
zydyum do dnia 10 grudnia 1910 do godzi
ny 10 przed południem i jawić się w tym 
dniu i czasie osobiście w Prezydyum do roz
prawy ofertowej.

Instrukcye służbowe ogólne i szczegól
ne dla maszynisty i projekt umowy służbo
wej przejrzeć można w godzinach urzędo
wych w kancelaryi Prezydyum.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, 10 listopada 1910.

L. 17.059 (12828 3 - 3 )
K o n k u r s .

Przy sądzie powiatowym w Przeworsku 
jest do obsadzenia posada starszego ofieyała 
kancelaryjnego.

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą posadę starsze 
go ofieyała wnosić należy do dnia 2 grudnia 
 ̂910 w przepisanej drodze służbowej do Pre

zydyum sądu obwodowego w Rzeszowie.
Kompetenci winni wykazać uzdolnienie 

do prowadzenia ksiąg gruntowych świade
ctwem ze złożonego egzaminu.

Prezydyum Sądu krajowego wyższego.
Kraków, 9 listopada 1910.

L. 6350 (12963 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady akuszerki o- 
kręgowej w Szczurowicach rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs.

Warunki otrzymania posady:
1. dyplom akuszeryjny;
2. świadectwo fizycznego uzdolnienia;
3. świadectwo moralności;
4. nieprzekroczony 40 rok życia.
Do posady przywiązana jest płaca ro

czna 160 kor. i ryczałtowe wynagrodzenie 
za podróże 140 kor., razem 300 kor.

Termin do wnoszenia podań do 15 
grudnia 1910.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Brody, dnia 10 listopada 1910.

L. 242 (12961 3 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady drugiego asy
stenta przy e. k. szkole położnych we Lwo
wie z roczną remuneracyą 1200 kor. rozpi
suje się konkurs.

Powyższa posada będzie nadaną dokto
rowi wszech nauk lekarskich, który będzie 
obowiązany mieszkać w zakładzie, na prze
ciąg lat dwóch, po upływie których może 
być przedłużoną na dalsze dwa lata.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
podania swe należycie udokumentowane na 
ręce c. k. krajowego referenta sanitarnego 
we Lwowie jako dyrektora szkoły najdalej 
do 30 listopada 1910.

Lwów, d n u  14 listopada 1910.

L. 47.484/910 (12720 3 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady prowadzącego 
metryki izraelickie dla okręgu Zniesienia z 
siedzibą we Lwowie rozpisuje się niniejszem  
konkurs do 15 grudnia 1910.

Ubiegający się o tę posadę winien 
przed upływem powyższego terminu wnieść 
do c. k. starostwa we Lwowie własnoręcznie 
pisane podanie w którem dokumentami ma 
wykazać rodzaj zatrudnienia, stopień wykształ
cenia swego, dalej, że jest własnowolnym  
obywatelem Państwa austryackiego i że wła
da językami krajowymi.

C. k. Starostwo.
Lwów, dnia 9 listopada 1910.

L. 66.653 (12560 1— 3)
O k ó l n i k  

do Dyrekcyi wszystkich c. k. szkół 
średnich.

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia posady rzeczywistego 

nauczyciela języka niemieckiego jako przed
miotu głównego w c. k. gimnazyum św. 
Anny w Krakowie, ewentualnie takiej posa
dy, mogącej się opróżnić w innym zakła
dzie, ogłasza się niniejszem konkurs.

Do tej posady przywiązane są pobory 
ustanowione ustawą z 24 lutego 1907, Dz, 
p. p. Nr. 55.

Kompetenci winni wnieść podania, za
opatrzone w potrzebne dokumenta, za po
średnictwem przełożonej Dyrekcyi do c. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 
30 listopada 1910, a Dyrekcye odeślą je bez

zwłocznie na ręce Dyrekcyi c. k. gimnazyum 
św. Anny w Krakowie.

Kandydaci, którzy uzyskawszy zupełną 
kwalifikacyę nauczycielską, pełnili służbę w 
szkołach średnich lub seminaryach nauczy
cielskich w charakterze zastępców nauczy
cieli, a pragną, aby im tę służbę policzono, 
mają wykazać w tabelach kwalifikacyjnych 
dokładnie, podając_ datę i liczbę dekretów, 
od którego czasu, jak długo i w jakiej liczbie 
godzin tygodniowo pełnili w tym czasie obo
wiązki nauczycielskie.

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze 
z wieku obow: ązującego do służby wojsko
wej, mają wykazać, czy temu obowiązkowi 
uczynili zadość.

Lwów, 29 października 1910.
Za c. k. Nam iestnika: 

Dembowski, w. r.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 179/10 (3) (13044 2 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Wiktoryi z Dąbrowskich Swier- 

goszowej w Spytkowicach, której miejsce po
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Zatorze przez Antonie
go Dąbrowskiego i spól. pozew o uznanie 
prawa własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na dzień 29 listopada 1910 o godzi
nie 8 30 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta
nawia się pana Franciszka Bartla w Lasko
wej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 11 listopada 1910.

L. 3532 (13134 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 6 listopada 1910 znaleziono w 
sieni luoaczowskiej stacyi kolejowej 100 kor. 
Prawdziwy poszkodowany po należytem wy
legitymowaniu się może odebrać zgubę z de
pozytu gminnego.

Magistrat.
Lubaczów, dnia 10 listopada 1910.

(13126 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

P. dr. Natan Apfel zgłosił dnia 1 
listopada b. r. zamiar przesiedlenia się 
z Sambora do Medenic.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Sambor, dnia 8 listopada 1910.

L. Prez. 89 (20/10) (11979 1 - 3 )
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy cywilny w Kra
kowie ogłasza, że c. k. Urząd cłowy w Kra
kowie złożył do depozytu sądowego z prze
chowanych u siebie depozytów skarbowych 
następujące kwoty:

a) 40 kor. na rzecz Lipy Horowitza,
b) 6 kor. 96 hal. na rzecz kolei Ka

rola J.udw.Ka względnie strażników skam. 
Kiwalego i Haladyego,

c) 4 kor. na rzecz Barucha Selingera,
d) 4 kor. na rzecz Dawida Silberberga,
e) 8 kor. 50 hal. na rzecz BarUcha Se

lingera,
f) 4 kor. 86 hal. na rzecz Władysława 

Faliszewskiego,
g) 3 kor. na rzecz Dawida Mandel- 

bauma.
Gdy co do pomienionych kwot na pod

stawie rozporządzenia Min. spraw, z 25 lu
tego 1908 Nr. 4 Dz. rozp. uchwałą tut. są
du z dnia 26 stycznia 1910 Prez. 89 (20/10) 
wdrożono postępowanie edyktalne, przeto 
wzywa się wszystkich, którzyby do powyż
szych kwot rościli sobie jakiekolwiek pre- 
tensye, aby w przeciągu 1 roku, 6 tygodni 
i 3 dni swe prawa w sądzie tutejszym do
wodnie wykazali i stosowne wnioski uczy
nili, w przeciwnym bowiem razie kwoty te 
uznane zostaną za przepadłe na rzecz skar
bu Państwa.

Kraków, 19 października 1910.

L. cz. O. II. 549/10 (1) (13098)
E d y k t .

Przeciw Izydorowi, Antoniemu i Toma
szowi Pająk, których miejsce pobytu jest n ie
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia- 
towego w Gzortkowie przez Franciszkę Bą- 
czarską z domu Pająk pozew o zniesienie 
współwłasności realności obj. lwh. 489 gm. 
kat. Kossów, wartość przedmiotu sporu 400 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę na dzień 5 grudnia 1910 o godz. 
8 rano w biurze Nr. II.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta
nawia się pana adw. dr, Kozowera w Czort- 
kowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czortków, dnia 2 listopada 1910.

L. cz. C. 178/10 (4) (13124)
E d y k t .

Przeciw Maciejowi Peperze i Janowi 
Kmieciowi przedtem w Załężu zamieszkałym, 
których miejsce pobytu jest nieznane, w nie
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Żmigrodzie przez Towarzystwo zaliczkowe w 
Żmigrodzie pozew o 440 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na dzień 2 grudnia 1910 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta
nawia się pana Pawła Czubka w Żmigrodzie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
żmigród, dnia 2 listopada 1910.

L. cz. Nc. IY. 1928/10 (2) (13085)
Na prośbę zastępcy Michała Wadziak 

Łuckiego przeciw nieznanym z życia i miej
sca pobytu Grzegerzowi Tańczakowi probo
szczowi w Łuce i tegoż sukcesorom i Józe
fowi Tańczakowskiemu i jego sukcesorom o 
wykreślenie prenotacyi ze stanu biernego 
dóbr lwh. 452 ks. grunt, dla większych po
siadłości, wyznacza się po myśli § 45 ustęp 
2 ustawy hipotecznej audyencyę na dzień 
26 listopada 1910 o godzinie 9 rano w tu
tejszym sądzie obwodowym biuro Nr. 4, na 
który się nieznanych z życia i miejsca po
bytu Grzegorza Tańczaka i Józefa Tancza- 
kowskiego pod rygorem § 45 ustęp 2 usta
wy hipotecznej się wzywa.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stanisławów, 7 listopada 1910.

L. cz. C. 394/10 (1) (13114)
E d y k t .

Przeciw Katarzynie Duljanównie, któ
rej miejsce pobytu jest nmznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Radło
wie przez Maryannę Wróbel pozew o 440 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter
min na dzień 24 listopada 1910 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżeniŁ praw kurandki Kata
rzyny Duljanówny ustanawia się Wojciecha 
Miślaks z Radłowa, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Kata
rzynę Duljan w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, dnia 12 listopada 1910.

L. cz. O. II. 503/10 (4) (13094)
Przeciw Rozalii Luksa z Jabłonicy pol

skiej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Brzozowie przez Jana Jabłońskiego pozew 
o 508 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo
stał termin na dzień 14 grudnia 1910 o go
dzinie 9 rano do tego sądu.

Celem strzeżenia praw Rozalii Luksa 
ustanawia się pana Józefa Szurgota w Ja
błonicy polskiej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ro
zalię Luksa w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozó c, dnia 7 listopada 1910.

L. cz. O. IY. 165/10 (1) (13120)
E d y k t .

Przeciw Karolowi Cybulskiemu z Ja
sienia, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Ustrzykach przez Samuela Heniga w 
Ustrzykach pozew o uznanie własności części 
pgr. lkat. 590/2.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
9 grudnia 1910 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Karola Cybul
skiego ustanawia się pana dr. Dawida Reis- 
nera adw. w Ustrzykach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Karola 
Cybulskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Ustrzyki, dnia 8 listopada 1910.
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L. ez. E. 2093/2 (13116)
E d y k t.

Nykole Pilipów z Dubryniowa w egze
kucyjnej sprawie toczącej się przed c. k. są 
dem tutejszym przeciw nieniu o 156 kor. 
zpn., ma być doręczoną uchwała z dnia 15 
września 1910 liczba czyn. E. 2098/10 (2), 
którą dozwolono licytacyi jego realności w 
Euhatynie i inne późniejsze uchwały.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Nykoła 
Pilipów przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie pana 
adw. dr. Zegbausera w Rohatynie.

Tenże kurator zastępywać go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Rohatyn, dnia 15 września 1910.

L. cz. E. 1821/10 (2) (18118)
E d y k t.

Beili Chaji 2 im. Zin, Ruehli Zin i 
Heni Zin z Rohatyna w sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem tutejszym przeeiw nim o 
zniesienie współwłasności realności lwh. 781 
gm. Rohatyn ma być doręczoną uchwała 
z dnia 25 sierpnia 1910 liczba czynności E. 
1821/10 (2), którą dozwolono licytacyi ich 
realności w Rohatynie.

Ponieważ n iew iadom o, gdzie Beile 
Chaje Z'n, Ruehla Zin i H ema Zin przeby 
wają, ustanawia się wj celu strzeżenia ich 
praw kuratora w osobie pana adwokata dr 
Weidmana w Rohatynie.

Tenże kurator zastępywać ich będzie w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie
czeństwo; dopóki oni* w sądzie się nie zgło
szą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 25 paźdżiernika 1910.

L. cz. Ow. IV. 2775/10 (5) (11967)
E d y k t.

Przeciw Antoniemu Rudkiewiczowi, k tó
rego miejsce pobytu jes t  nieznane, wniesio
ny został do sądu tutejszego przez Ludwika 
Marka pozew wekslowy o 480 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano dnia 19 
sierpnia 1910 wekslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Antoniego Bud
kiewicza ustanawia się pana adw. dr. Stani
sława Szurleja we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 23 września 1910.

L. cz. 0. II. 497/10 (1) (12998)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Owad, którego miej
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Sanoku przez 
p. Katarzynę z Płatków Kogut pozew o wła 
sność pb. 35 w Nowosielcach zpn

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzień 14 grudnia 1910 o godz. 
10 rano, b. Nr. 27.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się pana dr. Pawła Biedkę adw. w 
Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż
szego pozwanego w rzeczonej sprawie na je
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 7 listopada 1910.

L. cz. C. II. 409/10 (13060)
E d y k t.

Przeciw nieznanym z miejsca pobytu 
Ignacemu Kowalskiemu i Chaji Goldenbach. 
wniósł Mordko Jagerm ann z Kosowa pozew
0 unieważnienie praw zastawu dla sum 150
1 340 złr. zpn. do kosowskiego sądu.

Rozprawę wyznaczono na 13 grudnia 
1910 o godz. 9 rano w sali rozpraw Nr. II. 
k Kuratorem dla pozwanych ustanowiono 
adw. dr. M. Karpińskiego w Kosowie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział H. 
Kosów, dnia 8 listopada 1910.

L. cz 0. I. 372/10 (3) (12908)
Przeciw Janklowi względnie J<.kóbowi 

Geldzeilerowi, kiórego miejsce pobytu jest nie
znane, wniesiony został do c. k. sądu po
wiatowego w Brzozowie przez Józefa Wę 
glarskiego pozew o zapłatę 680 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzień 15 grudnia 1910 o godz. 
10 rano,

Oeieni strzeżenia praw kuranda usta
nawia się pana adw. dr. Juruna w Brzozo
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kursn- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie

bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzozów, dnia 9 listopada 1910.

L. ez. 0. IV. 372/10 (1) (13040)
E d y k t.

Przeciw Katarzynie Pankiewicz, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do e. k. sądu powiatowego w Szczereu 
przez Jana  Pankiewicza syna Fedka pozew 
o zniesienie współwłasności realności lwb. 
118 gm. Miłos owice.

Na podstawie pozwu tego wyznacza 
się audyencyę na dzień 21 grudnia 1910 o 
godzinie 9 rano w biurze Nr. 5.

Celem strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsca pobytu Katarzyny Pankiewicz usta
nawia się pana Maksymiliana Reinera c, k. 
notaryusza w Szczereu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Kata
rzynę Pankiewicz w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szczerzec, dnia 4 listopada 1910.

(13075 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

D, Henryk M t i  adwokat we Lwowie 
i prezydent lwowskiej Izby adwokatów zmarł 
dnia 7 listopada 1910.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 15 listopada 1910.

(13074 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 8 listopada 1910 wpisano na 
listę adwokatów dr. Adolfa Procha z siedzi
bą we Lwowie.

Adwokat Jan  Komarnieki zgłosił za 
miar przesiedlenia się ze Lwowa do Janowa.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 15 listopada 1910.

Kuratele.
L. cz. P. 93/10 (1) (12449 3 - 3 )

E d y k t.
Za umysłowo chorą uznano Eugenię 

Nasalską w Zakomarzu.
Kuratorem jej ustanowiono pana Euge

niusza Załuskiego n. k. oficjała pocztowego 
wo'Lwowie, ulica Kordeckiego }. 5.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Olesko, dnia 10 września 1910.

L. cz. L. L  4/10 (6) (12448 2 - 3 )
Za marnotrawnego uznano Jakóba Bun

dę w Zubsuchem.
Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 

Bobaba w Zubsuchem.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział L 

Nowy Targ, duia 30 czerwca 1910.

L. ez. P. 110/6 (6) (12453 1 - 3 )
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Dmytra 
Polnego Nykoły w Tyśmienicy.

Kuratorem jego ustanowiono Matija 
Kostiuka w Tyśmienicy.

O. k Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 1 lipca 1910.

L. cz. L. 10/10 (5) (12548 1 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawna uznano Teklę Znaczek 
zam. Drozdowską w Trytkach ad Lopatyn.

Kuratorem jej ustanowiono Karola Dro 
zdowskiego z Trystek ad Łopatyn.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Łopatyn, dnia 30 września 1910.

L. cz.uE. IV. 10/8 (7) (12552)
Za marnotrawnego uznano Ołeksę Kru

pa w Lubyczy kniazie
Kurator Fedko Kłymko syn Fedka w 

Lubyczy kniazie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rawa, dnia 29 października 1910.

L. cz. L. 7/10 (6), P. 167/10 (1) (12498)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Pawła Semko 
wa w Perzeni.

Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Si-mkowa w Peczeni.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gliniany, dnia 29 września 1910.

L. cz. L. 14/8 (5), P. 2/9 (12502)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Jettę Roth- 
feld w Budomierzu.

Kuratorem jej ustanowiono Ghaima Roth- 
felda w Budomierzu.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krakowiee, dnia 21 stycznia 1909.

L. cz. P. 271/2 (10/11.) (12343)
E d y k t.

Za chorego na umyśle uznano Dmytra 
Dańczysayna z Howiłowa wielkiego, przeto 
przedłużono nad nim opiekę, którą nadal 
sprawować będzie matka i opiekunka Anna 
Dańczyszyn i współopiekun Tymko Smal, 
rolnicy z Howiłowa wielkiego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 29 września 1910.

Księgi gruntowe.
L. Prez. 29.507 (19 R/10) (13128 1— 3)

E d y k t  I.
0 . k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

wprowadza w myśl ustawy z dnia 25 lipca 
1871 Nr. 96 Dz. u. p. i rozporządzenia c. k. 
Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 9 sty
cznia 1889 Nr. 4 Dz. rozp. postępowanie 
sprostowawcze w celu uzupełnienia następu
jących ksiąg gruntowych:

1. księgi gruntowej dla posiadłości ta
bularnych w c k. sądzie obwodowym w Prze
myślu prowadzonej przez dopisanie do wy
kazu hipotecznego liczbą porządkową 470 o- 
znaczonego obejmującego posiadłość tabular
ną Wielkie Oczy II. parceli gruntowej lk. 
699 w gminie Wielkie Oczy położonej i uwi
docznienie tego dopisania w drugim dziale 
karty A. rzeczonego wykazu hipotecznego;

2. księgi gruntowej dla miasta Lwowa 
dz. II. w c. k. sądzie krajowym we Lwowie 
prowadzonej przez utworzenie wykazu h ipo
tecznego dla parceli gruntowej lk. 7935;

3. księgi gruntowej c. k. sądu powia
towego w Mikulińcach dla gminy katastral
nej Grabowiec przez dopisanie do wykazu 
hipotecznego 1. 285 parceli gruntowej lk 
1608 i uwidocznienie togo dopisania w dru
gim dziale karty A rzeczonego wykazu hi 
potecznego;

4. księgi gruntowej c. k. sądu powia
towego w Niżankowicach dta gminy kata
stralnej Witoszyńce przez utworzeme wyka
zów hipotecznych dla parcel gruntowych lk. 
1008/1, 1008/2, 1009/1 i 1009/2;

5. księgi gruntowej c. k. sądu powia
towego w Rohatynie dla gminy katastralnej 
Stratyn przez utworzenie wykazu hipoteczne
go d-a parcel gruntowych lk. 4121, 4123/2 
i 4124/1;

6. księgi gruntowej c. k. sądu powia
towego w Skolem dla gminy katastralnej 
Hołowiecko przez utworzenie wykazu hipo
tecznego dla parce! gruntowych lk. 2545/1, 
2545/2, 2545/3 i 2545 4 ;

7. księgi gruntowej c. k. sądu powia
towego w Starym Samborze dla gminy ka
tastralnej Sczań:

a) przez dopisanie do istniejących już 
wykazów hipotecznych następujących niewpi- 
sanych dotąd do żadnego wykazu hipoteczne
go parcel a to:

par. grt. 117/2 do wykazu hipotecznego 
Nr. 111,

par. grt. 177/1, 178, 179 i 243 do wy
kazu hip. Nr. 9,

par. grt. 177 2 do wykazu hip. Nr. 53, 
par. g it . 593, 655 do wykazu hip 

Nr. 61,
par. g rt  598, 642, 643, 645 i 647 do 

wykazu hip. Nr. 118,
par. grt. 664 do wykazu hip. Nr. 129. 
par. grt. 674 do wykazu hip. Nr. 73 

i uwidocznienie tego dopisania w drugim 
dziale karty A. wymienionych wyżej wyka
zów hipotecznych;

b) przez utworzenie pięciu nowych wy
kazów hipotecznych dla niewpisanych dotąd 
do księgi gruntowej poniżej wyszczególnio
nych parcel a to wedle następujących grup:

1. parceli bud. 121 i gruntowych 116/1, 
116/2, 117/1,

2. parceli gruntowej 211/2,
3. „ „ 602
4. * „ 635
5. „ „ 650.

8. księgi gruntowej c. k. Sądu powiato
wego w Zabłotowie dla gminy katastralnej 
Kielichów" przez dopisanie do wykazu hipo 
tecznego parceli gruntowej 1 k. 357 dotąd 
do żadnego wykazu niewpisanej i uwido
cznienie tego dopisania w drugim dziale
karty A. wymienionego wyżej wykazu hipo
tecznego.

Zarazem podaje c. k. wyższy Sąd kra
jowy do wiadomości, że projekty wykazów 
hipotecznych dla powyższych parcel mają 
być od dnia 1 grudnia 1910 za księgę grun
tową uważane

Projekty tych wykazów hipotecznych 
można przeglądać w odnośnych sądach.

Od dnia 1 grudnia 1910 wszelkie no
we prawa, czy to własności czyli zastawu 
lub jakiebądź inne prawa hipoteczne, odno
szące się do nieruchomości powyżej wymie
nionych, jedynie przez wpisanie do ksiąg

gruntowych ograniczone, na innych przenie
sione lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k wyższy Sąd kra
jowy wszystkich, któizyby:

a) na podstawie jakiego prawa, przed 
dniem otwarcia powyższych wykazów hipo
tecznych nabytego, domagali się jakiej zmia
ny wpisów hipotocznych, odnoszących się 
do stosunków własności lub posiadania, a to 
bez różnicy, czyli zmiana ta przez dopisanie, 
odpisanie lub przypisanie, przez sprostowa
nie oznaczenia nieruchomości lub połączenia 
ciał hipotecznych lub w jakibądź inny spo
sób nastąpić miała;

b) już przed dniem otwarcia powyż
szych wykazów hipotecznych, nabyli do po
wyższych nieruchomości lub do ich części 
jakie prawa zastawu, służebności lub wogóle 
inne jakiekolw:ek prawa do wpisu hipote
cznego przydatne, o ile prawa te jako do 
dawnego stanu biernego należące wpisane 
być mają, a już przy założeniu, powyższych 
wykazów hipotecznych wpisane nie zostały;

ażeby z temi prawami do dotyczących 
sądów najdalej do dnia 1 marca 1911 się 
zgłosili, gdyż inaczej w razie przeciwnym 
utracą prawo do poszukiwania zgłosić się m a
jącej pretensyi przeciw osobom, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów, w wykazach 
hipotecznych zawartych, prawa hipoteczne w 
dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym te r 
minie z wymienionemi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, i i  zgło
sić się mające prawo mogło być wiadomem 
z dawnych jakichkolwiek wpisów, lub że było 
ono wiadome z jakiej rezolucji sądowej, lub 
że jest przedmiotem dochodzenia, wskutek 
podania do Sądu wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanie 
dbania do pierwotnego stanu przywrócony.

0. k. wyższy Sąd krajowy.
Lwów, dnia 10 listopada 1910.

T c h o r z n i c k i .

Firmy.
L. cz. Firm. 590/10 Stow. III. 1 (12303)

O g ł o s z e n i e .
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 10 października 1910 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń zaro
bkowych i gospodarczych, że na walnem 
członków „Towarzystwa kredytowego w Hu- 
sakowie11 odbytem 26 kwietnia 1910 stowa
rzyszenie to zostało rozwiąz ne, że odtąd to
warzystwo znajduje się w likwidacji, że na 
temże walnem zgromadzeniu wybrano likwi
datorami Dawida Nussbauma, Józefa Leibę 
Osterbaeha i Ohaima Tsuba. którzy będą 
firmę podpisywać wspólnie w ten sposób, że 
do dotychczasowej firmy „Kredit-Verein in
H.ussaków“, reg. Genossenschaft mit be- 
sshrankter Haftung" dodadzą dodatek „in 
L’quidation“ i pod tą  firmą umieszczą swe 
podpisy (imię i nazwisko).

Przemyśl, 24 paźdz ernika 1910.

L. cz. Firm . 215/10 Stow. III. 35 (12182)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gorlice
Brzmienie firmy : Towarzystwo kredy

towe „Łemkowskaja Kasa“, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną porębą.

Data s ta tu tu :  Gorlice dnia 13 września
1910.

Przedmiot przedsiębiorstwa : udzielanie 
swoim członkom pożyczek przedewszystkiem 
dla podniesienia gospodarstwa i przemysłu.

Czas trw ania :  nieograniczony.
Dyrekcja składa się z trzech dyrekto

rów i dwóch ich zastępców a to dyrektoro
wie: ks. Włodzimierz Kałużniacki, gr. kat. 
proboszcz z Bartnego, ks. Jan  Durkot, gr. 
kat. proboszcz z Rychwałdu i Lubomir Ka
czmarczyk, kandydat adwokacki z Gorlic. 
Zastępcy tychże Demko Bubniak, gospodarz 
z Wapiennego i Jan Kaczmarczyk, gospodarz 
z Męciny.

Podpis f irm y : Przy wypisanej lub stam- 
pilią wyciśniętej firmie będą umieszczone 
podpisy dwóch członków dyrekcji.

Ogłoszenia będą uskuteczniane przez 
przybicie w lokalu stowarzyszenia i przez 
ogłoszenie w gazetach „Prikarpatskaja R us“ 
i „Hałyczanin" lub w innych na ich miej
sce wychodzić mających.

Udziały członków: jeden udział wynosi 
50 kor.

Na wypadek konkursu lub likwidacji 
ręczą członkowie stowarzyszenia za zobowią
zania stowarzyszenia nie tylko swoimi udzia- 
mi ale i dalszą kwotą 150 koron od każde
go udziału.

Data w p isu : 21 października 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 15 października 1910.



11
L. ez. Firm. 584/10 Stow. II. 147 (12240)1

Wpis firmy stowarzyszeniu zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych

Siedziba stowarzyszenia: Drohobycz.
Brzmienie firmy: Mieszczan kie Towa

rzystwo kredytowe w Drohobyczu, stowarzy
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Data statutu: Drohohy-z 19 mi j a  1910 
z uzupełnieniami d . ty  Drohobycz 9 lipea 
1910 i 7 września 1910

Przedmiot przedsiębiorstwa: d starcza
nie swoim członkom zapomoeą wzajemnego 
kredytu kapitałów potrzebnych do obrotu w 
handlu, przemyśle i rzemiośle, jakoteż uży
czanie członkom sposobności do lokowania i 
fruktyfikowsnia swych kapitałów.

Czas trw ania : nieograniczony.
D yrekcya: Dyrekcya składa się z pię

ciu dyrektorów i dwóch zastępców dyrekto
rów, których wybiera walne zgromadzenie na 
propozycyę rady nadzorczej z pośród człon
ków stowarzyszenia na trzy lata.

Podpis firmy (F. Z ) :  w ten sposób, 
iż pod wydrukowaną lub przez kogobądź 
wypisaną firmą stowarzyszenia dwaj dyre 
ktorowie umieszczają swe podpisy.

Ogłoszenia: Zaproszenie na walne zgro 
mad^enle następuje przez publiczne przybi
cie obwieszczenia najmniej na ośm dni na
przód i ma być przez przewodniczącego rady 
nadzorczej i przynajmniej dwóch dyrektorów 
podplsanp. Ogłoszenia stow arzyszen i odby
wają się przez przybicie tychże w lokalu 
stowarzyszenia i przez publiczne obwieszcze
nie podpisane przez przewodniczącego i se 
kretarza rady nadzorczej lub tychże zastę
pców i dwóch dyrektorów.

Udziały członków: 50 kor.
Odpowiedzialność: każdy członek ręczy 

za zobowiązania stowarzyszenia nietylko swy
mi udziałami w stowarzyszeniu, lecz nadto 
dslszą kwotą równającą się podwójnej wy
sokości swych udziałów, o ileby majątek 
stowarzyszenia nie wystarczał na pokrycie 
zobowiązań stowarzyszenia

Dzi ń wpisu: 21 września 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, dnia 17 września 1910,

L. cz. Firm . 1104/10 Oddz A. I. 257 (12232) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców po

jedynczych i spółek.
Do rejestru oddział A. z przeniesie

niem z rejestru dla firm spółkowych Tom
II. pa?. 641 wciągnięto co następuje :

Siedziba firmy: Podgórze.
Brzmienie firmy: „Filip Alexanarowicz“ 

obecnie w brzmieniu „Filip Aleksandro
wicz".

Przedmiot przedsiębiorswa: handel owo
ców suszonych wiktuałów, smalcu i słoniny

Zmarł dotychczasowy właściciel Filip 
Alex-tndrowicz.

Na mocy cesyi z daty Nowy Targ 
dnia 6 września 1910 właścicielami firmy są 
Józef i Maksymilian Aleksandrowicz?, kupcy 
w Podgórzu, wskutek czego powstała jawna 
spółka handlowa od dnia wpisu do rejestru 
handlowego.

Uprawnieni do zastępstwa: obaj epól- 
nicy jawni, ka?dy z osobna.

Podpis firmy (F. Z.): którykolwiek ze 
spólników podpisze słowami „Filip Aleksan
drowicz".

Dzień wpisu: 3 października 1910.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 2 października 1910.

L. cz. Firm . 563/10 (12237)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie oddział V. na dniu dzisiejszym za 
rządza wpisanie do rejestru dla stowarzyszt-ń 
zarobkowo g spodarczych przy firmie: Towa
rzystwo przemysłowe w Rzeszowie, „stowa
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po
ręką", że na walnern zgromadzeniu dnia 15 
lutego 1910 odbytem:

1. przyjęto do wiadomości rezygnaeyę 
dyrektora Hermana Gartnera;

2. uchwalono zmianę § 8 statutu t. j. 
dyrekcya s1 adać się ma z czterech członków.

Rzfszów, dnia 1 października 1910.

L cz. Firm. 261/10 Stow. III. 94 (11822)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Męcina.
Brzmienie f irm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Męcinie, stowarzyszenie zare
jestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: Męcina, 19 czerwca 1910.
Przedmiot) przedsiębiorstwa: Staranie

się o materyalne i moralne podniesienie 
członków przez udzielanie pożyczek gospo
darczych, przemysłowych i handlowych, u- 
mieszezatńe oszczędności i zawieranie spółek 
zarobkowych.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcja: ks. Marcin Zuziak, przeło

żony; Józef Oleksy, zastępca1; Antoni Górka, 
Wojciech Rsczek, Marcin Woźniak, człon
kowie.

Podpis firmy: (F. Z ) :  pod pieczęcią
firmy umieszcza podpis przełożony lub za
stępca i jeden członek.

Ogłoszenia na tablicy przed lokalem 
i w „Czasopiśmie dla spółek rolniczych".

Udziały członków: najniższy jeden 10 
kor., najwyżej 5 udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 17 października 19 i 0.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 24 września 1910.

L. cz. Firm. 578/10 (11873)
O k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Odddziai V. w Rzeszowie na dniu dzisiej
szym wpis do rejestru stowarzyszeń zarobko- 
wo-gosp >d>uvzyt h przy firmie stowarzyszenie 
zaliczkowe zarejestrowane z ograniczoną po
ręką „Pomoc" w Błsżowy, że na posiedze
niach 30 maja 1909 i 2 marca 1910 odby
tych wybrano dyrektorami w miejsce Wła
dysława Rylskiego. M -rclna Brzęka a w 
miejsce Antoniego Heilmana Kaspra Rząsę 
obu z Błażowej, że na walnem zgromadzeniu 
22 lutego 1910 uchwalono w miejsce dotych
czas obowiązującego statutu przyjąć nowy 
statut składający się z 59 paragrafów wedle 
k tó rego :

a) zadaniem stow&rzytzenia jest pod
niesienie zarobku i gospodarstwa swych 
członków przez udzielania im kredytu na u- 
miarkowany procent i na warunkach możli
wie dog- dnych,

b) członkowie odpowiadać będą wrazie 
strat do wysokości dwukrotnej udziału de- 
klarowaneg , który to udział członek może 
mieć tylko jeden w wysokości najmniej 20 
kor. a najwięcej 200 kor.,

e) dc ważności zobowiązań potrzeba 
podpisu dwóch członków dyrekcyi lub jedne
go członka dyrekcyi i jednego zastępcy pod 
firmą stowarzyszenia.

Rzeszów, dnia 1 października 1910.

L. cz. Firm. 543/10 (11970)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział V. w Rzeszowie zarządza na dniu 
dzisiejszym wpisanie do rejestru handlowego 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar
czych f i rmy:  „Towarzystwo wzajemnego kre
dytu w Przeworsku, stowarzyszenie zareje
strowane z ( graniczoną poręką", po n iem ie
cku : „Gegenseitige Kridit Genossenschaft 
in Przeworsk, registrierte Geacssensehaff, mit 
besehrankter Haftung" z siedzibą w Prze
worsku z tem, że zawiązało się na podsta
wie statutu z daty Przeworsk 29 sierpnia 
1910 łr. 451.

Celem stowarzyszenia jest popieranie 
zarobku i gospodarstwa swoich członków 
przez dostarczenie tymże kapitałów p trze- 
bnyrh im do handlu, przemysłu i gospodar 
stwa w drodze wzajemnego kredytu wszy
stkich członków.

Czas trwania stowarzyszenia jest nie
ograniczony.

Pierwszymi dyrektorami Towarzystwa 
wybrani zostali Eliasz Bronner i Lazar Ta- 
nenbaum, kupcy w Przeworsku. Dyrekcya 
objawiać będzie wolę przez wspólny podpis 
dwóch członków dyrekcyi poniżej słów całą 
firmę zawierających.

Wszelkie ogłoszenia podaje Towarzy
stwo do wiadomości w czasopiśmie „Samo
pomoc" we Lwowie zaopatrz ne podpisami 
obu dyrektorów

Odpowiedzialność członków za zobo 
w i ą z a n i a  Towarzystwa jest ograniczoną do 
trzeeh krotnej wysokości deklarowana go udzia
łu oznaczonego na 50 kor.

Rzeszów, dnia 10 września 1910.

L. cz. Firm . 556/10 Stow. I. 354 (12130)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Drohobycz.
Brzmienie f r my :  Związek dla przemy 

słowego kredytu, stowarzyszenie zarejestro
wane z ograniczoną poręką, po n iem iecku : 
Verbaud fur Gewerbekredit, registrierte  Ge- 
nossenschaft mit besehrankter Haftung.

Członkowie dyrekcyi w ystąp ili : Leib 
Diamandstein, który zrezygnował i Abraham 
Dogilewski, którzy urzędu dyrektora nie 
przyjął.

Członkowie dyrekcyi wybrani: Izaak 
Fmierstein i Leib Bleiberg, obyj kupcy w Dro
hobyczu zamieszkali, na walaem zgromadze
niu członków Towarzystwa odbytem 3 kwie
tnia 1910.

Date wpisu : 16 września 1910.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział V
Sambor, dnia 10 września 1910.

L. cz. Firm. 583/10 (12128)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie Oddział V. na dniu dzisiejszym 
zarządza wpis do rejestru dla stowarzyszeń 
zsrobkowo-gospodarczyeh przy firmie: Pier 
wsza galicyjska spółka producentów bydła 
rzeźnego i trzody chlewm j w Rzeszowie, sto
warzyszeniu zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, że na posiedzeniu Rady nadzorcze; 
26 lipca 1940 przyjęto rezygnaeyę Piotra 
Kawalca z godności dyrektora, a na  walnern 
zgromadzeniu 13 września 1910 wybrano w 
jego miejsce dyrektorem Jana  Spirałę, wła
ściciela realności z Staromieścia.

Rzeszów, dnia l października 1910.

L. cz. Firm. 566/10 Stow. I. 281 (12129)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba firmy : Sąsiadowice.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Sąsi&dowieaeb, stowarzyszenie za
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili, umarli : 
ustąpili z zarządu spółki w myśl § 16 sta
tutu:  przełożony zarządu Karol Huchro, za
stępca przełożonego Klemens Pietruszka i 
członek Stanisław MUejki, nadto członek 
Józef Surówka, który umarł.

Członkowie dyrekcyi wybrarn : Na wai- 
nem zgron;adzeuiu członkami zarządu: prze
łożonym p. Karol Huchro, zastępca przeło
żonego Klemens Pietruszka, członkiem Sta
nisław Malejki, wszyscy trzej ponownie, nad
to Tomasz Jarosz, rolnik ze Sąsiadowic 
członkiem zarządu.

Data wpisu: 16 września 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Sambor, dnia 10 września 1910.

L. cz. Firm . 392/10 Stow. I. 459 (12134)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Złoczów.
Brzmienie f i rmy:  Kasa kredytowa dla

rolnictwa w Złoczowie, stowarzyszenie za re 
jestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Walne zgromadzenie, 
stowarzyszenia z dnia 1 sierpnia 1910 u- 
chwaliło zmianę §§ 4, 7, 11, 32 i 33 do
tychczasowego statutu z dnia 17 czerwc.. 
1908.

Podpis f i r my: F irm ę podpisują oboj 
dyrektorowie iub dyrektor i zastępca.

Obecnie: Firmę podpisują dyrektor i je 
den członek dyrekcyi.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Joel 
Ort i zastępca dyrektora Ozyasz Tennen- 
bauoi.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Na 
waln- m zgromadzeniu stowarzyszenia wsku
tek zmiany statutu co do składu dyrekcyi :
1. Pinkas Kznner i 2. Nftari Seharer tu
dzież zastępcą dyrektora Pejsach Zehner, 
wszyscy kupcy w Złoczowie zamieszkali.

Z dotychczasowej dyrekcyi pozostał 
tylko Aron O t.

Data wpisu: 22 września 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II
Złoczów, dnia 22 września 1910.

U. en. chipM. 619/10 Ctob. IV. 108 (12844)
O n o B i i ą e H e .

IJ. k. Cyg oKpyacHHH hko ToproBe.nn- 
h h h  b  HepeMHuinn oro .iom ye, m,o 27 mcobthh 
1910 BunoaHO go peecT py g . u i  CTOBapnmeHB 
3apiÓK0BHx i rocnogapuHX upn cjiipiii „Ha- 
pOgHHH pD-W B MoCTHCKax, TOBapHCTBO 3U- 
peeeTpoBaHe 3 oÓMesiceHoio nopyKOiou, rg° Ha 
Miege ycTynHBmoro 3 a x a p a  CKBapKO bh- 
ópaHo gnpeKTopoM gp MnpocjiaBa 3gepKOB- 
CKoro, apBOKaia b MoeTHCKax, a Ha Miege 
ycT ym iB m oro ^MHTpa TopH eBnua g n p e B T O -  
poM C ie la k a  E angany , goTenepinmoro 3a- 
crynHHKa uneHa gHpeKHHi b  MocTHCKax.

UepeMHm.rB, 7 nago.THCTa 1910.

L, cz. Firm. 1553 Rg. C. 111 (11816)
Wpis do rejestru handlowego firmy spółki

z ograniczoną odpowiedzialnością.
Do rejestru handlowego oddział O. wpi

sano :
Siedziba spółki: Lwów.
Brzmienie fi rmy:  „Jakubowski i S.,

Spółka z ograniczoną poręką".
Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze

nie przemysłu drukarnianego i wykonywa
nie wszystkich czynności w zakres przemy
słu drukarnianego wchodzących

Wysokość kapitału zakładowego : 80.000 
kor. w całości wpłacone.

Zawiadowca: Kazimierz Stanisław Ja  
kubowski, nakładca i właściciel drukarni we 
Lwowie.

Stosunki prawne S p ó łk i: Spółka opiera 
się na kontrakcie we formie aktu n o ta r ia l 
nego z daty Lwów 23 czerwca 1910 L. rep.

12.300 i dodatkowern oświadczeniu we formie 
aktu notaryalnego z daty Lwów 5 września 
1910 L. rep. 12.866.

Czas trwania spółki: nieograniczony.
Do zastępstwa spółki upraw niony: za

wiadowca. Podpis firmy: pod jej brzmieniem 
podpis zawiadowcy.

Spólnik Kazimierz Stanisław Jakubow
ski wniósł do spółki na majątek zakładowy 
inwentarz dn ikam i istniejącej poprzednio 
pod firmą „Drukarnia Indowa J. Amborski i 
K. S. Jakubowski we Lwowie". Wartość tego 
inwentarza przyjęta została w wwsoko-ei 
75.000 kor.

Dzień wpisu: 24 września. 1910.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 24 września 1910.

H . en. <UipM:. 4 8 0 /1 0  C to b . II. 145  (1 2 8 4 6 )  
B hhc (jńpiei 3apoÓKOBoro i roenogapcKOro 

CTOBapHmeHH.
BnncaHO go  peecT py 3apoÓKOBHX i ro  

cnogapcKHX CTOBapnmeHB.
OcigOK CTOBapnmeHH : M maHegb (C ia -  

p n ii CaMÓip).
BńpMa 3bvuhtb  : OnUiKa oigagHOCTH i 

H03HU0K b MmaHgH, CTOBapnmeHe 3apee- 
CTposaHe 3 HeoÓMeaceHoio nopyisoio.

^Jja-ra CTaryTy : M m aH eg 13 MapTa
1910.

IIpegM eT ni/jpHGMCTBa : Ujuieio cninKH 
e CTapaTH c h o ma-rephn.zbho i Mopa.zBHe 
nigH eceHe HneHiB cninKH inteHHO:

a) yflijŁHTE ■'MeHaM no Mipi noTpeÓH,
HOSKHTOHHOCTH gLlH i HO Mipi (JlOHgiB HO- 
3hukh  noTpiÓHOi b rocnoflapcTBi, npoMHC.ń 
i ToproBJiH a to 3 ijioHjjiB HKi cnijiKa Ha 
Tyio ijiJiB 3ÓHpae npn hohohh cni.iBHOi' He- 
oÓMesKeHoi nopyKH cboix u.TeHiB.

6) ĄaTH MOSKHiCTB HOMlIHyBaTH Ha npo- 
ijeHT rp om i 3aom,aflaKeHi a MapHO .nejKaui 
b to h  cn o c ió  .Igo CańiKa npHHHMae i onpo- 
geHTOBye BKjragKH igagHHHi,

b) n ig n a p a in  t b opeHe enirioK i 3apo6- 
kobhx Ta ro en o ryapcKHx cTOBapnmeHB b o- 
Kpy3i eni.iKH.

H a c  ieTHOBaHH : HeoÓMeaceHHH.
^HpeKgHH : 3apHfl CK^agae en  3 Ha- 

CTOHTejiH, ero 3aeTynHHKa i h h tb o x  ujreHiB, 
KOTpnx BHÓnpaioTB 3ara.iBH i 3 6 o p n  3 no- 
aiisK uaen iB  cnijiKH.

I le p in i 3ara^iBHi 3ÓopH B igóyB m i ch 
13 MapTa 19 1 0  BHÓpajiH nepmHH 3apn/i, 3Jio-
5-KeHHH 31 c.iigyiouH X  u.aeBiB -.

1. O. MnxaHJio 3y6pHn;KiH, n ap ox  b 
MmaHgH, hko npegcigaTejiB,

2. HeTpo Hapam;aK, pLiBHHK b MniaH- 
gH, HKO 3aCTyHHHK npegcigaTeJM ,

3. T eo g o p  C y x in , pijiBHHK b TojiIbuh,
4. T eogop  Bo.roigaK , pi.iBHHK b To-

.TlBgH,
5. AaeKeaHjjep pHejmnoBCKirij, pi.zBHHK 

b Mmangn,
6. I raaT  IIi3HaK,. pi.zBHHK b M m a n m ,
7. Teoj],op ry3ji,, pirtBHHK b Mmangn,

HKO H^ieHH.
H ig iiH c  (jiipMH : C ni.iK y nigH H cye ch  

thm chocoóom, igo n ig  neuaTKOio (cTaMni- 
a ie io ) ęjńpMH iM age nigHHC nacTOHTe.TB 3a- 
p n g y , B3rangHO ero 3acTyn,HHK i ogHH 3
u.neHii! sa p u g y .

O roaom eH H : / ( o  yMiigyBaHH oroao- 
meHB cayacHTB Taóangn: yMirgeHa Ha aBO- 
Kaan cniaKH. OroaomeHG BHeraBaeHe Ha Ta- 
6jlHgHj HOBHHHO MaTH gaT y BHCTaBaeHH Ha 
Tao.111 g n  i 3giiłMaeHH 3 Hei CTBepgaceHy 
r iig n u com HaCTOHTean 3ap n gy . I l a  n p aB n ay  
hobuhho ch oroaomeHe bHCTaBauTH Ha Ta- 
ó.ingH  uepe3 15 grnB. O roaom eH e 3araaB - 
h h x  36opiB  Mae ch KpiM: Toro nogaTH go  
BigoMOCTH naem B  posieaaneM  oóiacHHKa (§ §  
35 i 3 6 ). B  ca y n a io  HOTpeón 6 y g e  ciii.iKa  
noM imysaTH CBOi nyóanH H i oro.nomeHH b ua- 
co iih ch  g a ń  eniaoK  piaBHHHHx.

y g ian  uaeHiB 10 Kop.
BigBiuaaBHicTB: cniaBHa (coaigapHa)

giaHM MaiiHOM uaeHiB.
^IjaTa Bnney: 28 BepecHH 1910.

Uj. K. C y g  OKpySBHHH HKO ToprOBeabHHH
Biggia V.

C anóip , gHH 28 h h h h h  1910.

H. en. n>ipM. 2 3 9 /1 0  (1 2 8 9 0 )
BnncaHO go peecTpy g.in cTOBapHineHB 

3apiÓK0BHx i rocnogape.KHx.
Micge ocLtocth : Ty Hymn.
BncaiBe cjiipMH: Cni.iKa oigagHOCTii i

H03HUOK b  TynyKOBi, CTOBapnmeHe 3apee- 
crpoBaHe 3 HeoómeaceHoio nopyKoio.

A aTa CTaTyTy: 10 BepecHH 1910. 
Ii/mb i npegMeT nignpneMCTBa: ygi

HHHS HHeHaM H03HHKH HOTpiÓHOl B rOCHO-
gapcTBi, npoMHcni i ToproBHH, h k  tukosk 
npiiHHMaHe i onpogeHTOBaHe BKjiagOK iga- 
gHIIHHX B gi.IH MaTepHH.TBHOrO i MOpa.IB- 
Horo nigHeceHH cbois uneHiB, BpemTi nig- 
nnpaHe TBopeHH cnijiOK i 3api6isoBHX Ta 
rocnogapcKHx CTOBapnmeHB b 0Kpy3'i eniH- 
kh iMeHHo b rpoMagi' Ty.iyKiB.

3 a p n g  : Mapge.ii JKaHKOBCKHir, ynpa- 
BHTeHB mKOHH b TynyKOBg HaCTOHTe.iŁ, 
BacHaB MaisoBiHHyK OneKcn. bimt b Tyjiy- 
KOBi, 3acTynHHK HacTOHTeaiH, HEKojiafi 
KopóyT MHxaóJta, Ma<j>TeH KypHHioK CTe-

„Gazeta. Lwowska" Nr. 264 z dnia 20 listopada 1910.
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4>aHa, lOpico MoKpia Bacnaa, rocno^api b 
TyayKOBi, sk o  H.16HH.

n ik n ą ć  (jjipirH e BaaKHHH, ko.™ nip, 
CTaMniaieio (neuaTKOio) tpipMH uipim m e ca  
HacTOHTejiB, B am apno ero 3acTynHHK i o- 
p,eH 3 naeHiB s a p a ły .

OpeH naeH oni.iKH n e ar owce ar ar u 
Siabine a s  5 yftiaiB no 10 Kop. y p,ra mohc- 
Ha BnaaTHTH aśo nrp, pa3y a6o b parrax  
mBpi'iHHx BHHocaanx m,o HaimeHine no 1 
Kop., OpHaK BiaŁHO flOHOBHHTH yp,ia CKOp- 
uie i SiabntHMH paTaMH.

O ro.iom eira cniaKH yatirnyBaHi 6yp,yrb 
Ha TafiaHpi nepep óyflHHKOM cniaKH nepea 
14 p;hib .

OroaomeHe 3araabHoro 36opy naeHiB 
Mae ca  Kpiai Toro nopaTH po BipoatocTH 
uaemB poaicaaHear oSiacHHKa. B cay ia io  no- 
Tpe6n óype cn iana noMirnysaTH cboi ny- 
ó.mnHi oroaom eHa b  naconncn p./ia cni.ioK 
pi.ibHnnnx sapaBaHoi BiopoM naTponaTy. 

/ ( a r a  B n n cy : 11 jk ob thh  1910.
Ii) k. Cyp oKpyacHHH aao ToproBeabHHń 

B ipp ia  II.
K ohomhh, pHH 11 acoBTHa 1910.

U . en . 4>ipM. 4 9 1 /1 0  C to b . I . 711  (1 2 9 3 4 )  
B n n c  iJripMH cTonapninoH a 3apo6KoBoro 

i rocn op ap n oro .
BnHcaHo po peecT py CTOBapnmeHb 3a- 

P o6kobhx i rocnopapcKnx.
OcipoK CTOBapameHa : PapexiB.
rBipara aiiynuTb : „rocn op ap cK a  T op- 

r o B a a “ , cTOBapnnieHe 3apeecTpoBaHe a o6are- 
aceHoio nopyKOH) b  P a p ex o B i

aTa ciaTyTy : PapexiBpHa 18 acoBTHa
1 910 .

IIpepareT nipnpncarcT B a : Ip iaeio  cto- 
B apnm eH a e cnoaynnT H  rocnopapcK i c n .in  
cb o ix  naeHiB p a a  i x  p o6po6nrry .

B Tin n'ian 6yp e cTOBapnmene :
а) KynoBaTH, apoHpyBarm  i  HaftMaTH 

i*pyHTH i SypHHKH b  p ia n  B ep en a  cn iab -  
Horo rocnopapcT Ba cniabHHMH c n a a n n  c b o i x  
naeHiB i anrae b  i x  xoceH ,

б) SypyBaTH i HaóyBRTH poMH M em- 
KaabHi a n m e  p a a  c b o ix  n a e m s  i  a n m e  b  Ix  
xoceH , a TaKoac npopaBaTH a6o pasaTH b  
HaeM poMH MeinKaabHi, 3raapH o noopHHOKi 
MoniKana a n m e  c b o im  naenaM  i  a n m e  b  i x  
x o cen ,

6j ypapacjB aT H  CKaapn (MaIa3HHH)

3HapapiB rocn opapcK nx, HaB03iB, 36iaca, Ha- 
ciH a i h h u ih x  3eM aenaopis a n m e p a a  cboix 
n aen iB  Ta a n m e  b iix xoceH ,

b) npoBapHTH a n m e  p a a  cboix uaem B 
i  a n m e b i x  xoceH TOproBaro cpepcTBaMH 
noacHBH, aabKoroainHHMH i HeaabKoroain- 
hhmh HanoaMH Ta npepMeTaMH noTpi6miMH  
p a a  oco6hcthx  noTpeó a TaKoac p a a  po- 
Manmoro i piabHHHoro rocnopapcTBa Ta p a a  
peMecaa i npoM ncay a n m e  cboix naeHi b, 

r ) 3aÓMaTZ c a  nepeTb o p kto a it t;m npo- 
pyKTis rocnopapcKHx annre cboix uaemB i 
npopasKHio npopyKTiB Ta naopiB rocnopap - 
ckhx  (36iaca, xypo6n i t .  p .) annre CBOix 
naeniB i a n m e  b ix  xoceH,

p) HaóysaTH i yp epacyB arn  sn a p a p ii 
rocnopapcK i i BipparsaTH i'x po yaamraey b 
rocnopapcTBi a n m e  cbo!x  n a e ii is  i a n m e  
b ix  xoceH  nope3 HaeM,

e) ypapjK ysaTH  a n m e  p a a  cboix n ae- 
H is i a n in e  b 'ix xoceH  mjihhh po MeaeHa 
3oi-/Ka cboix naeHiB,

3Ki BnpaóaaTH cnaaMM cbo'1x naen ii; 
3H ap apz, 3H apo6z i sciaaK r npepMeTH no- 
T p ife i TaK p a a  oco6zcT oro  yzczrrcy  art i 
p a a  poMaraHoro i p iab H zn oro  rocnopapcT Ba  
a TaKoac p a a  peM ecaa i n p oM zcay  azrn e  
cboIx  n a e m s  i a z m e  b ix  xoceH ,

3) n pzzM aT z K aniT aaz po o6opoTy 3a 
ycaoBaeHZM onpopeHTOBaneM b xoceH  cboix 
naeHiB,

i) y p ia a T z  a z m e  cboim naeHa.M pem e- 
bzx  i n p z c T y n H z x  no3znoK  Ha nipHeceHe 
rocnopapcT B a a6o npoM zcay.

H a c  T pesaH a Heo3H aneHzz.
/(zpeKirza : 1. o. Iczpop ^(aszpoBna, 

2. JleB lBaHen;b i 3. CTerfiaH J I z tb z h  b P a- 
pexoBi 3aMemKaai.

IlipnH C  (jiipMZ: $ipM y CTOsapzmeHa
n ip n z c y e  saacHo p s o x  n a e m s  p zp eK p ni.

O roaom eH a cTOBapzmeHa 6ypyT b yMi- 
myBani Ha T a S a zp z  CTOBapzmeHa a6o b opHiz 
3 abBiBCKzx n a c o n z e z n  a z y  03HanzTb H ap - 
szparona P apa.

Y p ia  n aem B  BZHOczTb 10 KopoH. 
B ipsinaanH icT b po naTzpa30Boi' bzcoth 

3aaBaeH oro y p ia y .
^(aTa s n z c y  : 22  acoBTHa 1910 .

I]/. k . C y p  OKpyatHzz aKO T oproBeabH zii
Bippia II.

3oaon iB , p n a  22 acoBTHa 1910.

‘‘I .  en . <PipM. 1 2 5 /10  (1 3 0 5 2 )
B n a c  (JtipMH 3apo6KOBoro i rocnopapcK oro  

CTOBapzmeHa.
B nacano  po p e e e r p y  3apo6KOBMX i ro -  

cnopapcK H x CTOBapnmeHb.
Ociporc CTOBapnnTena : SK zpaneB .
c&ipMa 3BynnTb: MoaonapcKa cniarca, 

CTOBapnmene 3apeecrrpoBaHe 3 ofiMeateHoio 
nopyKoio b  JKzpancBi.

^ a r a  CTaTyTy : 1 1 mań 1910 .
IIpepM eT nipnpzeM C Ba: 11,'iaeio cTOBa- 

p z n te n a  e cno.rrynnTz rocnopapcK i en a n  
CBoix nneniB  p a a  Ix p o6po6zT y.

HupeBepeHH CBoel p ła z  ó y p e  cto- 
Bapzm eHG:

a) K y n yn aT ii, apenpyBaTH i HazMaTH 
IpyH T z i SypzHK n b p ła z  BepeHa cn iab iio - 
ro rocnopapcT Ba cnuibHHMH czaaMH C B o i'x  
nzeH in b i x  xoceH .

6) y p a p a c y sa T z  cicaap z (Mar^aszHz) 
3 Hapapin rocnopapcKH x, zaso siB , s 6iasa, n a
c in a  i pisKHHS naopiB  3e jia i p n a  c b o ix  z a e -  
His i b  i x  xoceH, .

b )  n p oB apzT z p a a  c b o ix  n a en iii rrop- 
roBaio cp ep cT B azz  h o h c h b z  i npepMeTaMH 
noTpiÓHHMz p a a  poiaamHoro i p iab H znoro  
rocnopapcTBa, aK Tatcoa-c p a a  peM ecaa i npo- 
M zcay c b o ix  n a e m s ,

r ) 3aHZMa.TZ c a  HepeTsopioiiaHeM n p o 

pyKTiB rocnopapcK Z x c b o ix  naem B  1 npo- 
pajrczio BHTBopis c b o i x  naeHiB,

i') npzzM aT z K aniT aaz po ofiopoTy 3a 
ycaoBaeHZM onpopeHTOBaHeM,

p) y p ia a T z  a z m e  cbo im  naeHaM pe- 
meBZX i npzcTynH zx no3znoK  p a a  nipHe- 
ceHa ix  rocnopapcTBa aóo npoM zcay.

Tla c  T peB ana: Heo6MeaceHzz. 
p ^n p eK irn a : o. IoaH  CKopoCoraTzn,

cnpasHZK, r p z r o p z z  ^ aB zp n a K  K aczep i 
M z x a n a o  ^ y S n n , KHzrOBopepb.

n i p n z c  (pip51 z  : I I p z  ipipMi cTOBapz- 
m eiin  yzim eH i śypy t s  n ip n z e z  psox n a e 
HiB y n p a s z .

OroaomeHa óypyTb noMiinyBani na 
npn3HaneHiz na ce T adazpz Ha óypzHKy 
(abO K aaz) CTopapnmeHa a6o b opHiz 3 obB iB - 
c k h x  naconzcnz arcy 03HanzTb IŁipazpaK)- 
n a  Papa.

Y p ia  naeHiB BZHOczTb naTb (5) Kop. 
BipBinaabiiicTb: He azm  ypiaoM aae 

Kponi Toro TaKoac paabmoio k b o t o i o  po 
HHTbpa30B0'i b z c o t m  3aaBaenoro yp iay . 

r'],aTa Buzcy : 8 Maa 1910.
I),  rc. Cyp OKpyacHzn aKo ToproB eabH zz 

Bippia IV.
1 O rp n ił, p n a  6 Maa 1910.

Doniesienia prywatne.

K e m p l f t y

x I. k w a r ta łu  IO IO
są do nabycia

w Głównej Ekspedycyi Lwów, Pasaż
Hansmana 9.

M

Obraz JANA MATEJKI

BITWA POD GRUNWALDEM i i

Z okazyi pięósetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukeyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „ B itw a  p o d  G rru n w a ld em “ . = =

Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 etm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem EEE — rE F E EEEEi

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt
kowej reprodukcji, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15’—. 
Za obraz w bardzo pięknej artystyczne) oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor. 4 0 '— ,

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicję i Bukowinę

Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hansmana Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości.

UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w K rólestw ie P olsk iem  jest n ie  tylko  
w łaścicielem  oryginału  ohrazn Matejki ale także w yłącznego prawa reprodnkcył. 
W szelkie w ięc wydawnictwa jak ieby się pojaw iły Inh pojawią hędą sądownie śeigane.



"K /Ł T ą*  4» ,  J  odzyskacie! Osłabienie Wasze i boleści znikną, Wasze oczy, nerwy, muszkuły, ścięgna będą silne, sen zdrowy, ogólny Wasz stan zdrowia
» "  MjRu  znowu się polepszy, gdy użyjecie prawdziwego Fluidu Fellera  z marką „Elsafluid". Próbny tuzin 5 koron franco. — Wytwórcą jest tylko

aptekarz E. V. Fuller, w Stubiey, Elsaplatz Nr. 260 Kroacya.

Kasa chorych król. stoi. miasta Lwowa.

Wa l n e  Z g r o m a d z e n i e
Reprezentantów pracodawców i Delegatów ubezpieczonych 

Kasy chorych miasta Lwowa
odbędzie się 27 listopada b. r. o godzinie 12 w południe w lokalu 

Kasy chorych ul. Kraj ero wska L. 8.
Porządek dzienny:

1. Odczytanie protokołu z poprzedniego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Zarządu z czynności i rachunków za rok 1909.
3. Sprawozdanie Wydziału nadzorczego.
4. Wnioski członków.
Do udziału w tem zgromadzeniu uprawnionymi są wybrani w reku "1909 Reprezen

tanci i Delegaci za okazaniem zaproszenia.
Gdyby który z P. T. Reprezentantów i Delegatów do 24 b. m. nie otrzymał spra

wozdania, w którem zawarte jest  zaproszenie na walne zgromadzenie, zachce zgłosić się 
do Dyrekcyi Kasy chorych, Brajerowska L. 8 I. piętro w godzinach urzędowych od 8—3 
po południu, gdzie otrzyma sprawozdanie z zaproszeniem.

Lwów, dnia 16 listopada 1910.

Za Zarząd Kasy chorych miasta Lwowa 
Lr. Michał Wyrostek

prezes Kasy.

Dla odsprzedających i prywatnych najlepszego bielonego
bez błędu rum burdzk iego  p łó tna  sprzedaję niżej ceny wartościowej. Wszystkie resztki 
są najlepszej sorty i nadają się na najwykwintniejszą bieliznę i pościel. Długość resztek 8 
dó 14 rntr. Cena aa m etr 55 ha l. Najmniejsza wysyłka 5 klgr. (około 40 mtr. za zaliczką. 
Następnie mam około 150 tuzinów prześc ierade ł bez szwu, pod gwaraneyą płócienne, 
tkane z najlepszych nici lnianych, 150 ctm. szerokich 225 ctm. długich nadających się do 
najwspanialszych wypraw ślubnych, już obrębianych za sztukę K . 2*80. N a jm n ie j sześć 
sztuk za zaliczką. — B aczność! M ało  wartościow ego tow arn  nie wysyłam , 
ty lko na jlepszy  a za n ieotlpow iatlający zw racam  natychm iast p ien iądze.

Za solidarność ręczy moja firma:

LUDWIK J. KOHN
tkalnia płótna, bawełny i wyrobów adamaszkowych

NACHÓD, w Czechach.

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .
_____ zv

G. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

BA N K HIPOTECZNY
we Lwowie

podaje do powszechnej wiadomości, że zastawione

v  Kastę Zaliczkowej
od 1 lipca 1909 do 31 grudnia 1909 od Nr. 87 .76 0  do 100.000 i od 
Nr. 1 do Nr. 6 4 00  kosztowności oraz od 1 sfyozoia 1909 do 31 grudnia 
1909 od Nr. 11.766 do 15.000 i od Nr. 1 do 907 papiery wartościowe

nieprolongowane lub niewykupione będą
w dnia 5 grudnia 1910 r.

o godzinie 9-tej przed południem  
w obec c. k. Notaryusza

przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzedane,

Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipote
cznego pod Nr. 15 plac Halicki.

UWAGA. Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę mogą 
być przeznaczone do sprzedaży zastawy wyku
pione lub odnośne zaliczki prolongowane.

J E s L s & N w s e  p a l o M S i
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podiug zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
*/, kilo kawy palonej Melange Nr. 1.............................................1 kor. 60 hal

„ „ „ Nr. II............................................. 1 kor. 80 hal.
„ „ „ Nr. III..............................................2 kor. 20 hal.
„ „ „ Nr. IV............................................. 2 kor. 40 hal.
„ Malange eesaraka Nr. V............................................. 2 kor. 89 hal.

poleca

Handel herbaty 1 kawy

Edmunda R i d l a
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

Rządowo uprawniona

F a W a  w f i f l i a a r a W  s z t n p l i i . . '  j a c m z r c i L
pod firma

K. RŻĄCA i C H I U R S K I
w  M r a k f t w l e ,  u l .  fi w .  G e r t r u d y  1. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. poleeone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e j ,  © i e s h i l b l e r s k i e j ,  S e l t e r -  

s k i@ |, T i c i i y ,  M a r y e n b s d z k l e j ,  H o m b n r g ,  K i s s i n g e n ,  tudzież

SPEC JlTJLIiSflE  Ł E C Z I8 T C Z E , jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oiaz 
n o m a l n e  w ę d y  m i n e r a l n e  z przepisu p r o f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drsgueryach. 
C e n n i k i  n a ,  ś  % cl a, 22.1 e  f r a n c o .

„ N O W O Ś C I  L I T E R A C K I E ^
Wykwintne tanie wydawnictw© oryginalnych dzieł naszych współ

czesnych autorów,
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.
Prenumeratę przyjmuję i prospekta wysyła

St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń
Lwów, pasaż Hausmnna 9.

K t l T A T  r *  H A H D E B I J R G  —  B U C K A W .  
■ W  Filia w Wiedniu.

Zastępcy: Chylewski, Hruby & Comp.
dawniej Władysław Nlemeksza we Lwowie.

E o k o m o b i l eI T S ’ J b o k o m o M l e
patentow ane do przegrzanej p a ry  o sile 10 — 6 0 0  koni

parowych.
Naj ekonomiczniejsze, najtrwalsze i najpewniejsze silnice 

dla celów przem ysłow ych I ro ln ic tw a.
Pojedyncza i łatwa obsługa. — Duży nadmiar siły.

Zużytkowanie każdego materyału opałowego. Wykorzysta
nie wydmuchu do ogrzewania i t. p. celów.

Dostarczona produkeya z wyż pół miliona HP.

Z W I Ą Z E K  B R U T T O W C O W
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną porękn we Lwowie,

podaje niniejszem do wiadomości, że

III. Zwyczajne Walae Zgromadzenie
jego Członków odbędzie się  w n ied zie lę , dnia 27 listopada b. r. o godzinie 11 
przed południem  w sali In stytu tu  technologicznego przy Izbie handlowej i  prze

m ysłowej we Lwowie, u l. Boularda 5 (boczna u l. Batorego) z następującym  
Porządkiem  d z ien n y m :

1. Odczytanie protokołu II. Walnego Zgromadzenia.
2. bprawozd*nie Dyrekcyi.
3. Wnioski Rady Zawiadowczej odnośnie do rozdziału czystego zysku (§ 58 stat.).
4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.
5. Wybór Komisyi rewizyjnej.
6. Wnioski i interpelacye.

We Lwowie, dnia 18 listopada 1910.
W iceprezes: P re z e s : Sekretarz :

Dr. Stesłowicz. Dr. Halban. Dr. Roth.
(Przedruk nie będzie płacony).

13112616
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 

petitem 4 halerze.

1 * o U ój w spólny um eblow any ul. Kuska 3, 
drzwi ii, front, I. piętro.

S p r z e d a m  tanio żakiet sukienny granatowy zu- 
15P pełnie nowy na osobę słusznego wzrostu. Wia
domość biuro Sokołowskiego, pasaż Hausmana 9.

M i ó d  d e s e r o w y  i kuracyjny z kwiatów akaeyi 
(specjał węgierski) wysyła w 5 klgr. puszkach 

franco za zaliczka kor. 81—. Dr. Bajor, właściciel 
wielkiego pszczelnictwa w Galgaheyiz (Węgry).

M iód! Miód to zdrowie! Gęsty k o r. 680, 
Gęsto p łynna pa

to k a  „ ra ry ta s  m iodoboru“  k o r. 7'50, Ż o łądź na k a 
wę ko r. 3-—, w szystko za  5 k lg r. fra n k o . —  —  — 

KORZENIEW ICZ, em er. nauczyc ie l, IW A N C ZA N Y.

L w ó w ,  ul. H etm ań sk a  4.
N ajw iększy  magazyn ju b ile rs k i i zeg arm is trzo w s k i

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sp rzed a je  s ta re  s re b ro , z ło to  i ka m ie n ie .
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencyę.

P a le to ty  z im o w e , R ag lany  je s ien n e ,  
K am ize lk i je d w a b n e , p lu s zo w e , w e ł 

n iane i m o ro w e  po leca

M. MAWEK, Lwów,
ul. Sykstuska 29.

Wykonanie artysiyczne, materyały i krój 
angielski.

Abonament od 10 kor. miesięcznie.
Prospckta gratis.

Christmass Sale.
Na wzór angielski urządza wielką sprzedaż A& 

w  gwiazdkową, 20% opustu cen normalnych w  
Magazyn Towarnickieli, Lwów, AkademickaG. ^  

jZ ,  Bielizna stołowa, damska, męska, kostyuiny, 
w  bluzki, krawaty, żaboty, torebki, szale, weł- w  

ny, jedwabie, płótna, zefiry, barchany.

H e r b a t y
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her
bata Cougo K. 3 '20 ,  Souehong K. 4' — , Sou- 
ohong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 '— ria  

pół klgr. poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedh, Lwów.
P oszu k u je  s ię  kupna

starych MEBLI mahoniowych
a le  w  d o brym  stan ie .

Zgłoszenia pod „MEBLE“ B iuro ogłoszeń , pasaż 
Hausmana 9, Lwów.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Adnri- 

nistraeyi naszetro pisma

rm
Marka ochronna: j|Kotwica“

Liaioienr.Capsirjgomp.,
zas tąp ien ie

Kotwicznego Pain-Expelieru
jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóle 
uśmierzające i odciągające nacieranie w za-
ziębieniach itd.; do nabycia we wszystkich 
prawie aptekach po cenie 80 hal.. K 1.40 i 1! K. 
Przy kupnie togo wszędzie ulubionego środka 
domowego trzeba przyjmować tylko butelki 
oryginalne w pudełkach z naszą ochronną 
marką „Kotwicą", wtenczas jesteśmy pewni, że 
mmmm Otrzymaliśmy preparat oryginalny.

D O M
spedycyjny i kcmisowy.

i
przewożenia i trans

porty mebli.
Zakład BrzecŁowania mebli.

Caro i  3e llm e k
Spółka 7, ogran. po ręką,

Lwów, ul. Kościuszki 22.
Adres dla telegramów: CAROLINEK, Lwów.

P r z e p r o w a d z k i
miejscowe.

Spedvcya, oclenie i do
woź wszelkich przesyłek 

kolejowych.
Opakowanie mebli.

Nr. telefonu 524.

Księgarnia Polska
w e  L w o w i e ,  u l i c a  A h a d e i n i c h a  1. 2  u .

poleca dzieła pedagogiczne

P. v .  R E U S S N E R A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków' w Szkole i Domu bez nauczyciela, z obja

śnieniem wymowy i kluczem p. t.:

A M O U C Z E K
P o l s k o - n i e m i e c k i  kurs I-szy kor. 2-40, 

kurs If-gi kor. 480.
P o l f tk o - F r a n c u t t k i  kurs 1-szy kor. 3-60, 

kurs 11-gi kor.
J N ł l w k o - A n g i e l s k i  kurs I-szy kor. 2 o0, 

kurs 11-gi" kor. 3 00. 
P o l s k o - R o s y j s k i  kurs I-szy kor. 4'30, 

kurs 1.1-gi kor. 5 40.

Darmo i oplataie.
Wzory barchanów, materyi wełnianych, płó
cien, bielizny damskiej, męskiej, pończoch, 
skarpetek, chustek zimowych, ręczników, 

obrusów i t. p. wysyła

Magazyn Braci TOWARNICKICH
Lwów, ul. Akademicka 6.

Wyprawy ślubne od kor. 200"—  wyżej. Na 
składzie kołdry i materace. Przyjmujemy też 
takowe do przerabiania po niskich cenach.

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym, wyborze i najnowszych Sj 
wzorach. Ceny najniższe (z per- >| 

■iowej m a s y  o d  1 6  Koi.;

«topernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pi. Halicki 1. 1.

Baczność!!
„Dogodna sposobność zrAupna 

tylko na krótki czas“ .
4 0 .0 0 0  resztek flaneli na damską i męską 
bieliznę, zefir na bluzki, bieliznę, fartuszki^ 
suknie, Kanafas na poszewki, Inlett, płótno 
na fartuszki, baichany, weby na najlepszą 

damską bieliznę etc. 
sprzedaję niżej ceny kosztów 

Resztki od 6 — 14 mtr. pod gwarancyą bez 
błędu. Wysyłka w 5 kly. paczkach około 

4 0  mtr. sortowanych

k o r .  17
za pobraniem z fabryki.

Za nieodpowiatlający towar zwra
cam pieniądze "bez ryzyka.

Wzorów nie wpejłam.

I TTDWIh I. KOHN
Fabryka płócien i wyrobów bawełn.

R IC H T E R A

K o t w i c z n e  s k r z y n M
są jak  przedtem  tak i teraz 
n a j m i l s z ą  zabawką dzieci.

Są one j e d y n ą  zabawką, którą się dzieci s t a l e  i. c h ę t n i e  zaj
m ują; są one też dlatego na długo najtańszym podarkiem. Są one 
też j e d y n ą  zabawką, która przez dokupienie s k rzy n ek  d o p e łn ia 
ją c y c h  i sk rzy n ek  m ostow ych może być każdego czasu doprowa
dzoną do takiej wielkości i doskonałości, że nawet ludzie Jachowi 
chętnie się zajmują ustawianiem przepysznych górno - budowli 
i m ostów . Kto sw oim  dziec iom  chce dać rzeczyw iśc ie  doskonały  

po d arek  gw iazdkow y, podarek, który nie tylko zajmuje, ale i poucza, ten może tylko w yb rać  jedną  
z praw dziw ych Kotw icznycn s k rzy n ek  budow lanych, które nabyć można we wszystkich handlach 
z zabawkami, ale przyjmować trzeba tylko sławny fabrykat oryginalny z marką „ K o tw ic ą 11. Nowy 
cennik skrzynek budowlanych przesyłają franko F. Ad. Eiohter & Ole., król. nadworni i' szairibo- 

lańsey dostawcy w Wiedniu, I. Operngasse Nr. ](>.

Pierwszy Austryacki Zakład Kredytowy dla urzędników11"'”’’ " £ £ £ ? * “
a  ii i f a l  fi n  n  ii n n n  f f n r n n  ut’z' e*a P- T. urzędnikom i wojskowym pożyczek do maksymalnej 

AOpillUl tW ;U U U iU U U  MlI Uli wysokości za oprocentowaniem 5  i  p ó ł  p r o c e n t  z a s a d n i c z o  
B ez  r o c z j c i c l i  przy zastosowaniu speeyalnego czasowego ubezpieczenia z minimalną premią lub na 
życzenie stron za regularnem ubezpieczeniem życiowem. — W y p ł a t a  w  g o t ó w c e  b e z  ż ą d n y  cli 
p o t r ą c e ń .  — S ą d n y c h  k o s z t ó w .  — W s z e l k i e  p o ś r e d n i c t w o  w y k l u c z o n e .  — — — —

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

A jticya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9,
O g ło szen ia  cło w s z y s tk ic h  p ism  najtan iej.

TYLK O  JEBEM  R.&Z
zpotiiił* xsiBBiińw5ea«i«“ wystawzy, al»y sio ]»i'zclkoiiać o (losltona- 
łycJi wyrobiicl) iiiiiiuyeli i bawełnianych w  całym świooio

zitaisoj tkalni

Braci Krejcar, Dolmszfca
SSr. 9 2 6 7  (C zech y ),

a każdy pozostanie stałym  naszym  odbiorcą. W szystkie towary uznane 
zostały przez zaprzysiężonych rzeczoznawców jako najlepsze i najtańsze.

W praw y śloboe i bielizna hotelowa. Prosimy o próbne zamówienie.
Prosimy żądać 
n a d e s l a n  i a ilarmo i oplałnie kich r-ry -ro b ó w f* Q

Kom pletne syp ian ie , jadalnie, s  Uf

Józef Schuster Lwów, ulica Trzeciego Maja 5,

JA U IHNATOWICZ
p o l e c a

wyśmienite mydła toaletowe
z  w ł a s n e j  fa&ryki, w y s z c z e g ó l n i o n e  \& m e d a la m i  

z a s ł u g i  i 3  d y p lo m a m i h o n o r o w y m i.
M ydło  do golenia brody 50 L.
M ydło  m igd a ło w e , bar

dzo delikatno, 50 li.
M y d ł o  b a l s a m i c z n e , w y 

bicia i wydelikatnia skore, 
80 li.

M ydło  żó łtk o w e , bardzo 
dobrS i przyjemne w uży
ciu, 00 h.

M yd ło  z io ło w e , otrzymu
je się z ziół aromatycznych, 
łagodząco i uzdrawiająco 
wpływa na skórę, 50 li.

M yd ło  p iżm ow e , posiada 
bardzo przyjemny piżmowy 
zapach, 60 ii.

M y d ł o  p a c z u l o w e ,  przy
jemnej woni., bardzo poszu
kiwane, 60 h.

M y d ło  o l i w n e  dla niem o
w lą t i  dzieci, nadzwyczaj 
delikatne, 72 h.

M ydło  z ig ie ł so sn o 
w y c h , przyjemne w uży
ciu , skutecznie ochrania 
skórę od liszajów L wyrzu
tów, 60 h.

M ydło  O górkow e, pra
wdziwie znane powszechnie 
ze swych znakomitych skut
kach, 1 K.

M ydło  fio łk o w e , przy
jemnej woni, 70 li.

Mycko k osm ety czn e , 
usuwa piegi, opalenia sło
neczne twarzy, przywraca 
świeżość i białość, 1 K 20 h.

M y d ło  h y g i e n i c z n e ,  od
znaczające się olejknwatn- 
ścią, nadzwyczaj delikatne 
i speeyalnie zastosowane do 
twarzy, 1 K.

M ydło  ry ż o w e , do wyde
likacenia i wybielenia twa
rzy, 1 K 20 ii.

M yd ło  g lic e ry n o w e ,  
b ia łe , łatwo pieniące, wy
bornie oczyszcza skórę i 
chroni od wyprysków, 60 li.

M ydło  z g lic e ry n y  i 
w o d y  k o lo ń sk ie j,zna
komite, 50 b.

M ydło  g lic e ry n o w e ,  
p łynne, oczyszcza skórę 
od pryszczy, liszajów, trą 
dzików, flaszka 80 h.

M ydło  w sch odn ich  p ię 
kności, usuwa zmarszczki, 
wybiela płeć, odświeża i od
mładza, 1 K 60 h.

M ydło  V en u s , oprócz na
der przyjemnego zapachu, 
posiada nieocenione własno
ści odmładzające i upiększa
jące 3 K.

M ydło  k s iężn iczek , zna
komite do twarzy, 1 K 20 ii.

M yd ło  li lio w e , odznacza 
się szezególnemi własnościa
mi, bardzo korzystnie wpły
wa na skórę, wybiela i wy
delikaca twarz, usuwa zgru
biały i pomarszczony na- ■ 
skórek, przez co twarz na
biera świeżości i delikatno
ści, 1 K 60 li.

M ydło  sa ła to w e , znako- 
komieie wpływa na skórę, 
chroni od wszelkich wyrzu
tów i zmarszczek, 1 K 36 li.

M y d ło  L i ia s ,  oprócz wła
sności hygienieznyeh, po
siada nader przyjemny za
pach udzielający sie skórze, 
80 h.

Nabyć można w e  L w o w ie  w sklepach własnych u l. S y k s t u -  
s k a  2 5  i n i.  H e t m ą ń s k a  @. — W  K r a k o w ie ,  S u 
k ie n n i c e  2 0 .  — W  P r z e m y ś lu ,  u l .  M ic k ie w ic z a  II,

oraz  w e  w s z y s tk ic h  p ie rw szo rz ęd n y c h  sk lepach  i aptekach .

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul, Czarnieckiego ł. 12, — Telefon Nr, 527.


